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Telegramy Gazety Narodowej,
Tylko w jednej części, wczorajszego num eru  

drukow ane :

W ie d e ń  8. styczni a. Offenheim pow ołuje 
się co do jakości progów  na  św iadectw o radcy  
nadw ornego  W eebera, k tó ry  z podróży swej 
inspekcyjnej z r. 1870 p rzedłożył m inistrow i 
p rezyden tow i Potockiem u bardzo  k o rzy stn e  
spraw ozdanie. W  sk u tek  tego  Potocki w yraził 
mu* sw oje zadow olenie. P re z y d e n t p rzy rzek a  
że to  sp raw ozdanie  będzie  odczytane. Co do 
progów  na  ko lejiC zeim ow ce-S uczaw a, Offenheim 
zap rzecza  jakoby b ra ł udział w liw erunku. 
Z iffer zakupił był 3000 progów  dla  T o w arzy 
s tw a  w zapas. G dy później S trap p  niemógl 
zadość uczynić swem u obow iązkow i d o s ta w y , 
Ziffer o d s tąp ił mu je.

O dczytano p ro tokó ł kollaudaeyjny, w yraża
jący  się  niepom yślnie o progach. O skarżony o- 
św iadcza, iż opinie rzeczoznaw ców  Ponfickla i 
S tra d io ta  p rzem aw iają  n a  jego  korzyść; dow o
dzi s ta ty sty czu era i datam i, że p rzy  kolei Czer- 
niow ieckiej daleko m niejszy p rocen t progów  
trz e b a  by ł przem ienić niż w tym  sam ym  te r 
m inie p rzy  w szy stk ich  innych kolejach , szcze
gólnie p rzy  kolei w sohodniej, gdzie B ary  char 
b y ł inżynierem . B ary ch ar odpow iada, że z e s ta 
wienie to  s ta ty s ty c z n e  je s t  o ty le  n ied ok ładne , 
iż p rzy  ko le i wschodniej używ ano progów  z 
m iękkiego drzew a. O dczytano potem  lis ty  liwe- 
ran tów  progów , u trzym ujących  iż ty lko  dobre 
progi dostaw iali.

P a r y ż  d. 8. stycznia . D ziennik  urzędow y 
og łasza  sp raw ozdan ie  m in istra  finansów. K osz ta  
w ojny z r . 1870 w ynosiły 9886 railionóy. Nie
dobór w ynosił w r. 1872 166 milionów, w roku 
1873 209 milionów, w r. 1874 52 m ilionów, w 
r. 1875 24 mil. na rok  1876 m a być 2616 mil. 
w ydatków , a 2528 m iljonów  dochodu. N iedobór 
więc w ynosić będzie  88 milionów. R eform ą 
w poborze rozm aitych  podatków  będzie  jed n ak  
można pow iększyć dochody o 93 miliony, 
ta k  iż budżet na  rok  1876 w ykazałby  nadw yż
ki do 5 milionów.
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m i  L w ów  d. 10. stycznia.
P  Z abaw ne je s t  zachow anie się  dzienników

_ P  w iedeńskich  wobec toczącego  się procesu  Offen- 
r hei ma.  W  ak tach  dow odow ych o skarżen ia  leży 

api* dzienników  i dz iennikarzy , k tó rzy  od Of- 
fenhelm a pobiera li subw encje lub w y nagrodze
ni*, i  w jn iięn ione  są  kw oty  pobrane. D ziennik i 
te w ięc oboctwe,. b ard zo  niby przedm iotow o 
p rzed s taw ia ją  ca ły  p rzeb ieg  procesu, a le  w o- 
gólfl. czuć jed n ak  trw ogę, k tó ra  ich ow łada. 

-Jećfau z ty ch  dzienników  za złe  ma Offenhei- 
m bwi, że broni siebie w ycieczkam i n a  system  
cen tra lis ty czn y , m ianow icie w ykryciem  chabru- 

ne z tsow ycn  in try g , to  je s t  sposobów , w jak i cen
ie Zfitr& liśęj doszli do w iększości w sejm ie czeskim , 
śm ie-& z tą d  i do w iększości w R adzie  p ań stw a , p rzy  
ytree.k tó re j uchw alili reform ę w yborczą, i usta lili 
». sw e panow anie. L ecz Offenheim ledw ie m ałą 
nad-część uchy lił tego  p araw an u  chabrusow ego, le- 

śmie-dwie jednej części dz ia ła lności dr. B anhansa  
i-go zdo tknął. D opiero d la  obrońcy by łoby  pole wy- 
j 9 kazać , j a k ą  rolę g ra ł  chabrus w koncesjach  fi- 
Lwó 'n a®®owych i kolejow ych, i ja k  w ynagradzano  
kera Jtych finansistów , k tó rz y  w nim ndział w zięli, 
ego ^Niewiadomo jed n ak , czy dr. N euda zechce się 
p riin.n a ra z ić  całej cen tra lis ty czn e j k lice.

N iewolno dziennikom  w ypow iadać p rzeko

nania sw ego o w inie lub niew inie oskarżonego 
podczas toczącego  się procesu. W zb ran ia  tego 
i u staw a, i sam a s łu s z n o ś ć ; ale wolno jed n ak  
w ypow iedzieć to p rześw iadczenie , że chociażby 
Offenheim by ł najw inniejszym , toby teg o  p ro 
cesu nie było, gdyby nie zajście Offenheim a z 
z k lik ą  cen tra lis ty czn ą , To p rześw iadczen ie  p o 
w zięliśm y z dotychczasow ego p rzeb iegu  procesu, 
i to je s t  i lu s tra c ją  centralizm u austrjack ieg o .

C iekaw e in term ezzo odegrało  się znowu 
przed  sądem  w spraw ie  dr. G isk ry  i dr. Ban- 
hausa, to je s t by łego  m in istra  i obecnego m ini
s tra . D r. G isk ra  w stępu jąc  do m in isterstw a, z a 
rezerw ow ał sobie posadę cz łonka R ady zaw ia 
dowczej kolei czerniow ieckiej, w raz ie  gdyby 
p rz e s ta ł być m inistrem . W  m iejsce jeg o  w s tą 
pił br. S pringer. Otóż gdy dr. G isk ra  u s tąp ił 
z m in is te rs tw a , Offenheim w ezw ał S pringera , 
ażeby zrezygnow ał. P rzew odniczący  sądu  nie 
zualaz ł w po rządku  takiego w ejścia ponownego 
dr. G iskry  do R ady zaw iadow czej, tak ich  z a k u 
lisow ych umów. Óffenheiin tłum aczy  się z po
dobnych zarzu tó w  przy toczeniem  podobuego po
stępow ania  przy  innych in s ty tu tach . I  tu  więc 
p rzy to czy ł, że dr. B anhaus będąc  członkiem  
R ady  zaw iadow czej osław ionej H ipotekar-R en- 
tenbank , w stępu jąe^do  m in is te rs tw a , z a s trz e g ł 
sobie w ejście ponowne do tego in s ty tu tu , gdy
by  p rz e s ta ł  być m inistrem . Je d e n  z dzienników  
w iedeńskich, k tó r  na b ak ie r  je s t  z p. Ban- 
hansem , opisuje szeroko  w rażenie, ja k ie  to in 
term ezzo w yw ołało  m iędzy publicznością.

P i* y  d rzw iach  zam kniętych  zebra li się po
słow ie sta roczescy , w ybran i do R ad y  państw a, 
ażeby uchw alić odpowiedź, na  w ezw anie p rezy 
d en ta  R ady  pań stw a  do jaw ien ia  się. Pomimo 
tego  cen tra lis ty czn e  w iedeńskie dzienniki p o 
d a ją  w iadom ości n a jrozm aitsze  o p rzeb iegu  tych  
n a rad  i o pow ziętych  tam  uchw ałach. N a tu ra l
nie, że w szy stk ie  te  w iadom ości m ają  piętno 
wspólne: u siłu ją  p rzed staw ić  zw ątp ien ie  s ta ro

m iędzy nią, lub m oty- 
aby  pokrzepić cen ira-

listów .
T rzec ia  konferen ja  p rzedstaw ic ie li różnych 

stron n ic tw  w pałacu  elizyjskim , z o s ta ła  zacho
w aną w tajem nicy, n a  w yraźne żądan ie  Mąc- 
M ahona. D zisie jsze  p rzesilen ie  m in isterja lne w e 
F fan c ji, może w ytłum aczyć powody tajem nicy. 
Pomimo, iż lew ica  i sk ra jn a  p raw ica  n ie  były  
zaproszone i n a  dw ie poprzednie konferencje, 
łudzono się  przecież nadzieją, że n a  trzeciej 
nie będą  pom inięte. D la tego  to  p rzeb ieg  dwóch 
konferencji by ł ja k o  tak o  zadaw aln iający , dz ię
k i przychylności lew ego środka. Gily jed n ak  
deputow ani z niego p rzekonali się, ze w ybór 
osób, pow ołanych na trz e c ią  konferencję, r ó 
w nież je s t  s tronniczy , rozbili ob rady  dnia  2. 
S tycznia; b Mao-MaI,ou obaw iając oię, aby  wio, 
domość o n iedoszłych  u k ład ach  nie pok rzyżo 
w ała  planu jego  p rzed  Iz b ą  i s z e rsz ą  pub li
cznością, p ro s ił poutnie o tajem nicę. P o szed ł 
on jeszcze  dalej, bo w p a rę  dni po tem , p rz e sy 
ła ją c  Izb ie  orędzia , sk o rz y s ta ł ze zw iązan ia  
członków  konferencji ta jem n icą , i schow ał 
praw dę na  lepsze czasy. W orędziu  tem je s t 
tak i u s tę p : „Rozm owy ja k ie  m iałem  z wielom a 
członkam i Z grom adzenia narodow ego, k a ż ą  mi 
się spodziew ać, że w iększość doda siły  moim 
zapatryw aniom  (w yrażonym  w orędziu)*4. A 
p rzed  tem : „polecam  swem n rządow i, aby  z a 
żąd a ł od w as postanow ien ia  u s taw y  o drugiej 
Izb ie  na  porządku  dziennym  jednego  z uajbliż- 
snych posiedzeń waszych.** ...„Z asp ak a ja  mię 
ta  w iara, iż co do tego  p u n k tu  z n a j d u j ę  
s i ę  w z g . o d z i e  z w iększością  Z grom adzenia 
narodowego**.

czeskiej p a rtji, niezgodę 
w a i uchw ały zm yślone,

Z araz  na p ierw szem  posiedzeniu Izby  pi ze- 
kouauo się, o ile rozm ow y z osłonkam i kon fe
rencji m ogły praw dziw ą dać rękpjm ię zgodności 
zap a try w an ia  m a rsz a łk a  z w iększością Izby  i
0 ile w sam ej Izb ie  w iększość ta k a  znajduje  
się. B atb ie  w im ieniu kom isji konsty tucyjnej 
p o staw ił w niosek, aby  ustaw y  K onstytucyjne 
by ły  w zięte pod obrady  za raz  po ustaw ie o 
kadrach  arm ii, i p ierw szego  m iejsca dom agał 
się d la  ustaw y  o utw orzeniu  senatu. W idoczna 
więc b y ło ,.ż e  kom isja  w y stąp iła  w porozum ie
niu i  M ac-M ahonem i całym  gabinetem . R ozpo
częły  się żyw e dyskusje , a  Iz b a  odrzuciła  p o 
rząd ek  kom isji i p o staw iła  na p ierw szem  m iej
scu obrad  u staw ę .o  p rze lan iu  w ładz po u p ły 
wie siedm iolecia. Nie m am y szczegółow ego r e 
zu lta tu  głosow ania, a le  m niemać należy, że po 
rażk ę  gab inetu  sp ro w ad z iła  lew ica.

P rzed w czo ra jsze  depesze uw iadom iły , że 
cały  gab inet podał się na tychm iast do dymisji, 
lecz że M ac-M ahon nie p rz y ją ł takow ej, o d ra 
cza jąc  decyzję na czas jak iś . W czora jszy  zaś 
te leg ram  p rzyn iósł już  wiadomość w ażniejszą, 
a m ianow icie, że p rzy ję to  dym isję m inistrów  • 
Chaoaud, L a to u r’a, T a ilh au d ’a, C nm onfa i G ri- 
v a r t ’a, a zostaw iono D ecazes’a  i C issey’a, na
stępnie, że p rzesilen ie  trw a  c ią g le : K s. D ecazes 
ma być pow ołany do u tw orzen ia  now ego gabi- 
zetu, a nad to , że M ac-M ahon zam ierza  ro zw ią
zać Izbę.

N azaju trz  po trzech  K rólach, k ró l Alfons 
h iszpańsk i p rzy  ow acjach w ładz i ludności mar- 
sy lsk iej, w siad ł na s ta te k  i odp łynął z M arsyr 
lii do H iszpanii. P rz e d  w yjazdem  .je g o  m atk a  
Izab e lla  o trzy m ała  po,winszowanie od ekscesa- 
rzow ej E ugenii, na co odpow iedziała, że życzy 
aby  i syn N apoleona I I I .  doznał tak iegoż losu.

N ieporządki w L u isian ie  trw a ją  u s taw icz 
nie. J e n e ra ł S zeridau  w rap o rc ie  do W aszy n g  
tonu nazyw a członków  lig i b iałych , ban d y tam i
1 za leca  sum aryczne uw ięz ieu ie ,w szy stk ich  i w 
ogóle do raźne  z nimi p o stęp o w an ie ; podaje to 
jako jed y n y  środek  położenia tąm y te rro ry zm o 
wi. Z grom adzony k le r  m iejscow y p ro tes to w ał 
przeciw  pism u Szeridana .

W  P oznan iu  w d. 5. bm. w ieczorem  na 
m alej sa li bazarow ej odbyło się  w alne z eb ra 
nie T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł nauk- Z e b ra ła  się 
bardzo  znaczna, p raw ie  nie byw ała  do tąd  lic z 
ba  członków , bo p rze sz ło  pięćdziesięciu. Dono 
sząc  o tem  Dziennik Poznańę/ti pow iada, że 
p ierw sze  to  w alne zeb ran ie  w tym  roku  ta k  
liczne, bodajby było  d o b rą  w różbą d la  innych 
n as tęp n y ch . O bszern iejsze sp raw ozdan ie  o tem 
w alne m zebran iu  um ieścim y ' we w łaściw ej r u 
bryce

Z P e te rsb u rg a  douoszą, że R adzie  p ań stw a  
został p rzed ło żo n y  bud że t ną. 1875 r. O gół Uo- 
oŁodó,v w ynosi 55<j,3oo.O00,? ogó l w y d atk ó w
552.100.000 rub li. Ze w zględu n a  budżet 1874 
r„  dochody u ro sły  o 19,500.000, rozchody ró 
wnież o tę  sam ą sumę. D ochody g łów nie jsze  
s ą  n astęp u jące : bezpośrednie  poda tk i 131,400.000, 
pośrednie  po d a tk i 289,800.000, re g a lia 2 2 ,900.000. 
dochód z dóbr państw ow ych i inne dochody
8 .100.000 rub li. Do w ażniejszych w ydatków  n a 
le ż ą : na m in isterstw o  wojny 179,600.000, na 
m arynarkę  25,800.000, d ług  państw . 106,900.000, 
na m in isterstw o  skarb u  89,200.000, na m in ister
stw o sp raw  w ew nętrznych, poczty  i Zarządu 
te legraficznego 51,700.000, na  m in iste rstw o  dóbr 
p ań s tw a  i gó rn ic tw a  19.900.000, na  m in is te r
stw o uśw iaty  14,600.000, n a  m in isterstw o  s p ra 
w iedliw ości 12,200.000 rubli

liwski Mir donosi, że na  w niosek je n e ra ł 
g u b e rn a to ra  ru sk ich  prow incyj, podobno ma 
być ro zp a try w an y  w w yższych sferach  rz ą d o 

wych p ro jek t w prow adzen ia  w gubern ii k ijow 
skiej u rząd zeń  ziem skich, is tn ie jących  w g u b er
niach m oskiew skich .

W  P e te rsb u rg u  ustanow ioną z o s ta ła  od 
m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  osobna ko
m isja, d la  p rz e jrz en ia  i skodyfikow ania w sz y s t
k ich  p raw nych  u staw  i rozporządzeń  adm ini
stracy jnych , w ydauych w sp raw ie  rzy m sk o 
kato lick ie j ludności.

U znany za  w a rja ta , w. ks. M ikołaj Kon- 
stan tynow icz  z o s ta ł w ysiany  do K r}m u, gdzie  
ma m ieszkać pod dozorem  d o k to ra  Czeczow a.

Korespondencje „(jaz. \a r .4i
W arszaw a 3. stycznia.

W iadom ości jak ie  wam  podają  z K ró le s tw a  
o ucisku m oskiew skim , niew iele w idzę pożytku  
dla śp raw y  narodow ej p rzy n o szą  D z ie s ią ty  a 
może se tn y  z nudów  korespondencje  nasze  
p rze jrzy , rzuci i zapom ni, lub  doda je sz c z e  „to 
przesada!** — C zytam  dzienniki francuzk ie, n ie
m ieckie, an g ie lsk ie  i n ie m ogę się w  n ich  do
czy tać  ani w zm ianki o o k ru c ieństw ach  jak ich  
się d o puszcza ją  M oskale w zględem  unitów . M a
cie p rzecież d rog i o tw arte , nic w as nie k rępu je , 
d laczegóż więc nie pom yślicie o zakom unikow a
niu tego , co się tu  dzieje do zagran icznych , g a 
zet. S ą  to  fak ta  praw dziw e, k łam stw  wam  nie- 
podaję. Na za sad z ie  tych  fak tów  zredagu jc ie  
jak ik o lw iek  a r ty k u ł i p rześlijc ie  do / ' Unwera lub 
Monde, bo o Times, o żydow sko - p ru sk ich  lub 
żydow sko-w iedeńskich dziennikach  niem a co i 
wspom inać. Z łóżcie się  na p a rę se t guldenów  a 
b ezw ątp ien ia  a r ty k u ły  polskie będą zam iesz
czone.

Z grozą  w istoc ie  przejm uje ta  obojętność 
E u ropy  na sp raw ę  p o lsk ą  Czy ta  obojętność 
pochodzi z bydlęcego zm aterja lizo w an ia  z a c h o 
dnich narodów , czy też  je s t  w ynikiem  oględnej 
po lityk i w zględem  M oskw y, o k tó re j łask i 
w szystk ie  ludy  zd a ją  się te ra z  ub iegać?  n a  to 
p y tan ie  nieumiem odpow iedzieć, a znow n n iepo
dobna przypuścić , aby w ypadk i z u n itam i były 
zupełnie obce p rasie  zagran icznej.

K iedy  w R um unii h o ło ta  z rab o w a ła  i 
zab iła  k ilk u n astu  iy d ó w , ja k ą  to  w rzaw ę po 
dniosła ca ła  p ra sa  e u r o p e j s k a j a k i e g o ś  s z p ie 
g a  S zm id ta  ro z s trz e la li k a rliśc i, ja k  'to  z a ra z  
Niemcy w ystąp ili z p o g ró ik tun i napaść  T u r 
ków  na  CzaraogńroóW  w y w o ła ła  Myplomatgreze 
noty... p  u n itach  an i w zm ianki, ja k b y  ich  w ca
le niebyło. Tym czasem  K ilkudziesięciu popów , 
p rzy b y ły ch  z G alicji, z p a r tji  św ię to ju rsk ją j 
(te j sąjnej, k tó rzy  w W iedniu  z jednali so 
bie w iększość głosów  w k w e s tji szkof- 
nej) uciskiem  i  p rześladow aniem , p rzy  pomocy 
żo łdac tw a  n aw raca  auitów  na praw osław ie^ M i
sję tę , ja k  w iecie, św ię to ju rcy  sp a łn ią ją  nie z  
przekonania , ale za  m oskiew skie pieniądze, p rzy  
pomocy kozactw a, u ah a jk ą  i bagnetem , eg zek u 
cjam i i głodem . Z a pieniądze popi gotow i są  
pow tórzyć u nas rzeź  bum ańską, gdyby ty lko  
rz ą d  m oskiew ski zażąd ał tego.

P ow ia ty , zam ieszkane p rzez nnitów , zag ro 
żone są  k lęsk ą  głodow ą. Niema tam  ju ż  aui 
z ia rn k a  zboża, ani jednej sz tu k i b y d ła  — w szy
s tk o  w yjad ło  i zm arnow ało  żołdacbwo. B iedni 
ch łopi, w idząc co się  dzieje w sąsied u ic ł w io
sk ach  b łag a li dw ory, aby te  skupow ały  nędzny  
ich doby tek , by ty lk o  nie w pad ły  w ręce  M o
ska li zbójów; bo ta k  ich nazy w ają  — ale  ta  
chw ilow a pomoc sz lacn ty  nie na w ieliby się 
p rzy d a ła , bo podobne sim ulacyjne kupno n ie  po
zosta łoby  w tajem nicy.

W  Parczew ie , M oskale n ie  p rz e s ta li n a  eg 
zekucjach i rabunkach . W idząc  niezłom ne p o 
stano w ien ie  unitów  w y trw an ia  w swojej w ierze, 
pod p rzew ódzctw em św ig to ju rsk iego  popa, bili ich 
nahajkam i, zd jąw szy  poprzedn io  odzież i b ie li
znę, bili bez różnicy płci, b ili dopóki ofiary nie 
s tra c iły  p rzy tom ności, a  c ia ła  n ie  zd rę tw ia ły  od 
upływ u krw i i zim na. Szczególnie znęcali się 
kozacy nad  kobietam i. B aw iło  ich to  n iezm ier
nie, ja k  n ag ie  c ia ła  kobiece w iły  się i knrczy iy  
po śniegu pod razam i nahajek ... W  całem  P a r 
czew ie śnieg  p rzed  dom ostw am i zafarbow any 
był k rw ią  ty ch  nieszczęśliw ych...

N iechże te ra z  dzienniki zagran iczne  p lo tą  
o p o stęp ie  m oskiew skim , ubóstw ia ją  cyw iliza
cję n aszy ch  p rze ś lad o w có w ! niech tam  R nsini 
g a licy jscy  in te rp e lu ją  sejm y, R ad y  pań stw a  o 
n ieposzanow anie ich narodow ości... ja  tym cza
sem p rzy toczę  je sz c z e  jed en  epizod z w ypad
ków  unickich.

N a ko lei te resp o lsk ie j, o s ta tn ia  s tac ja  p rzed  
B rześciem , nazyw a się  C hotyłow  —  o parę  
w io rst od s tac ji je s t  w ieś K łoda, a  niedaleko 
z tam tąd  znajdziecie nowo w zn iesioną  osadę na 
g ru n tach  księżych  zw aną U kaznoje.

W  tej osadzie  m ieszk a ł m łody w łościanin 
unita, Jó z e f K oniuszew ski z żoną i dwojgiem 
dzieci. S ta rsz a  có rk a  m iała  la t  3, młodazt. 3 
m iesiące. Łagodnym  ch arak te rem , p racą  i po 
bożnością z jedna li sobie szacunek  i m iłość s ą 
siadów . M ieli oni jed n ak  sk ry teg o  w roga w 
tam tejszym  wójcie, a daw niej p isa rzu  gminnym 
P o tapow ie. N iebyła to  n ienaw iść osobista^ ale 
czysto  po lityczna. P o tapów  znany  ło t r  i pijani- 
ca z początku  łag o d n ie  nam aw iał K oniuszew - 
szew sk iego  do p rzy jęc ia  p raw osław ia . W idząc 
bezsku teczne  sw oje zab ieg i, w z ią ł się do en er
g icznych  środków , a  k o rzy stn y ch  d la  siebie. 
W stęp o w ał codziennie do c h a ty  R o m aszew sk ie
go i egzekw ow ał za  każdym  razem  dobytek  i 
zboże, a  nakoniec zaczął* fau tow ać  b iedaków , 
przyprow adzonych  przez? rab u n ek  P o tap o w a do 
o sta tn ie j nędzy.

N a dw a tygodnie  p rzed  w ig ilią , z c z w a rt
ku  na  p ią tek , je d n a  z sąs iad ek  z a s z ła  do c h a 
ty  K oniuszew skiego, d la  p rzep ęd zen ia  u nich 
w ieczoru  p rzy  kądzie li i pogadance , ja k  to  je s t  
zw yczajem  po w siąch, i z a s ta ła  m ęża i żonę 
m odlących się. Kopiuszew&cy p rzep ro s ili s ą 
siadkę, że d la  b raku  świecy ud ad zą  się  za raz  
na spoczynek , zap ra sza jąc  ją  przytem , na dzień 
następny . (W  par*  godzin  później spostrzeżono  
ogień w stodole  ‘K oninszew skich. N a odgłos po 
żaru , p rzy b y li sąsiedąi na- ra tuuek , w biegli n a 
p rzó d  do chaty . t W  chacie nie było  nikogo, 
bw ieca  p a liła  się n a  sto le , na  k tó ry m  le ż a ł o- 
zdóbttj p szenny  ikołacz, s na  k o łaczu  6 rnbli, 
bnidna odzież i b ie lizna  porzucone były nu 
podłodze. R zucili się w ięc sąsiedzi nc  ra tu n e k  
palącej się  stodoły. W ybito  w ro ta  i jed en  z ra 
tu jących  w yciągną ł bosakiem  z k lep isk a  ciało 
spalone K oniuszew sk iego , w postaw ie  k lęczącej 
z rękam i złożonem i do m odlitw y. W  są s ie k u  
znaleziono tru p a  żony, trzym ającej w ręk ach  
swoich obie córeczki —  trzym iesięczne dziecko 
spalone było  na w ęgiel...

N ieszczęśliw i, p rzyprow adzen i do ro zp a 
czy p rzez  P o tapow a, postanow ili nm rzeć — 
p rzygo tow ali się n a  śm ierć m odlitw ą, u b ra li się  
w św iąteczne  sza ty , złożyli o s ta tn ie  6 ru b li na  
k o sz ta  pogTzebu, a  k o ła c z  n a  s ty p ę , bo nic 
w ięcęj n ie  m ieli. Pokój cieniom  ty ch  m ęczen
ników  !

N ędznik P o tap ó w  w rap o rc ie  sw oim  o tv m  
w ypadku  zakończy ł ta k  sw oje u rzędow e d o n ie 
sienie. „O to są  sk u tk i pijaństwa!**
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Kronika krakowska.
(Matematyk, jakiego nadaremnie szukać w K rako
wie, — Obywatelskie utwory dramatyczne nadzwy
czajnej diugodci. — Nowy dramat, nowy plan Su
kiennic, nowe pismo. — Energia Rady miejskiej 1 
brak kompletu. — Poszukiwanie prezesa. — Dwa 
Srebrne wesela. — Mrozy, reduty, bale Flory i i  la 
Flora, sanna i pączki. — Zdania Przeciętnego 
krakowianina i pani Pobożności o Ż y d z i e .  — Spo
sób dojścia 7. tych zdań co właściwie o tej 
sztuce sądzić * nalfeży. — Sprawozdanie z drugiej 
pedttty. — „Lufcik** Przeciętnego krakowianina).

I  ęóż może w obecnej chwili pod w zg lę 
dem  za in te reso w an ia  publiczności naszej d o ró 
wnać iprocesow i Offenheima, k tó rem u w szy stk ie  
p ism a g a licy jsk ie  i w iedeńskie  połow ę swoich 
łam ów  p ośw ięcają  ? Z apraw dę, b ru k  k rak o w sk i 
nie w y d a ł w ty m  tygodniu  b o hatera , k tó ry b y  
b y ł zdolnym  ryw alizow ać z rycerzem  P o n tu  
E uxyńskiego, k tó rem u  ten  ty tu ł  nadanym  zo
s ta ł  n iegdyś zapew ne jak o  w różba, że się  w 
n iedalek iej p rzy sz ło śc i całe C zarne m orze a t r a 
m entu i c ze rn id ła  d ru k arsk ieg o  n a  św ia t p rzed- 
litaw sk i w jeg o  sp raw ie  w yleje. Nie ! my, ja k 
kolw iek m am y w m arach  naszych  m atem aty 
ków, p o b ie ra jący ch  po 105 z łr. rocznej p łacy  
sa w y k ład  rach u n k u  różniczkow ego w in s ty tu - 
a e  technicznym , nie mamy aui jednego  rachm i- 
itrza , k tó ry b y  potrafi! 1,900.000 z łr . tak  po- 
n ięd zy  pięć osób podzielić, żeby się  każdej tyl- 
to  60 do 100 ty s ięcy  guldenów  dostało : a  P^4®" 
sież Offenheim, w ed ług  a k tu  o skarżen ia , obok 
nnych  *brodni i w ykroczeń, m iał się dopuścić 
# k i e  i te j obrazy  m ajesta tu  czw arteg o  a ry t- 
n e tycznego  dz ią łąn ia , za  co nań  (jeżeli ty lko  
idow odnionem  to  zostan ie ) każdy  znaw cą tą -  
oliczki P ita g o ra sa , na ław ie  p rzysięg łych  z a 
s iadający , z pew nością w yda w erd y k t potępie- 
lia. M iew am y i my czasem  p rocesa  ciekaw e, i 
w krótce podobno znów  jed en  ta k i mieć będzie
my, a le  czyż to  podobna porów nyw ać ? M ieli- 
umy i my n iebąrdzo  daw no oskarżonego, k tó ry  
»a obronę sw oją m ówił, że nie rob ił n ic  innego 
■ylko to, co sam i jeg o  o skarżyc ie le  system aty- 
:znie p rak ty k o w ali, i m ieliśm y oskarżycie li, 
k tórzy n a  z a rz u t podobny odpow iadali ty lko  
iinilczeniem  pogardy*1, a le  to  by ło  w spraw ie  
ł . tysiące , więc E u ro p a  n ie  zw ra c a ła  na  to  ta- 
iie j uw agi, ja k  na sp raw ę w iedeńską, w k tó re j 
?zęcz idzie  o miliony. Jednem  słow em  w szystko  
Iziś w k ą t  pójść m usi wobec p rocesu  C ^enhei- 
mą, i n igay  mi się je szcze  nie zdarzy ło , żebym 
tak mało był zadowolony z m a te r  jadu, jakiego

m

mi m iasto  d o sta rczy ło  w ciągu  tygodnia , ja k  w 
tej chwili.

A przecież m aterja łu  teg o  je s t  dosyć i nie 
je s t  on, b ezstronn ie  sądząc, ta k  znów pośle
dniego gatunku . W  liczb ie  20 sz tu k  n ad es ła 
nych na  konkurs są  rzeczy  w cale n iepospolite , 
ja k  już  z sam ego icli sp isu  w yw nioskow ać mo
żna. J e s t  tam  n. p. t ra je d ja  „obywatelska** i do 
tego  sześcioak iow a, j e s t  kom edja ta k ż e  w sz e 
ściu ak tach , a  w doda tk u  p isan a  w ierszem . W 
te a trz e  przedstaw iono  z w ielkiem  i zasłużonem  
pow odzeniem  nowy o ryg inalny  d ram at A snyka 
p. n. „Ż yd“. Na w ystaw ie  sz tu k  p ięknych  w y
staw iono i poddane pod ocenę znaw ców , oraz 
pod oglądanie nieznaw ców  p lan  odnow ienia S u
kiennic, w ykonany bardzo  ład n ie  i e fek tow nie 
p rzez p. P ry liń sk iego . Puszczono w obieg pro 
spekt i zapow iedziano na n iedzielę w yjście p ie rw 
szego num eru nowego pism a p. t .  Szkice społe
czne i literackie, rozpoczynającego  sw e istn ien ie  
pod hasłem  w iary w zw ycięztw o p racy  w y trw a 
łej i sum iennej, o raz m łodzieńczego z a p a łu  nad 
obojętnością publiczną, w zw ycięztw o, k tó reg o  
każdy  człow iek dobrej woli m łodem u tem u o r
ganow i życzyć pow inien. R a d a  m iejska  zab ra  
ła  się z energ ią  (spóźnioną cokolw iek) do 
uchw alen ia  budżetu na rok  bieżący, i by łoby  
te j energ ii w y sta rczy ło  jej aż do końca, gdyby 
n ie  dz iw aczne w ym aganie s ta tu tu , aby  przy  u- 
chw ałacb  zna jdow ał się kom plet, złożony aż z 
30 radców . T o w arzy stw o  „M uza“ poszukuje na  
w szy stk ie  s tro n y  p rezesa  i znaleźć go nie może, 
d la  chw ilow ego b rak u  w  naszein m ieście osób, 
k tó reby  p osiada ły  odpow iednią prezencję , a  do
tą d  je szcze  nigdzie prezesam i nie by ły . T w ór 
ca „Chłopów arystokratów** obchodził ćw ierć- 
w iekow y ju b ileu sz  dram atycznego  a u to rs tw a , a 
re su rsa  daw na, czy tam  obyw ate lska , sreb rn e  
sw oje w esele z zielonym  sto lik iem ,

P rzeby liśm y szczęśliw ie dw a dni s ia rc z y 
s ty ch  m rozów, w ytrzym aliśm y trz y  red u ty  i ty 
leż balów  F lory , z k tó rem i do w spó łzaw odn ic
tw a  w y stąp iły  b a le  w dolinie szw a jca rsk ie j, 
gdzie od godziny trzecie j po północy w stęp  
je s t  bezp ła tny : w ykonujem y się ja k  możemy z 
potężnych zasp  śniegow ych, do u p rza tn ien ia  
k tó ry ch  w  setnej za ledw ie dopiero  części w y
s ta rc z y ły  siły  s tra ż y  ogniowej m iejskiej, i naj- 
m ojw auych p rzez  m iasto  furm anek. U żyw am y 
sanny do upadłego , a pączków  konsum ujem y 
ty le , że ich co w ieczór p raw ie  we w szy stk ich  
cuk iern iach  d la  spóźnionych am atorów  b ra k o 
w ać musi. G dyby Offenheim nie ro b ił konku
rencji, Inożnaby ze w szystk ich  ty ch  p rzedm io
tów  stw orzyć  k ron ikę  co się zowie.

W iększe pół feljetonu należałoby, rozumie

się, o samym Ż y d z i e  napisać. N asłuchałem  
się o nim zdań niezliczonych. P rzec ię tn y  K ra 
kow ianin, k tó ry  zw y k le  chodzi ty lko na Offen
bacha i na  „ H u lta jsk ą  T rójkę*, w yjątkow o był 
na te j sz tuce , i pow iada, że mu się najbardziej 
podobała  scena z d rugiego  ak tu , w k tó re j bo
h a te r  rzu ca  się na  pana  A ugusta , dusi go i 
w ydziera  mu k lucz do ogrodn p. N atalii, w 
trzecim  zaś akcie  rozkoszuje  się szczególnie 
pojedynkiem  am erykańskim  i w ystrza łam i. Z 
p ierw szej połow y sz tu k i P rzec ię tny  K rakow ia 
nin m ebardzo  je s t  zadowolony, mówi, że w niej 
nad to  gadania , i że „Triooche i CacoleU* są  w 
każdym  raz ie  zabaw niejsi, ale ze w zg lędu  ns: 
d ru g ą  połowę, chcąc się  okazać w span ia łom yśl
nym  w zględem  oryginalnego utworu, u s te rk i te 
autorow i w ybacza. P an i Pobożność za to już 
srodze  zagniew aną na an to ra . U trzym uje  ona, 
że w „Żydzie**, oprócz pana K orczaka, k tó ry  
w cale nie wchodzi na sceuę, niema ani jednej 
p ostac i poczciwej: głów ny bohater w drugim
akcie chce w yzyskać  a la  M aicarot z powieści 
E m ila  G aboriau, w praw dzie me p ien iądze lecz 
k lucz, w trzecim  zaś akcie je s t  zw yczajnym  
zbójcą; pan A u g u st to  fa łszerz  w eksli, pan 
W ład y sław  p rz e g ry v a  na g ie łdzie  niesw oje 
pieniądze, i k radn ie  b ry lan ty  swej żony, pani 
N a ta lja  deeydąje  się  uciekać od m ęża z kochan
kiem, a  pan ie  P o k rz /w sk ie , m am a i có reczka, 
w nic, a le  to  ab so lan ie  w nic, oprócz p ien ię
dzy, nie w ierzą. Zcaniem pani Pobożnośic po 
skończeniu  sz tuk i powinien by ł p rzy jść  na  sce
nę kom isarz  policji i  a resz to w ać  w szystk ich  
tych  k a jd a n ia rz y  wraz z suflerem , k tó ry  im 
w szy stk ie  te  n iegidziw ości podpow iadał, naj- 
n iepotrzebniej w śmiecie, bo zb rodn iarze  role 
sw oje ja k  pacjer? umieli i bardzo  dobrze od
dali..,

C zyteln icy  się dom yślą, że nie p iszą  się 
bynajm niej n a  zdinie pani Pobożności i P r z e 
ciętnego K rakow im ina, ale się zdziw ią może, 
gdy im powiem, te ze zdań tych  p ań s tw a  d a 
łaby  się, ja k  to  nówią, „w ypośrodkow ać-* rze 
czyw istą  wartość Ż y  d a , Ż danie P rzec ię tnego  
K rakow ian ina n a lż y  w ziąć w tym  celu odw ro
tnie: to co go zabw yciło , te  ja sk ra w e  efek ta , 
to duszenie pani A ugusta , ten  am erykańsk i 
pojedynek, to m oderstw o  przed  sam obójstw em , 
cały ten  m elodr.m atyczny stosunek  s tan o w i 
w łaśn ie  wadę z,"kończenia dram ktu  p. A snyka. 
To czem się p rz c ię tn y  K rakow ian in  znudził, a 
m ianow icie ca ły  .k t p ierw szy  i połow a d ru g ie 
go. św ietność dy!cji i poetyczność je j  n iekiedy, 
je s t  ta k  dobra, fik pow iedziałbym  n aw et z n a 
kom ita, że nie. p trz e b a  być w spaniałom yślnym , 
aby bez w zg lęd i n a  chybione zakończenie ca-

łości, p rzyk lasnąć  i p rzyznać  praw o do trw a łeg o  
scenicznego bytu . W  każdym  raz ie  przecież 
au to r „Ż y d a“ zad łuży ł się podwójnie. P rzec ię  
tnem u K rakow ianinow i zo s ta ł w inien p ie rw szą  
połow ę m elod ram atu , d la  dopełn ien ia drugiej, 
k tó ra  już  je s t  go tow ą, a  sędziom  kom isji kon
kursow ej, m ającym  do ro zp o rząd zen ia  nagrodę, 
p rzeznaczoną d la  sz tu k i bezw zględnie  dobrej, i 
n iew iedzącym  komu j ą  p rzyznać, w m ieu d ru g ą  
część d ram atu , k tó re g o  p ie rw sza  połow ę inż 
nap isał. ■

Co się  ty czy  zdań  pani Pooożności, p rz y j
mować je  n a jeży  zaw śze z dobrodziejstw em  in 
w en tarza . Pan i Pobożność tak kocha ludzkość, 
że rad ab y  abyśm y na  tym  padole w szyscy byli 
św iętym i, ludzkość tym czasem  sk ła d a  się po
spolicie z jednostek , k tó re  w idząc że w  k a le n 
darzu na żaden dzień św iętego nie b raku je , 
n ie m ają w cale p re ten sji do św iętości. W p ra w 
dzie żadna postać  d ram atu  A snyka nie je s t  dja- 
m entem  bez skazy , a le  każd a  z n ich  obok stro n  
ujem nych ma s tro n y  dodatnie, k tó re  je j byt, a r 
ty s ty czn y  u sp raw ied liw ia ją . G dyby p rzy tem  
au to r w d rugiej połow ie d ram atu  w p ad ł n a  
szczęśliw sze rozw iązan ie, praw dopodobnie w szy 
s tk ie  te  c h a ra k te ry  n a ry sow ałyby  się ja śn ie j i 
dokładniej ; w d ram acie  tak im  ja k  je s t, n a k re 
ślone s ą  one ty lko  o ty le , c ile tego  do odcie- 
n iow ania postac i głów nej po trzeba , uw ażając  je  
zatem  i oceniając ja k o  k reac je  w ykończone i 
sam oistne, w ydaje  się  o nich sąd  błędny. Is tn ie 
ją  one jedyn ie  ]ako tło  i ja k o  tlo  sądzone być 
powinny. J e s t  to  b łąd  w kom pozycji, a le  b łąd  
n a  k tó ry  się bynajm niej nie zanosiło  w p ie r 
wszej połow ie sztuk i. A u to r zg rz e sz y ł tem , że 
p rzy ją ł rozw iązanie, ja k ie  się p ie rw sze  nasunęło  
jego m yśli, bez w zględu na  to, że p rzy  tak iem  
rozw iązan iu  je d n a  ty lko  postać  w całej sz tuce  
je s t  w łaściw ie czynną, to  je s t  głów ny b o h a te r  
a  jed y n ą  in te rw en c ją  w czynach  tego  b o h a te ra  
w prow adza Deus ex machina, p rzypadek , k tó ry  
mu k aże  p rzeg rać  s taw k ę  w g -ze  o życie, a  j e 
go ku lę , w ym ierzoną w serce  N atalji, p o sy ła  w 
p ie rs i A ugusta .

In n e  Zakończenie d ram atu  pozw oliłoby  ró 
wnież au to row i uczynić b o h a te ra  g łów nego, p o 
stac ią , z życia  w zię tą  i rzeczy w istą . W  tak im  
dram acie  ja k i je s t ,  J a k ó b  W einbe^g p. A snyka  
je s t  ty lk o  utw orem  w yobraźni. Ż yda  tak ieg o  
nigdy nie było i p raw dopodobnie n igdy  nie b ę 
dzie w rzeczyw istości, to też  zdum iew ać się 
ty lko  m ożna, że au to r  zdołał tego  b o h a te ra  
p rzed s taw ić  nam ta k  praw dziw ie, ja k b y  się z 
nim w czoraj w idział dopiero. Pod  tym  w zg lę
dem p. A snyk  praw dziw ego  dow iódł m istrzow - 
stw a, a le  p rzy zn ać  tak że  trz e b a . Ż6 (i a rtya^ą

(p. B enda) w ybornem  zrozum ieniem  i oddaniem  
ro li w iele mu do tego  dopom ógł.

O sta teczn y  sąd  o Ż y  d z i  e , j a k  już  p o 
w iedziałem , w y p ad a  dobrze; sz tu k a  ta  dzięk i 
sw oje j p ie rw sz e j ' połow ie pow inna m ieć to  po- 
w odzenie ja k ie  z n a la z ła , to  je s t  pow odzonie zu 
p e łn e , . jeżeli zaś  je  zaw d z ięcza  n ie  p ierw szej 
a le  d rug ie j części, w inien  tem u n ie  a u to r  lecz 
z b y t niBtrie um ieszczenie  poziom u este ty czn eg o , 
z k tó rego  na u tw ory  sz tu k i P rz e c ię tn y  K rak o 
w ianin  (indyw iduum  poczciw e z re s z tą  z kościa
m i) zap a try w a ć  się  m a zw yczaj.

> drug ie j reducie , n a  k tó re j p rzy zn a ję  się 
że nie byłem , n ad es łan o  mi sp raw o zd an ie , z k tó 
rego  dow iadu ję  s ię ,  iż by ło  n a  niej pół- 
ez w a r  te j p a ry  m ilczących m asek, w odpow ie
dnich usposobieniu  sw em u kostjum ach  z ośmiu 
p a r  k rakow sk iego  w ese la  i z niew ielk iej liczby 
płci n iep ięknej, k tó ra  w b rak u  „chodzących pie- 
cyków** ro z g rz e w ała  się szam panem  aż do s k u t
ku. S p raw o zd aw ca  oddaje  sp raw ied liw ość  no- 
w ozaprow adzonem u n a  red u tach  porządkow i, a 
m ianow icie u staw ie  zasadn iczej z m iesiąca  g rn - 
dnia, m ocą k tó re j postanow iono, aby  w szy stk ie  
bez  w y ją tk u  fu tra , p a lto ty  i kalosze lokow ane 
b y ły  w g a rd e ro b ie  albow iem  b ile t s łu ży  ty lk o  
d la  w ydobytej z nieb osoby. P rz e c ię tn y  K ra k o 
w ianin g n iew a ł się podobno tro ch ę  z p oczątku , 
że go na bal m askow y w całym  ry n sz tu n k a . 
zabezp ieczającym  od m rozu i b ło ta , w puścić nie 
chciano; pomimo że gu ldena za  b ile t zap łac ił, 
a le  w końcu, jak o  człow iek  dosyć potulny, dał 
się w ygalow anej służbie  w y łu sk ać  z te j łnp iny , 
w k tó re j zw ykł się u k azy w ać  na  koncertach  i 
w te a trz e . Nie w yszło mu też to  na z łe , bo, 
ja k  tw ierd z i mój sp raw o zd aw ca, po w y łuskan iu  
b y ł ja k  dw ie k ro p le  w ody do cyw ilizow anego 
cz łow ieka  dodobny, i tem  ty lk o  z d ra d z a ł kim  
je s t ,  że za  często  do bufetu  zag ląd a ł. A le na 
n a tu rę  nie ta k  ła tw o  poradzić  L- P rzec ię tn y  
K rakow ian in  p row adzi pospolic ie  żyw ot w cale  
skrom ny. P ó jdzie  sobie w ieczór w pow szedni 
dzień  do k n a jpk i, i k ilk a  kufelków  pilznenskie- 
go mu w y sta rczy , po czem z dosyć le k k ą  je 
szcze g łow ą w raca  do domu. A le z&proś-no go 
u a  bal, albo  w jak ieb ąd ź  m iejsce, gdzie je ść  i 
pić można, i gdzie ca lem iasto , albo chociaż czw arta  
część m ias ta  na niego p a trz y , z a raz  m usi s o 
bie pozwolić, i ju ż  około północy „m a lufcik**, 
ja k  się d e lik a tn ie  pew na p iękna i ro z sąd n a  o- 
soba w yraziła . P an i Pobożność g o rszy  się w iel
ce tem postępow aniem  sw ojego p rzy jac ie la , i 
pow iada, że ta k ą  ma ochotę \yziąć go w k u r a 
te lę , że go tow a się  k ied y  w ybrać  w m asce na  
red u tę , a b y , m u za to  verba veriia,tic pow iedzieć. 

Tr“*’'  W, Omi'



K ijó w  2. stycznia.
W alk a  d z ien n ik a rsk a  wy w orana ro zp raw a

mi R usinów  na  kongresie  archeologicznym , nie 
u staje , kijr.w lanin, Goło» i OłieczestwLnnaje Z a 
pinki [pism o w ychodzące zeszy tam i d w u tygo
dniow em u z w y trw ałośc ią , godną lepszej sp ra 
wy. ś led zą  objaw ów  sep ara ty zm u  ru sk ieg o  i 
rob iąc  z m uchy słonia, naw o łu jąc  rząd , aby  się 
mial  n a  baczności. T eraz  p ism a te  zw róciły  
szczegó lną  uw agę na  oddział T o w arzy stw a  ge
ograficznego, znajdu jący  się w Kijowie. Z b ie
giem szczęśliw ych okoliczności, skupiło  się ko- 
io tego  oddziału , grono ludzi zdolnych i p ra 
cow itych ; sku tk iem  tego w T ow arzystw ie  ob
ja w ia  się pew na ruchliw ość, a w p racach  jego 
sże isze  i uczciw cze n apo tkać  m ożna poglądy. 
U czciw ość je d n a k  i sam odzielność są  nienaw i- 
stnem i sługom  system atu  m oskiew skiego. T a  
okoliczność i je szcze  ta , że k ilku  z owego g ro
na  źle je s t  no tow anych  w pam ię ii rządu , d a ją  
bron o s trą  m oskiew skim  dziennikarzom .

O ddział T o w arzy stw a  geograficznego w 
K ijow ie w ydaje rodzaj czasopism a, w którem  
zna jd u ją  się n ieraz  ciekaw e etnograficzne i eko ■ 
nom iczne a rty k u ły . Zw ykle pism o to, z powodu 
tre śc i pow ażnej ba razo  ogran iczoną miewa licz 
bę czy te ln ik ó w ; październ ikow a jed n ak  kc iążka  
zw róciła  n a  siebie szczegó lną  uw agę i s ta ła  
się przedm iotem  n iew yczerpanycn  rozm ów  i za
ciętych  sporów . Z aw dzięcza  to  ona p etersbu rg - 
skim Oti czrstwiennyr}', Zapiskom , k tó re  na  pod
staw ie  je j a rty k u łó w , w żartob liw y  sposób u- 
d e rzy ty  n a  p ro p ag a to ró w  nowej narodow ości, 
k tó re j g łów ną n iby cecną ma być lenistw o.

K ilka  słów  o sam ej książce. Z aw iera  ona 
a r ty k u ły : A ntonow icza, Uzubińskiego, Ja sn o -
poiskiego i W olkow a. W  a rty k u łach  tych  przed  
staw iony  je s t  obecny s tan  ekonom iczny R usi. 
k tó iy  daje dość sm utne w yobrażenie o te j p ro 
wincji. A utorow ie p rzy szed łszy  do niepociesza- 
jących  w yników , p rz e d s ta w ia ją  rozm aite spo
soby. jak iem i Dy m ożna przyczynić  się do oży
w ienia ekonom icznej czyunuści w k raju . O bjaw  
le n  zw ro tu  sam odzielnej m yśli R usinów  kn 
spraw om  w łasnego  k ra ju , i p rzedstaw ien ie  rz e 
czy w cale  n iepochlebne d la  rządów  m oskiew 
sk ich , bardzo  się m epouobały  cyw ilizatorom  
m oskiew skim  z nad Newy, W ołgi i Oki.

O ddział k ijow ski T o w arzy stw a  geografi
cznego, orobec napaści n ieustannych  ze s tro n y  
K ijew lanina, uchw alił nie posy łać te j gazecie 
sp raw o zd ań  ze sw ych posiedzeń. Z tego  pow o
du K ijew lanin  z p rzekąsem  z a p y ta ł, czy nie 
uczyni T o w arzy stw o  swym  organem  K ijtw sfn j 
Telegrof, da jąe  tem do zrozum ienia, że pismo 
to, o skarżone o ukrainofilstw o, by łoby  najodpo- 
w iedniejszem  dla  separa ty sty czn y m i dążności 
członków  T ow arzystw a

W y szed ł d rug i toin h is to iji K ulisza. O bej
m uje on epokę od początK u w alk  kozacKicn do 
1620 r. Tom te n  w y w arł bardzo  p rzy k re  w ra 
żenie naw et na tych  R usinów , co u w aża ją  za 
swój obow iązek nienau idzieć P olaków . G łos 
pow szechny nazyw a K ulisz*  „dstępeą , sprze- 
n iew ie rcą  apraw y rn sk ie j. O n isorji jeg o  n a p i
szę obszerniej innym  razem .

if

Proces Offenheima.
(Ciąg d a lszy  )

P r z e  w P an  p rzed s taw iłeś  n a  zgrom ą lż e 
niu  jenera lnem  k o n tra k t z R resseyeu i ja k o  b a r  
dzo k o rzy stn y . — O s k .  M iałem  n a jzu p e łn ie j
szą  słuszność, bo by ł on tym  rzeczyw iście  ze 
w zględu na ów czesne s to sunk i pieniężne, i j e 
żeli się  zw aży, że się  znalaz ło  w R rassey u  czło
w ieka, k tó rego  znano ’’ako bardzo  sum iennie 
zobow iązań dotrzym ującego.

P r z e w .  R ad ca  dw oru B a ry ch a r tw ie rd z i, że, 
podcza3 d ługoletniej p ra k ty k i nie w y d arzy ł mu lię  
n igdy  podobny k o n tra k t. Aui k au c ji nie z łożo
no, an i k o llaudacji nie postanow iono. - -  O s k . 
W ą tp ię , czy p. ra d c a  dw oru B a ry c n a r  Jcompe 
ten tn y m  jest do w ydaw ania  sąd u  o ang ie lsk ich  
k o n tra k ta c h  budow y, i p o k azą je  się, żo n ie  ma 
on najm niejszej w iadom ości o sto su n k ach  an 
g ie lsk ich , i zna ty lk o  szablony , p rak ty k o w an e  u 
nas. K a rte c z k a  B ^asseya  p o d ług  ang ie lsk ich  
sto sunków  ma doniosłość k o n trak tu , J a  z mego 
s tan o w isk a  uw ażam  zw yczaj sk ład an ia  kaucji 
za  nadużycie , poniew aż je s t  zby teczną  d la  ucz
ciw ego p rzedsięb iorcy , nieuczciw y zaś  nie n a 
p o tk a  w niej żadnej p rzeszkody. Z re s z tą  i 
k a u c ja  m ia ła  zaw sze pod pewnym w zględem  
m iejsce, poniew aż pew ne sum y były  zaw sze  za
trzym yw ane. Co się ko llaudacji tyczy , to o niej 
w A n g ld  ani pojęcia nie m ają, p rzy p u szcza ją  

je d n a k  kom isję rew izyjną, a  o te j nieprzepo- 
m niano w kon trakcie , ja k  rów nież §. 22. kon
tra k tu  w ym aga, ażeby cała  sam a, pochodząca 
z zy sk u , dopiero po 12 m iesiącach  w ypłaconą 
by ła , k iedy  już budowę zbadano. Z ysk  przed- 
s ęb iorcy  dziesięcioprocentow y n ie  może być 
nazw anym  przesadzonym . J e s t  to  d la  m nie ła 
tw e  do pojęcia , ze przedsiębiorca budow y, k tó 
ry  ty lko  p rzy  dw óch pozycjacn n a  z y sk  m ógł 
liczyć, LiC chciał dobrow olnie pozw olić na od
jęc ie  sobie tego zysku , zw łaszcza  że mu p rz e k a  
zano w szy stk ie  niebezpieczne ro b o ty  W  czasie, 
k iedy  budow ano l i n ę  lw ow ako-czerniow ibcką, 
n ie  byłem  je sz c z e  dobrze obeznany ze s to su n 
kam i angielskiem *. a B rassey  nie m iał żadnej 
znajom ości s to sunków  naszych. J e s t  wi.rc rz e  
czą n a tu ra ln ą , że ten  p ierw szy  k o n tra k t od
m iennie zaw arto , niż późniejsze, dotyczące I n n  
S uczaw skiej, poniew aż w ów czas ko rzy stan o  już 
z poprzednich  dośw iadczeń, a  ja  zaw sze  m iałem  
na oku in te re s  to w arzy stw a .

P r o k u r a t o r .  P an  podałeś w śledztw ie 
m ają tek  swój na 1,800.000 ’.łr. do 2 mil. P rze- 
nio łeś pan  ta k ż e  pew ne d o b ra  sw oje n i sw ą 
s io s trę  r -  O s k . D o b ra  te , to  ty lko  m ały  do- 
m ek na  R o thgasse .

P r o k .  Czyś p an  d z ia ła ł  v im ieniu w ła- 
snem . ezy też ko lei K a ro la  L u d w ik a ?  —  O s k .  
W  im ieniu kolei K aro la  L u d w ik a  n ie  działa łem  
nigdy.

P r o k .  Z ak tó w  w ynika, i«  w* czasie  s ta 
ran ia  się  o koncesję  w R adz ie  p ań stw a, żaden 
p ro jek t je j je sz c z e  m e egzy sto w ał. — O »k. 
P ro je k t egzystow ał, lecz ty lk o  n iesz tzeg ó ło w y .

P r o k .  P rzypom inam  sobie, żs pro jek t kolei 
zn a laz ł wielu p rzeciw ników  w R adzie p a ń s tw a ; 
w ielu depu tow anych  ośw iadczyło  się bowiem 
p rzeciw  subw encjonow aniu kolei, bo nie znali 
je j d ługości. —  O s k .  T w ierdzen ie  to  je s t  b łę 
d n e ; byio to w r. 1863, i przed łożono ty lko  „e- 
den i  tan ich  szab lonów , w ja k ic h  lubnje się  je- 
ne ra lu a  inspekcja .

P r o k .  P a n  w sk a z a łe ś  n a  ry w alizac ję  a n 
g ie lsk ich  i a u s tr ja c k ic h  inżynierów , a  tu  zn a j
duje się pism.) H erza , w  k tó rem  inżynier ten  
w ypow iada zdanie o ang ie lsk ich  robo tn ikach .

P r z e w .  To należy  do innego punk tu  o sk a 
rżen ia , i m uw a o tem  później będzie.

P r o k .  P od  dniem  10. s ie rp n ia  p isze  pan  
B ra sse y : „Nadm ieniam , że o trzym ałem  d. 30.
lipca  p ie rw szą  ra tę , w ynoszącą 395.900 ft. sz t., 
a  z redukow aną  p rzez  za trzym an ie  5 p re t. Z te j

datki wstępne 190.000

ft. sz t., naco ja k o  saldo  pozostało  je szcze  205.90C 
ft. s z t .“ Z kąd  to  pochodzi, że B ra ssey  ta k  p rz e 
zorny  w in teresach , rob ił różnicę pom iędzy te- 
mi dwiema sum am i?  —  O s k .  P y ta n ie  to  po
staw iono mi tak że  «  śledztw ie- W ie lk ą  p rzy 
w iązyw ano do tego w agę, ze B rassey  w  piśm ie 
owem pow iada: „W inien  mi pan  je s te ś  395.910 
ft. szt., w yp łac iłeś pan  190.000 ft. sz t., w ięc 
pozosta ją  mi je szcze  205.910 ft. s z t  it<l.“ 0 -  
sk a rzen ie  w nosi w ięc z tego , że B rassey  w ła
ściw ie chce pow iedzieć: „w y p łac iłeś  pan m u i e “ , 
że sum ę tę  nie d la  siebie on p o tw ierdza  —  to 
słów ko „ in n ie1 kosztow ało  mię z re sz tą  już  2 
dni a resz tu . Pouiew aż wiem, że pau zastęp ca  
p ro k u ra to rji dokladuie po ang ielsku  umie, to  od
w ołuję się  do jeg o  znajom ości angielszczyzny, 
P rz y z n a  mi on, że to w szy3iko jedno , czy B ra s 
sey n ap isa ł: Jou havz p a ' i ,  czy Jon have paid  
me.

P r o k .  D laczego mówi on to  w łaśu ie  p rzy  
d rug ie j pozycji?  —  O s k . O to m usiałbyś się 
pan jego  zapy tać , g u y ly  jeszcze  żył.

P r o k .  P rzy zn a łe ś  pan w licznych pism ach, 
iż u k ład  I I I ,  n iep rzy szed ł do sk u tk u . —  Os k .  
P rzep raszam , pisałem  ty lko , że nie z o s ta ł p rz y 
ję ty  w A ustrji, a  to  z powodu stem pla, k tó ry 
by w yniósł w zw yż iOO.OOG złe. U kład  zosta ł 
uchw ałą  to w a rz y s tw a  uznany  obow iązującym .

P r o k .  P rzy zn a łe ś  pan, że H erz  o trzym ał
25.000 fnt. szt. Jak im  sposobem  m ógł więc 
B rassey  kw itow ać ca łą  sumę 190.000 gdy 25 z 
nich n iesz ły  p rzez jego rę c e ?  —  O s k .  P o w ta 
rzam , że z t ą  c a łą  sp raw ą  nie m iaiem  nic do 
czynienia. A le ju ż  z d a ty  (8. czerw iec) p o k azu 
je  się, że B ra ssey  ca łą  sum ę o trz y m a ł, a
25.000 fut. sz t. dopiero z L ondynu o d esła ł 
H erzow i.

P r o k .  J a k  pan sobie tłóm aczy  tę  d ro g ę  
podw ójna? —  O s k .  Tem, te ^ w  A nglii w iele na 
form alności uw ażają .

P r o k .  W spom niałeś pan, iż k au c ja  b y ła  
dosLateczną, a  k o lau d ac ja  nie b y ła  potrzebną. 
Pow iedziałeś pan tak że , iż k au c ja  p rzez  rok 
ca ły  leża ła . O sk . T ego  nie pow iedziałem .

P r o k .  To je s t  ta k  d ługo, jak  d ługo  trw a 
ła  kom isja w ysadzona z ło n a  to w arzy stw a . J e s t  
co p rzeciw ieństw o . Z a  p ań sk ą  in te rw en c ją  zo 
s ta ła  kaucja, wprzód w ydaną, a  później dopie
ro sm utne na linii za sz ły  w ypadk i i d la tego  
mniemam, i i  k au c ja  n ieosiągnę ła  sw ego celn. -  
O s k . Z  tego  p rzed staw ien ia  rzeczy  wiifzę, że 
p. p ro k u ra to ra  fa łszy w e doniesien ia spow odo
w ały  do teg o  o skarżen ia , bo gdy lin ia  1. w rze 
śn ia  1866 o tw a rtą  zostara , kaucja  pow inna b y 
ła  być zw róconą 1. w rześn ia  1867. S ta ło  się 
to  jed n ak  6 tygodni w cześn ie j; a  j a  w cale bym 
się nie by ł w ahał uczynić to  w cześniej, gdyż 
kierow nictw o budow y orzekło , iż kolej zupeł
nie je s t  ukończoną i m y B rasseyow i więcej ja k  
milion w ydatków  nadzw yczajnych  byli dłużni, a 
tem sam em  my jego , a  nie on n as  w ręku 
trzym ali

P ro k u ra to r  i obońca zad a ją  oskarżonem u 
k ilk a  py tań , poczem odczy tu ją  m nóstw o ak tów  
i k o n s ta tu ją  wiele fak tów . Pom iędzy p ie rw szy 
mi zna jd u ją  się sp raw o zd an ia  O nenheim a o po 
dróżach  do Londynu, po tw ierdzen ie  itp . p ap ie 
ry  przędli udane p rzez  n iego R ad sie  zaw iadow - 
czej; w pół do 4 tej zam yka p rzew odn iczący  po
siedzenie  trw ające, 6 i  pó ł g o lz ia .

W iedeń  7. s ty czn ia  1875.
N a dzisiejsze posiedzenie publiczność za ję 

ła  w szy stk ie  m iejsca.
O tw iera jąc  ro zp raw ę, zaw iadam ia przew o

dniczący o te leg ram ie  nadeszłym  z B u k a re sz 
tu , w k tó rym  św ia d e t C zerny ośw iadcza g o to 
w ość d la  poczynienia zeznania  p rzy jechać  do 
W iednia. O skarżen ie  ja k  i obrońca zg ad za
ją  się

O b r o ń c a  dr. N euda p rzed k ład a  następn ie  
sądow i d ek re t m in is tra  hand lu  br. W fille is to rf  
z "dnia 23. g ru d n ia  1865, w k tó rym  m inister 
u p ra sz a  Offenneima, aby  pobytu  swojego w 
Londynie uży ł n a  pozyskanie ang ie lsk ich  p rzed  
siębioreów  jeszcze  i d la  im iyeh w pro jekcie 
będących  kolei w A u strji. N astępnie  p rz e d k ła 
da o ryg inalny  an g ie lsk i p ro jek t kolei lw ow sko- 
czern iow ieckiej, z Ktorego w ażniejsze u stępy  na 
Żądanie obrońcy odczytane zosta ły .

S ę d z i a  t r y b u n a ł u  G em ertb  do Offen- 
beim a. Z as tan aw ia  mię, że w tym  pro jekcie 
j e s t  m ow a o 7%  gw arancji państw ow ej, pod 
czas gdy pan nam  niedaw no pow iedziałeś, że 
g w aran c ja  p rocentów  ze s trony  p ań stw a  w y
m ierzoną z o s ta ła  nie podług procentów , lecz w 
ok rąg łe j sum ie 1,500.000 złr.

O s k .  Offenheim B y łaby  to uw aga bardzo  
s łu szna , gdyby w p ro jekcie  nie s ta ło  w yraźnie, 
że p rzedsięb io rstw o  to ze s tro n y  p ań stw a  kon 
cesjonoweUb, i g w aran c ją  p recen tów  zabezp ie
czone zapew nia  siedm ioprocentow ą dyw idendę, 
na w ypadek , ż* kap ita ł w kładkow y nie p-ze- 
k roczy  2 4 '/, milionów. W istocie  płacono przez 
dw a la ta  7 p ro cen t i dopiero  w sk a łe k  uchw a
ły  w alnego zgrom adzenia  zredukow ano z 7 na 
5 procent.

p r o k .  M inister W iille rs to rf  w zyw ał pana, 
abyś się starał w Anglii o przedsiębiorców  
budow y d la  inn cb jeszcze linii kolejowych, 
czyś ] mi żądaniu temu uczynił zadość?...

O f f e n h e i m .  Tak jest. Brassey przyjął 
budowę innych jeszcze kolei, a  mmiiuWicie B lu- 
denz-Feldkiroh Tarcia ud.

P r o k .  Czy w  ty ch  w szy stk ich  p rzed się 
b io rstw ach  b ra łeś pan udział?...

O f f e n h e i m .  Przy wszystkich nie.
P r o k .  W ięc  p rzy  k tó ry c h ?  —  O f f e n -  

h  e i r  P rz y  lin iach B ludenz - F e l d l irc h  i 
T a r r is .

P r o k  Pokazuje się  z tego, że wezwanie 
m in istra  przyniosło  panu  ko rzy śc i ?

O f f e n h e i m  (uśm iechając się). Ż a łu ję  mo
cno, że p. p ro k u ra to r  rzecz  ca łą  zapoznaje. 
Jeżelim  p o szed ł za w ezw aniem  Je g o  E k sc l., 
to sądzę, że oddałem  tem  sam em  ty lko  usług i 
państw u . Je ż e li zaś  w ziąłem  ja k i  u dzia ł w n ie 
któ rych  p rzed sięb io rs tw ach , to  nie trz e b a  spu 
szczać z oka że ten  mój w sp ó łu d z ia ł mógł 
ty lko  zachęcić B rassey a , k tó ry  we mnie meo 
g ran iczone zaufanie p o k łada ł. P artycypow an ie  
swoim kap ita łem  w in te resie  p rzy jac ie la , nie 
m ożna przecież  uw ażać za czynność nienonoro- 
w a lub też kary g o d n ą . P a n  p ro k u ra to r  n a jle 
piej będzie mógi osądzić, ja k ie  k o rzy śc i z tych 
p rzedsięb io rs tw  ciągnąłem , jeże li mu pow iem , 
że na  lm ii B ludenz F e ld k irch  strac iłem  6.000 
z łr ., n a  linii zaś T a rv is  16.000 złr.

P r z e w .  P ierw otn ie  o trzym ałeś pan  jak o  
je n e ra ln y  d y rek to r 1500 fnt. sz t. Czy później 
o trzy m ałeś  pan podw yższenie te j pensji i pod 
jak im i okolicznościam i?

O f f e n h e i m :  1500 fnt. sz t. pobierałem  jak  
d ługo lin ia  kolejow a o g ran icza ia  się n a  Lwów- 
C zerniow ce. Skoro  p rzed łu żo n ą  z o s ta ła  do Su- 
czaw y. podw yższono mi tę  pensję  o 500 fut., 
a  gdy dale j n a s tąp iło  p rzedłużenie  linii n a  te 
ry to riu m  rum uńskie , postąp iono  mi znow a o 
750 tn t. T a k  że w końcu pob iera łem  2 750 fnt. 
sz t. rocznej pensji Innych  em olnm eutów . ani 
te ż  dodatków  budow lanych nie pobierałem .

N astęp u je  odczy tan ie  §. 54. s ta tu tó w  i §. 
148. in s tru k c ji.

P r z e w .  Z tej in s tru k c ji w idzisz pan, 
ja k ie  b y ły  pańsk ie  obow iązki i p rerogatyw y .

O f f e n h e i m :  T a k  je s t , jed n ak  od czasu  
odbierałem  spacjalue więKsze pełnom ocnictw a.

P r z e w . ;  W  ak tach  jed n ak  znajduje się 
p ro to k ó ł R ady  zaw iadow czej, z k tó rego  w y
pływ a, że żądałeś pan zup e łn ą  wolność co do 
obsadzenia  posad urzędniczych  i p rzen o szen ia  
urzędniKÓw.

O f f e n h  e : ml W edług iu stru k c ji miałem 
praw o miano vannia urzędników  do 700 złr. 
W iedy chodziło o nową o igan izac ję  s łużby  k o 
lejow ej, tudzież o obsadzenie  urzędnikam i no
wych linii, a  poniew aż w tak ich  w ypadkach  
po trzeb a  chw ilow a je s t  ro z s try g a ją c ą , uw ażała  
R ada zawi&dowcza za  stosow ne, udzielić  mi 
pro tempore szerszy  zak res  dzia łan ia . Pełno- 
m ocn.ctw o lo później nie zosta ło  już odwołane.

P  ’ z e w. P rzesłuch iw an i u rzędn icy  zezna
ją , żeś pan  w pływ ał na w szy stk ie  agendy, że 
w szystk ie  p ro toko ły  p rzed  ich oddaw aniem  do 
pro toko łu  podaw czego otw ierano w dyrekcji.

O f f e n h e i m :  To rzecz n a tu ra lu a , to do 
mnie należało.

P r z e w . .  Św iadkow ie zeznają, że n iek tó rych  
dokum entaów  nie oddaw ano naw et do protoKołn 
podaw czego, ty lko je  znaczono jako  tajne.

O f f e n h e i m :  Nie wiem, k tó re  tu doku
m enta św iadkow ie m niem ają, może być, że by ły  
to dennncjaoje, k tó re  is to tn ie  n ie  podaw ano do 
pro toko łu  podaw czego. W szy s tk ich  tak ich  ta j 
nych dokum entów  m ogło być 30 na  120.000. 
D okum enta ta k ie  protokołow ano w pro tokole  
prezydjaloym  ja k  to  się n a  w sz /s tk ic n  kolejach 
p rak tyku je .

P r z e w .  In s tru k c ja  opiew a, że podczas 
nieobecności pańskiej substy tuow ać m iał pana 
zastępca . Lecz zdaje  się, to  uigdy nie nastąp iło , 
gdyż w czasie pańsk ich  w yjazdów  w szy stk ie  
dokum enta ja k ie  w pływ ały  posy łan e  panu.

O f f e n h e i m .  Czy byłem  we W iedniu, czy 
gdzie rndziej, w ym agał in te re s  to w arzy stw a  
abym  o w szystk im  w iedział. P rezes  lub jego  
zastęp ca  podczas mojej nieobecności za ła tw  „ii 
w szystk ie  agendy w spólnie z L isków  eCzem lub 
Zitfrem. T y lko  w w ażniejszych sp raw ach  posy 
lano mi na  m iejsce pobytu  w yciągi z ty ch  do
kum entów  do zaopin jow ania P ostępow anie to 
uw ażać mogę ty lko  za  szczególne zaufan ie  do 
m n," R ady zaw iadow czej.

P r z e w .  W łasn e  pańsk ie  n o ta tk i dowodzą, 
że k azałeś sobie posyłać w szy stk .e  bez w y ją tku  
papiery .

O f f e n h e i m .  Z arządziłem  tak , ab y  mi 
odpisy lub odbitk i ze w szy stk ich  w pływ ów  na 
m iejsce poby tu  posyłano, a  to d latego , abym 
o w szystk ich  sp raw ach  by ł dok ładn ie  pow iado
mionym Go m .aio  ten  sk n tek , iż n ie raz  gdy 
dw a i trz y  m iesiące byłem  w podróży, po moim 
pow rocie na ty ch m iast byłem  w możności m te- 
reoa  bez p rze rw y  dalej prow adzić.

P r z e w .  M am y tu  koncep t pański p isany  
ołów kiem , w k tó rym  pan zb y t rych łe  zap łace 
nie stęp li, podatków  nie pochw ala, n a to m ias t 
o św iadczasz, aby  na p rzy sz ło ść  te  p o d a tk i i 
daniny dopiero w tedy  płacono, k iedy  ju ż  p ra 
wom ocna egzekucja nastąp i,

O s k .  Nie w  dzę w tem  n;c szczególnego, 
je że li się zw azy położenie moje jak o  adm ini
stratora:, k tórem u na tem  zależeć powinno, aDy 
pierw ej nie p łac ił, jeżeli go do teg o  nie zm nsza 
o s ta tn i już  term in  zap ła ty .

Co do nadzorow ania buch a lte rji podaje 
Offenheim, iż tak o w a b y ła  mu podporządkow a
ną, lecz na n ią  n igdy  nie w pływ ał. G dybym  
z J  był się dow iedział o jak ich  n iepo rządkach , 
natenczas byłbym  w ystąp ił. Do tego  jed n ak  w 
czasie  mojej służby nigdy  nie m iałem  pow odr 
K iedy chodziło o kw estję  zasadn iczą, w jak i 
sposór, m ają  być zap isane k o sz ta  nap raw y  ze 
w szystk ich  trzech  linii, pow stałych  pod rozm ai- 
tem i koncesjam i, i k iedy się  zdania  rozchodziły , 
zw ołałem  w yższych urzędników , p rzed y sk u to 
w aliśm y tę  kw estję , a  w iększość ro zs trzy g a ła . 
To by ł cały moj w pływ  na bucha ite rję , k tó ra  
z re sz tą  b y ła  zupełuie n iezaw isłą.

P r z e w .  R zeczoznaw cy tw ie ru z ą  że r a 
chunkow ość w cale nie by ia  w zorow ą, w ed ług  
ich zdania prim a nota uie z g a d z a ła  si^ z żur- 
nalem , pojedyńcze k siążk i z a w ie r tja  ty lko  k o 
pie nie zaś zap isk i oryginalne, w iele Lontów 
znaleziono nie pozam ykanych. Czy w iedziałeś 

an o tem, i co d la uchylenia postanow iłeś ? — 
O f f e n h e i m .  P rzed e  w szystk iem  zaprzeczyć 
m uszę, jak o b y  rachunkow ość b y ła  nieprav idło- 
wą. O tem  w szystk iem  dow iedziałem  się do
piero podczas mojego uw ięzienia, d la teg o  nie 
jes tem  w moznotci dać w yjaśnienia.

P r z e w .  P rzedew szystk iem  trz y  pozycje 
w pad ły  w oczy rzeczoznaw com . 50.000 z ł . 
przeznaczonych  na w ykupno, przeniesiono do 
rachunku  inw entarza, re sz tę  zaś do rachunku  
T ow arzystw a. W ja k im  celu z ro t.o n o  osta tn i 
ten  zap isek  ? —  O f f e n h e i m .  K onta to w a 
rzy sk ie  zdaniem  moin. pi o wadzono porządnie . 
W  niem  ta k ie  przychody ; rozchody  zapisyw ano, 
k tó re  nie dotyczyły jednej ty lko  linii, lecz 
w szy stk ie  lin ie  razem, tj. in  toto całośc m a ją t
ku T o w arzy stw a  S a ld u  rachunku  in w en ta rza  
w ciągniętem  zostało zatem  całk iem  n a tu ra ln ie  
do rachunku  T ow arzystw a.

P r z e w .  S a n a  56.000 złr. p rzeznaczona  na 
w ykupne, d o tyczrła  ty lko  linii 1 wew skc czer- 
niowieokiej a  nic* w szystk ich  trzech  lin ii.— O s k .  
T e  50.000 z łr. należały ja k  najpew niej do ra- 
enunku tow arzystw a, poniew aż s tanow iły  m ają- 
ek  tow arzystw a.

P r z e w .  P zcczoznaw cj tw ierdzą , że p rz e 
niesien ie  te j pozycji do rachnnitii to w a rz y s tw a  
n a s t ą p i ło  d la  tegu, ażeby z a trzeć  p rzek ro cze 
nie p rzed  w alnem  zgromadzeni! m O s k . D la  
w alnego zgrom adzenia m ojłu to  być zupełn ie  
obojętną, czy przekroczenie uw idocznionem  zo
sta ło  p iz y  buuow acn w iera:hnycL, czy tez  przy  
p a rk n  kolejow ym . M uszę jednak pow tórzyć , że 
dziś mi niepodobna n a  ta c e  p y tan ie  daw ać od
powiedzi,

P r z e w ,  św ia d e k  Himme) tw ierdzi, że t a 
kie przen iesien ie  z jednego  rachnnku  n a  d rng i 
bez zezw olenia pańsk iego  ligdy  n as tąp ić  nie 
mogło, a  L isco w etz  zeznał, że postanow ienie  
co io zc iąg an ia  rachunków  v jeden , ty lk o  p a 
nu p rzy p isać  można, a  to  v tym  celu, aby 
w alne zgrom adzenie nie dow eazia ło  się  o p rz e 
kroczen iach . O s k .  Nie mogt p rzypuścić , aby 
L isk o w etz  coś podobnego ze.naw ał

P r z e w .  M ówię ty lko  to  co się w ak tach  
znajduje . P an  mnie więcposącfcasz o k łam stw o ?  
O s k .  To nie było moim zam arem . S ąd z iłem  
jed n ak , że L isk o w etz  nie mófł co innego ze- 
ZDać, ja k  ty lko , że jedyn ie  w zasadn iczych  
kw estjach  w yw ierałem  w pływ  na  rachunkow ość, 
co niezaw odnie każdy z je n e rd n y c h  d y rek to ró w  
czyni.

P r z  e w. Je sz c z e  je d n a  pizycja je s t  w ą t
pliw ą co do w ynagrodzen ia  cdonków  R ady  za- 
w iadczej?  O s k .  W  czasie  butowy by ł fnudusz 
w ynuszący  30.000 fnt. s t., z itó rego  członko
wie R ad y  zaw iadow czej i u rzęln icy  adm in istra  
cyjni pob ierali swoje tan tiem '. R ządow i zaś 
p rzy s łu g iw a ło  zaw sze p raw o p o z w o le n ia  lub 
odrzucenia.

P r z e w .  M amy tu  p row izoryczny  rachunek  
ruchu z dnia 13. w rześn ia  1870, z k tó reg o  po
kazuje się nadw yżka kw ocie 388 z łr  R ach 
m istrz  Griin jed n ak  dodał na nim uw agę, że 
w łaściw ie pow inno się było w ykazać niedobór 
27.1C9 zrr. 47 ct. W  śledztw ie  zaś pow iedział, 
że rządow i inny rachunek  ruchu p rzed 
łożono, w którym  m iasto  niedoboru, w ykazy  
wano nadw yżkę, — a  to  d latego , poniew aż nie 
u w ażałeś pan za  stosow ne w ykazyw ać rząd o 
wi n iedobory .

0  3k. W  czasie  gdy  b ilans ten  uk ładano , 
byłem  w B u k areszc ie  1 K onstan tynopo lu . U rz ę 
dnik u k ład a jący  sądził, że d z ia ła  w m yśl m o
ich in tencji, nie w y k azu jąc  rządow i deficytu. 
Nie ma tu  z re s z tą  nic nadzw yczajnego. T w ie r
dzenie to  moje może kogo zadziw i. U rzędnicy  
moi w iedzieli i dążnością m oją było zam ykać 
rachunk i bez deficytu, zatem  nie dziw ię się 
w cale, że s ta ra li  się w tym  k ierunku  woli m o
jej zadość uczynić O tym  akcie  dow iaduję się  
aopiero  te ia z , pomimo to jed n ak  dam  w y ja 
śnienie, u im a  z C zerniow iec do duezaw y o tw ar
tą  z o s ta ła  1. lis to p ad a  1869 r. b ilans obejm o
wał więc ty lko  dwa m iesiące. W  tym  czasie 
kolej ta  nis b y ła  je szcze  zupełn ie  w ykończoną 
i od p rzedsięb io rcy  odebraną. O statn iem u 
w strzym aliśm y 27.000 z łi. i pow iedzieliśm y mu, 
że k o sz ta  u trzym an ia  nowej Unii są  d la tego  
zby t w ielkie, że robo ty  p rzez  niego p rz e d s ię 
w zię te  nie zosta ry  w ykończone. Nie chcieliśm y 
zatem  suiny t.ej w ym ieniać rządow i, tylko o 
św iadczyliśm y, że p rzed sięb io rca  27.000 z łr  
na  korzyść to w a rz y s tw a  i rządu  zap łac ić  ma. 
P rzez  to  zaa je  mi się p o w sta ła  nadw yżka 388 
z łr . w porów naniu  z ta k  znacznym  niedoborem . 
T w ierdzenie  to  moje pop iera ją  dokum enta , w a k 
tach  sąd u  się znajdujące.

P r z e w .  M iędzy pańskiem i papieram i nie 
znalazłem  odnośnych dokum entów . —  Os k .  
W tak im  raz ie  w p rzec iąg u  jednej godziny zn a
leźć je  m ożna w  b nchalterji. P r z e w .  Z a rz ą 
dzę ich w ydobycie.

P r o k .  D laczego chciałeś pan rz ą d  fałszy- 
wem grupow aniem  cyfr w b łąd  w prow adzić. — 
O s k .  Z aprzeczam  tem n.

P r z e w .  W  liście datow anym  z d 6. lu te  
go 1865 r. p isze panu inżyn ier H e rz : R ad a  z a 
w iadow cza n a k a z a ła  mi co m iesiąc zdaw ać sp ra 
w o z d a je  o postęp ie  robót. P ro szę  p ań ć1 zatem  
poinform ować mię, czy je j mam n a iać  czystego 
w ina (nap isać  rzecz ja k  się ma), czy mam A n
glików  zaoszczędzać, iub  p rzed staw ić  ich t,ak, 
jakiem i są. J a k o  u rzędn ik  je s tem  człow iekiem  
sum iennym , ale zarazem  w dzięcznym  p rzy jac ie 
lem pat.a, nie chciałbym  o tem  pisać, coby pa
nu m ogło być nieprzyjem nem . Nim nadejdą 
w skazów ki, sp raw o zd an ia  moje b ęd ą  ta k  n ieja
kie, ja k  tw a rz  Jan usow a, ta k , iż każda  s tro n a  
będzie  z nich zadow oloną. —  O s k . Człowiek 
ten  d o sta ł pom ięszania zm ysłów  ! znajduje  się 
obecnie w domu w aria tó w . Ghcia* od konie
cznie w ysadzić się na  w ierzch, i zdaw ało  mu 
się, że rzecz  lepiej rozum ie od ang ie lsk^et in 
żynierów . Z a to, co on w tym  liście  p isze, po
w inien on, a  nm ja  być odpow iedzialnym . J e -  
fe li mnie insynuu ją , że s ta ra łem  się u rzędników  
moich nakłonić  do rozm yślnego oszukiw ania , 
w tak im  raz ie  prosiłbym , aby  i odpow iedź moją 
na ten l is t  odczytano a W y s , sąd  się p rzek o n a  
o mojem zaw sze praw idlow em  postępow aniu . 
Z najdziecie  panow ie w a k ta c h  l.s ty , w k tó rych  
wzyw am  urzędn ików , ażeby  mi nic innego, ja k  
ty lk o  czy stą  p raw dę podaw ali D ążnością  moją 
by ło  nic nie ukryw ać prz.ed R ad a  zaw iadow - 
czą, an i tez p rzed  św iatem . N>e mogę zatem  
pozwolić, aby l is t  ten  słu ży ł za podstaw ę do 
za-zu tu , jakobym  kiedykolw iek urzędników  m iał 
n ak łan iać  do rozm yślnego oszukiw ania.

P r z e w .  O dpowiedź p ań sk a  na  l is t H e rz a  
nie z n a jd u je  się  w ak tach .

P r o k .  U praszam  o o d czy tan ie  odpow iedzi 
H erza na w łaśn ie  b ra k u ją c ą  odDowiedż p an a  
Ofienheim a, w k tó re j s t o i . „Cieszy mnie, iż 
zdołałem  in tencje  pańsk ie  d ok ładn ie  poznać. 
P e trin o  zżym ał się, lecz on nic tego  m e rozn 
m ie.“ L ecz i z innych pism  H erza  dowiemy się, 
la k ie b y ły  powody do sk a ”g  na  Anglików , k tó rzy  
przy  budow ie, w yraźn ie  powiem, oszukiw ali.

O s t .  W  tlrugim  liście  swoim pow iada 
H erz, iż odgadł moje intencje. In ten c je  moje nie 
mogły być inne, ja k  ty lko  chęć dow iedzenia się 
praw dy. Jeże li p. p ro k u ra to r  tw ierdzi, że p rzy  
budow ie dzia ły  się  o sznkaństw a, to je s t  to  j e 
go indyw idualne  zapa tryw an ie , k tó re  on n a  tem  
opiera, iż ja k iś  inżyn ier z postępem  tych  robót 
się nie zgadzał; to jed n ak  je szcze  nie dow odzi, 
że A nglicy  dopuścili się n iew łaściw ości. Bro,s- 
sey znanym  by ł w całej E u ro p ie  i A m eryce, 
w reszcie  ku zadow oleniu m ocodaw ców  w ykony
w ał budow y ko le jow e, i w A u strji p race  jego 
zo sta ły  uznane że lazną  koroną. Nie mogę zatem  
pozw olić, ażeby człow iekow i.....

P r o k .  Nie m asz par. p raw a.
P r z e w .  P rzep raszam , to  do mnie należy , 

przeciw  p. B rasseyow i p. p ro k u ra to r  żadnej 
sk a rg i n ie  wniósł.

N astępn ie  odczytu je  przew odniczący  lis ty  
inżyn iera  H e rza  z .16 g rudn ia  1864, 1*9. i 27.
styczn ia  1865 r., w k tó rych  gorżko użala  się 
H erz  na ang ie lsk ich  przedsięb io rców , po sąd za
ją c  ich o n ajw iększe  brudy  P ow iada, że zaw ie
ra ją  k o n tra k ty  z podprzedsięb io rcam i, w /ra ź n ie  
w ychodząc na  ich okpienie; p rzy  biciu pilotów  
skoro  dozoru jący  inżyn ier z p rze s trzen i się od
dali, n a ty ch m iast okucie żeiazne zdejm ują.

O f f e n h e i m :  Je ż e li podprzedsięb io rcy  do
p u szcza ją  się  n iew łaściw ości, to się to praw ie 
w szędzie zdarza . P rz y  kolei państw ow ej zrooi- 
łem w tym  w zględzie na jfa ta ln ie jsze  sp o s tize - 
żenia. Nie pojmuję też, ja k  m ożna p rzed  sądem  
p rz y s ię g łjrh  coś podobnego w yw odzić. P raw ie  
n a  w szy sta ich  ko lejach  to  sam o się  działo  i 
dzieje. Jeże li więc podrzędny u rzędnik  coś p o 
dobnego mi doniósł, to  było mi to  ty lk o  p rzv - 
jem nem , i św iadczyło  o jeg o  s łu żb isto sc ' Ze 
tak ie  rzeczy  się  w ydarzyć  m ogły to  nikogo 
nie zadziw i, k to  rozw aży , iż kolej ta  35m ilow a 
w ybudow aną z o s ta ła  w 16 m ies.ącach.

P r z e w .  Z okoliczności, że ks. S ap ieha 
pewnemr. urzędnikow i, k tó ry  się  użalał, że dy- 
u ru .śc ie  poruezono p row adzen ie  pro tokołu  po
wiedział- to  co p, Offenheim za rząd zi, nie może 
być zmieuionem, w ysnuw a p. p ro k u ra to r, że pan  
byłeś w szechw ładnym , i te j sw ojej w ładzy  nie 
chciałeś popuścić .iaw et w tedy, gdy pana rząd  
do reform  w zyw ał,

O f f e n h e i m .  Co do pierw szego , to znaj
duję znpełn ie  w p o rządku , jeżeli ro zp o rząd ze 
n ia  jen era ln eg o  d y re k to ra  b y w ają  uznaw ane; 
co zaś do mojej nieograniczonej w ła d z j, to  pan 
p io k n ra to r  je s t  w b łędzie , sp rzeciw iałem  się 
reform om  w G alic ji d la teg o  ty lko , żo uw aża
łem , iż nie d a a z ą  się  p rzeprow adzić .

P r z e w .  K tó rzy  R adcy  zaw . m ieszkali w 
W iedn iu  ?

O s k .  P p . K lein, Ja b ło n o w sk i, S pringer, 
D r. M ayer de A lso-R usbach, a Dóżniej D r. G isk ia .

P r z e w  P rzes łn ch an i R adcy  zaw . chw alą 
p a ń sk ą  pracow itość, i m ów ią że pan byłeś du
sz a  ca łeg o  p rzed sięb io rs tw a .

O s k .  L ziękffję  pp. radcom  za  ta k  pochle

bne o mnie zdanie, lecz nie sądzę, aby d latego  
ci panow m  m.eli byc m aszyną w m ych rękacb , 
tego pojtjć nie mogę W nioski moje przociw uie 
tra fia ły  często  na ofiozycję P.ady zaw., a  jeżeli 
one w iększością  by ły  przyjm ow ane, to dowodzi 
że z nam ysłem  pewnym  je  podaw ałem .

P r z e w .  T wierdzą, że pan wpływ.cłeś na 
w ybór R ady  zaw . i w nioski staw iałeś.

O s k .  T y lko  w tedy, gdym  do tego był 
pow ołany, g łosu  ro zstrzy g a jąceg o  nie p o 
siadałem  w tym w zględzie.

P r z e w .  P iocoko iy  posiedzeń 81. i 84. po
kazu ją , że pan proponow ałeś na  radców  D r. 
S p rin g e ra , M ayera  i A lsc-R usbaeb  .

O s k .  W  tak im  raz ie  zapew ne nakazano  
mi ze w zględów  form alnych rę  misję.

P r z e w .  Gdy D r. G isk ra  p rz e s ta ł być mi
n istrem , p isa łeś  p. do S p rin g era  7. kw ie tn ia  1870, 
by na korzyść jsg o  rezy g n o w a ł, a  k a r tę #to w a
rzy s tw a  za trzym ał.

O s k. U czyniłem  to ua  rozkaz R ady  zaw.
P r z e w .  J a k  m ogłeś mn pan zostaw iać 

k a r tę  po w js tą p ie n iu ?
O s k .  J a k  długo jej nowo w ybrany  nie żą 

dał, ta k  długo m ogła zostać  przy nim
P r z e w ,  Pocilug § 18. s ta tu tu  pow inien 

rad ca  nadzorczy w glądać w stan  m ajątkow y t o 
w arzy stw a. P rzy  kolei C zerniow iećkiej ta k  nie 
było ?

O s k .  R ada  nadzo rcza  fungow nła przy  
kolei czerniow ieckiej, ja k  i p rzy  w szy stk ich  in
nych to w arzy stw ach  tego rodzaju . Jeże li jeduak. 
nie zaw sze sp e łn ia ła  sw e obow iązki, nie m ożna 
się tem u dziw ić, bo stanow isko  radcy  tak ieg o  
je s t  honorowe

P r z e w .  P o k azu je  się z tego, że R ad a  
n ad zo rcza  nie sp e łn ia ła  swych obowiązków,

O s k .  To nie, lecz racze j, iż R ad a  niew iele 
m iała w pływ u,

P r z e w .  T w ierdzą , że pan  w pływ ałeć na  
w ybór rew izorów  członków  R auy nadzorczej.

O s k .  Byłem  zm uszony w yzyskiw ać tym  
sposobem  mój osobisty  sto sunek  ze znanym i 
bankieram - , i ofiarow ałem  im stanow .sko  "ad- 
ców nadzorczych .

P r z e w .  A K cjonarjusz Sam son m iał dz a- 
iać w ten  sposób, aby w niosu: do tyczące  w y
boru p rzez ak lam ację  przyjm ow ane by ły .

O o k. Nie n a  moje ądanie, gdyż m u3ia ł 
być pew ny p rzy jęc ia  ze s tro n y  R an y  n ad zo r
czej, a  czynił to  zapew ne d la  oszczędzenia 
czasu

P r z e w .  O skarżen ie  u trzym uje, że pan  
p rzew azuy w pływ  w yw ierałeś n a  Z grom adzenie 
jen e ra ln e , i pow ołuje się w tym  w zg iędzie  na 
korespondencję s e k re ta rz a  Z .eg le ia  w L onaynie.

O s k .  Z rzuca  ze siebie wm ę w prow adzenia  
tak  zw anych flgn ran tó w ; p rzy  n ieadoiności ak - 
c jonarjuszów  są  oni niezbędni, inaczejby  nie 
p rzy sz ło  do sk u tk u  żadna zgrom adzenie  je n e 
ralne. O skarżony  w ą tp ', czy in sty tu c ji s tro h  
m annerów  zapobiegnie ze sku tk iem  now a u s ta 
w a akcyjna. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
H is z p m ia .  D zienn ikarstw o  m adryckie z łą  

oddaje p rzy s łu g ę  now em u królow i M uwa tu  o 
dziennika a b arw y  alfonsistow saiej. T ak . Epoc^ 
zaw ieszona z rar.a  je szcze  p rzez rz ą d  S erran y , 
a  w ieczorem  tegoż sam ego dnia  t. j .  z 30 na  
31. g ru d n ia  jn ż  wolna, w pierw szym  za raz  n u 
m erze debintn jc pochw ałą  n a  rzecz je n e ra ła  
P av ii za  to . że rozpędził k o rtezy  w d. 3. s ty 
cznia 1873, bc czyn ten  jego  nabyw a jednym  
krokiem  nap rzód  po drodze porządku , K tóry 0- 
s ta teczu ie  zo s ta ł przyw rócony p rzez je n e ra ła  
P rim o de R ivera , p rok lam ującego  don A lfonsa 
królem . T argn ięc ie  się więc na rep rezen tac ję  
narodow ą, uw aża ten  dziennik  za czyn zgo 
dny z życzeniam i Indu. pochw ala, a sp raw cę  z a 
m achu s taw ia  w rzędz ie  bohaterów . N iebezpie
czny to  p recedens, k tó ry  fy ie razy  p rzy p raw ia ł 
o zgnbę H iszpanię , może s ta ć  się  na  p rzyszłość  
powodem ciąg łych  zaburzeń : na  m iejsce bowiem 
pow agi rep rezen tan tó w  Indu s tan ie  Kaprys j e 
n e ra łó w

R ów nież niei oztropnie  p o s tąp ił now y p re 
zyden t gab inetu , p rzyw ódzca stron ric tw Ł  alfon- 
s istów , C anovas del C astillo , o g łasza jąc  doku
m ent, na mocy k tó reg o  u tw o rzy ł rz ą a  nowy 
J e s t  to d ek re t k ró lew sk i, o k tó rego  istn ien iu  
n ik t do tąd  nie w iedział; a  który o d słan ia  poję
cie k sięc ia  A stu ry jsk ieg o  o p raw ach  tegoż. Nosi 
datę  d 22. s ie rp n ia  1873 roku. Aby go podpi
sać, potrzebs było, aby  au to r  podpisu, to  je s t, 
k siążę A lfons u w aża ł siebie w  praw ie  w yda
w an ia  tak ich  dokum entów, jak o  p raw o w itj k ro i 
H iszpanii, chwilowo pozbaw iony zw ierzchn ictw a 
tak tycznego  nad  k ra jem , lecz w znaczeniu  p ia - 
wnem n iep rzerw aln ie  posiadający  a try p u c je  p a 
nującego. B y ją  w  całej konsekw encji p o d trzy  
mać nie w iele "brakuje, a  m anow icie d a to w a
n ia  p rzez  A lfonsa X II. w szystk ich  d ek re tów  od 
p iątego roku  wrzekom egu panow ania, to  je s t  od 
chwili, k iedy  m a tk a  Iz a b e lla  abdykow ała  na  
"Zfccz jego  d. 25. czerw ca 1870 r. O ile w ięc 
b iąd  organu  Epoki u św ięca oamowolność je n e 
ra łów , ta k  znow a b łąd  Canovy oo ruszy  p rz e 
ciw królow i arm ię i tych , k tó rz y  zg ad za jąc  srę 
na A lfonsa, nic p reg n ę li uznać z n iir aa«*dy 
le g it/m is tó w  W iaać z ty ch  b łędów , ja k  t r u 
dno w k ra ju  uakin jc l H iszpan ia , m iotanym  co 
chw ila nam iętnościam  st-o n n ic tw , pozbyć się  
ko te ry jnośc l i  chęci n ad an ia  ub liżającego  wobec 
innych p a rty j, to n u  p a rtji zw ycięzkiej.

Czy inni p rzy jac ie le  i opiekunow ie A lfonsa 
pochw ałą ten  k ro k  Cano-^y, trudno  w iedzieć, 
dość że dotycheza? now y k ró l cieszy się ogól
n ą  sym patją , a  n aw e t m iłością. Podajem y tu  
k ilk a  szczegółów , odnoszących sic  do p ie ń A  
szycb eh wi1 proklam ow ania, a  n ieznanych do
tą d .

sk u tek  Konferencyj, odbytych  m iędcy o- 
ficer ami za łó g  m adryckiej, znaczna ilość do- 
w ódzców  tej zaiogi, pod przew odem  je n e ra ln e 
go k a p ita n a  Nowel K asty lii, je n e ra ła  Primo de 
R iy era , u d a ła  s i ę . do S ag asty , o św iadczając mu, 
że garn izon  m adrycki postanow ił pod trzym y
wać porządek , ale jednocześn ie  p rz y łą c z , się do 
pa trio tyczne j rezo lucj; kolegów  arm ii. 8 a g a s ta  
p ro te s to w a ł i zrezygnow ał z m an d a tu  \Tow- 
czas p rim o  de R iyero  u jrz a ł się na  czeie w ła a z  
w szystk ich . L ecz w skrom ności podobnej do 
n ieboszczyka je n e ra ła  P rim a, zażąd a ł w spółn- 
d z ia łu  osób o iegłych w polityce. P ie rw sz ą  z 
osób pow ołanych był A ntonio C anoyas del Ca
stillo . P ierw szym  akiem  nowego rząd u  było 
m ianowanie k sięc ia  S esto  gubernato rem  pro 
w incji m adryck iej, a k s ięc ia  Toreno głów nym  
alcade konstytucyjnym  sto licy ,

W  nocy z <1. 30 na  31. w ielka ilość je n e 
ra łó w  za-eg ła  saiony i p rzedpokoje m in is te r
s tw a  wojny, gdzie się też  znajdow ały  w ysok ie
go stopnia  cywilnego osoby.

. m ieście panow ał zupełny  s p o k ó j ; k a 
w iarn ie  ty lk o  zapełniły  się ludźm i, k tó rz y  z 
radością  w ita li now inę Później zaczęły  k r ą ły c  
po m m /cie tłum y, k rz y c z ą c : n iech  żyje Don 
A lfons XII. b u rbońska



P o d łu g  innych źródeł, m in ister S a g a sU  
w y d a ł był rozkaz przy  aresztow ania  Canowy i 
k ilku  innych A lfonsistów . P rzyprow adzono  ich 
do S a ladero , a le  g u b ern a to r M oreno B enitez 
w ypuścił ich z w ięzienia i zap ro w ad ził do pa 
łacu  g u b ern a to rstw a , czyniąc po drodze owacje, 
k tó re  zw iększała  k ilk u ty sięczn a  ludność.

P rzebyw ającego  w P ary żu  A lfonsa odw ie
dził ju ż  francuzk i m in is te r sp raw  zag ran icz- 
nycn, ks. D ecazes. R ów nież z łoży ł mu w izy tę  
ek sk ró l n eap o litań sk i i oznajm ił, że nap isze do 
b rac i swoich hr. C aserta  i hr. B ari, aby opu
ścili a rm ię Don K arlosa.

N a osobnem posłucuauiu  przyjm ow ał nowy 
k ró l posła  po rtu g a lsk ieg o  i bar. R o tszy lda , tego  
o sta tn iego  w k w estji podobno długów  h iszp ań 
skich, ja k  to w idać ze sp raw ozdan ia  parysk iego  
ko resp o n d en ta  do N ew -Y ork  Herald, k tó rem u 
ośw iadczy ł k ró l co n a s tę p u je . zam ie ;za  u regu 
low ać sp raw ę k u b ań sk ą  i u k ładać  się z A nglją
o G ib ra lta r. Za w zór konstytucyjnych rządów  dla
H iszpan ji s taw ia  A nglję i Belgję, a w  rzeczach  
w ojskow ych P ru sy . R ów nież zam ierza zabezp ie -1 
czyć w ierzycieli H iszpan ji. C ałą  zaś uw agę 
zw róci ku  w ew nętrznem u rozw ojow i k ra ju , pod
niesieniu  jego  handlu, i budowie kolei żelaznych. 
O sobiście je s t  sk łonny w ydać am nestję polityczną. 
P ro te s tan to m  p rzy rzek a  zupełną w olność w yzna
nia. N adm ienił p rzy tem  o o trzym aniu  b ło g o 
sław ień stw a od papieża. Z Londynu, jak o też  z in 
nych źródeł donoszą, że now y m in iste r h iszp ań 
sk i S a la v e rria  gotów  je s t  p rzyznać  w ierzy c ie 
lom k o rzy stn ie jsze  w arunk i w w ypłacie  ku p o 
nów  za  g ran icą.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
  Przedwczoraj wieczorem, w skutek rekwi

zycji sądu karnego wiedeńskiego, aresztował pannę 
Wandę Bogdani Kleczkowską, c. k. adjunkt tutej- 
tzego sądu p. Pożniak. Po nadejściu pocztą pise
mnego nakazu uwięzienia, zostanie dopiero odesła
ną do Wiednia. Przyczyna aresztowania zatem do
tąd niewiadoma.

— Prezesem Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
obrano na rok 1875 dra Noskiewicza.

— Wacław Sladkowski, centralny inspektor ko 
lwi Karola Ludwika, przybył do Lwowa na objazd 
llnji tej kolei.

— Koncert, który się miat odbyć przedwczoraj 
na dochód funduszu do zakupna obrazn Matejki 
mnja lubelska, odbędzie się d. 15. b. m. Zakupione 
bilety nie tracą ważności.

— Komitet zbierający składki na fundusz za- 
hupna „Onii“ Matejki, uprasza panów delegatów, 
oy składki zebrane stopniowo, nieczekając ich u- 
kończonla, komitetowi na ręce skarbnika dr. Filipa 
Znkra wraz z wykazami nadsełali, aby takowe do 
publicznej można podawać wiadomości.

—  Dowiadujemy się, że wkrótce, bo już w tym 
tygodniu zawita do grodu naszego pianistka panna 
Zofia Siegenfeld, W arszawianka a uczennica pana 
Wieniawskiego Aczkolwibk młoda to artystka, je 
dnak grą swą, odznaczającą się wielką Biłą uderze- 
ł i*  i nadzwyczaj nem uczuciem, zyskała już nie
poślednią sławę w całej Kongresówce.  ̂ Spodzie
wamy się, ie  i publiczność nasza licznie zbierze 
•ię na koncert tej artystk i utalentowanej, k tóra po 
raz pierwszy da się słyszeć w uiurach naszego 
miasta.

— Dyrekcja c. k. komisji egzaminacyjnej dla 
nauczycieli szkół ludowych podaje do wiadomości, 
iż egzamina na nauczycieli i nanczycielki szkól lu
dowych pospolitych i wydziałowych, przypadające 
na pierwszy termin tegoroczny, rozpoczną się dnia 
8. lutego o godzinie 8. z rana, w zabudowaniu se- 
mlnarjum nauczycielskiego (Chorążczyzna, ul. Ka
leczą nr. 5.)

Podania, wystosowane do komisji egzam ina
cyjnej pod adresem dopieroco wskazanym, zawierać 
m ają : a) skreślenie żywota i sposobu kształcenia 
się, świadectwami poparte, b) świadectwo dojrza
łości, w semiuarjum uzyskane, c) dowód praktyki 
szkolnej.

Kandydaci (kandydatki), którzy nie kończyli 
nauk w publicznem seminarjum, winni także załą
czyć świadectwo sdrowia.

W myśl rozporządzenia ministerstwa wyznań 
i oświecania z dnia 2. września 1874 1. 11608, 
k tóre ułatwienie zawarte w §. 32gim rozporządze
nia tejże władzy z d. 26. lutego 1873 1. 1023 
rozciągnęło na dalsze trzy  lata t. j .  do końca roku 
1878 — wolno zgłaszać się do egzaminów nauczy
cielskich i takim kandydatom i kandydatkom, którzy 
nie mają świadectw dojrzałości i dowodów odbytej 
praktyki szkolnej.

Opłaty w kwocie trzech zł. w. a. od egzaminn do 
azkół pospolitych, a w kwocie sześciu zł. od egzaminu 
do szkół wydziałowych, składać należy w c. k. ka 
•ie głównej we Lwowie, a kwity doręczyć dyrekto
rowi komisji.

Komisja przyjmuje podania kandydatów i kan
dydatek do dnia 25. stycznia r. b.

— Rotmistrzom Albertowi Moszczyńskiemu i 
Aleksandrowi Gaspcrskiemu z pułku ułanów Ale

ksandra II. cara moskiewskiego, pozwolił cesarz 
przyjąć i nosić carsko-moskiewski order św. Wło
dzimierza IV. klasy.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Alojza Racz
kowska, rodem ze Lwowa, licząca la t 55, stanu 
wolnego, wyrobnica, zmarła nagle przedwczoraj d. 
7. b. ra. w południe w szynku pod 1. 14 przy ulicy 
Smoczej. Celem zbadania przyczyny śmierci prze
niesiono zwłoki do szpitalu. — Henryk Wierzbicki, 
woźnica, eczeknjąc d. 7. b. m. wieczór z parą koni 
i sańmi na ulicy Kurkowej swego słnźbodawcy, dzie
rżawcy w Wierzbian, oawiącego w cyrku, wydalił 
się na chwilę do pobliskiego szynkn, aby się nieco 
ogrzać. Wkrótce spostrzegł jednak przez okno, iż 
niewiadomy mężczyzna siadł na sanki i do miasta 
popędził. Zanim woźnica wybiegł i za nieznajo
mym w pogoń się udaf, znikł mu z oczu złodziej. 
Poszkodowany udał się do policji, gdzie już zastał 
złodzieja wraz z końmi aresztowanego przez żoł 
nierza policyjnego na placu Strzeleckim. Żołnierz 
policyjuy stojąc na placu Strzeleckim zatrzymał w 
największym pędzie jadącą pare koni z saniami i 
poznawszy w woźnicy znanego złodzieja Karola 
Marcinkiewicza, zabrał go wraz z końmi do policji. 
Konie zaś i sanie odebrał poszkodowany. — Józef 
Robyk służący u p. Stanisława Pajgerta, pod 1. 12 
przy ulicy Czarneckiego zbiegi d. 7. b. m. ze 
słnżby, i równocześnie zginęły słuźbodawcy para 
srebrnych łyżek znaczonych lit. A. P., jedna łyżka 
znaczona H. P. dwa widelce i nóż z temi samemi 
znakami. — W dzień Nowego roku we wsi Chmie- 
lowie, w Złoczowskiem, włościanin Grzegorz We
sołowski pobił swą żi*nę podczas kłótni tak mocno, 
i i  biedna kobieta dnia następnego życie zakoń
czyła. — Nałogowy pijaniea Michał Brzeziński w 
Horodence obwiesił się dnia 30. grudnia na stry
chu swej chaty. — Okropny wypadek zdarzył się 
w dzień wiiii Bożego narodzenia w miasteczku P o 
morzanach. Ju lia  Zuczkowska, żona kowala tam tej
szego, sporządzając na święta grzaną wódkę z 
miodem, w skntek własnej nieostrożności oblała u- 
kropem , który się zapalił siebie i swe opo
dal siedzące na ziemi llm iesięczne dziecko, có
reczkę. Na nieszczęśliwych w dodatku zajęły się 
snknie. Skutkiem odniesionych popaprzeń dziecko 
zakończyło życie do 24 godzin, matka zaś obłożnie 
je s t chorą. Mieszkający w pobliżu, strażnicy skar
bowi wezwali do niesienia pomocy nieszczęśliwym 
lekarza miejskiego J, T., k tóry przybył na miejsce 
wypadku, nie chciał jednak nieszczęśliwym udzielić 
pomocy, żądając złożenia sobie pierwej wynagro
dzenia w kwocie 3 złr. Gdy mąż Ju li ZnczkowsLiej 
nie miał tej kwoty, strażnicy skarbowi zrobili mię
dzy sobą składkę i uzbierane 3 złr. wręczyli le- 
kai*,owi, poczem ten do ordynacji przystąpił! S ta
rostwo Złoczowskie na wiadomość o tym nieludz
kim postępku udało się do właściwej prokuratorji 
państwa, celem wytoczenia postępowania karnego 
przeciw lekarzowi J . T., jednocześnie zaś poleciło 
zwierzchności gminnej miasteczka Pomorzan mieć 
nad chorą opiekę, a pielęgnowanie jej poruczyć dru- 
giemn lekarzowi miejscowemu, p. Rapsowi.

— Stanisłwowskie Hasło, pismo poświęcone 
sprawom społeczno-ekonomicznym i pod każdym 
względem na prawdziwe zasługujące uznanie, za
częło wychodzić od. Nowego roku w powiększonym 
formacie. Życzymy mu i nadal powodzenia i spo
dziewamy się, że go nie minie.

— Pokwitowanie. Rok III . nr. 4. Towarzy
stwo bratniej pomocy Od komisji pośredniczącej 
we Lwowie, za staraniem ob. W iktora W iśniew
skiego, odebrałem franków dwieście, które według 
życzenia szanownych dawców użyte będą.

Paryż 15. grudnia 1874 r.
W . Mazurkiewicz m. p. kasjer.

— Na fundusz zakupna obrazu Matejki 
„Dnia Lubelska4*, wpłynęło podług wykazów po 
przednio ogłoszonych 2788 zł. 50 c., dalej złożyli: 
delegat E. Fuller z drobnych składek 3 zł. 80 c., 
delegat p. L. Madejski z Czorbowa 108 zł. 70 c., 
delegat B. z Kołomyi 151 zł. 5 c., Gustaw Penter 
50 zł., radca Ilmcki, dr. Hryszkiewicz, dr. med. 
J.ekeles, Karol W iniarz, dr. A. Janowicz po 5 zł. 
25 zł., Ludwik Skrzyński drugą ra tę  100 zł. R a 
zem 3227 zł. 5 c.

— W  Stanisławowie odbędzie się dnia 12. 
t. m., w sali kasynowej bal na dochód ochronki 
dziewcząt.

— BuCz.aez Dnia 17. stycznia b. r. odbędzie 
się walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego 
w Buczaczu w lokalu kasynowem o godzinie 2. po 
południu, na które się szanownych członków za
prasza. Rachunki z roku zeszłego przejrzeć można 
w kancelarji dyrekcji od 9. do 17. stycznia br.

Z dyrekcji Towarzystwa: ks. Marceli Chmura, 
dyrektor.

—  Ceniawa dnia 30. grudnia 1874. „Szano
wna redakcjo! W wstępnym artykule czasopisma 
Słowa  nr. 128 uczyniono zarzut;, jakoby włościa
nie wsi Cemawy w powiecie Kołomyjskim od 5 
(pięciu) zlr. w. a. wypożyczonych od właściciela 
Ceniawy o d r a b ia li  1 (jeden) dzień tygodniowo pro
centu.

My niżej podpisani w imieniu gminy Ceniawy

LWÓW, z lzoy hau ilO  
woj dnia 9. stycznia. 
I. Akcje za szlakę.

Kolej n l .  Karola Ludwika 
,  Łwow. -Ciren. Jassy 

Banku hip. gal. po 200 i i .
II. ŁiBtjzast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 

a „ „ 4  pr.w .a.
„ r  » 6 pr. okres. 

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. a k ł .  kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°L 
losowanie w  16 lat .

IH. Obligi za 100 złr.
Indemniiacyjne galic.
Poi. kraj. i  r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

P „ Stanisławowa

IV. Honety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Nspolsondor 
P ół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 7. stycznia. 
Powszechny dług p&ńst.

(za 100 złr.)
Bent. aueta, w bankn. 6 pr. 

>» » w sreb. b ,,
1839 eałe losy tm. k.

5  g  1839 V, los ,
6  ’P  1864 po 250 sł. 4 pr 
•5®  1860 1 5 0 0 il w.a.bpr 
£  o  1860 ,  1(0 ,  „ .

1864 ,1 0 1  .  „ ,
Listy e a s l 4<m po lv06  p:
Oblu ind®, za LOOzŁ;
Galicyjskie
*<ak**i*skł«
Inne publiczne pożycz 
Węgisr.poiAoLpo 120zł.bp 
Węg. poi. prem.po 10 i złr 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
Aagln-ansta. po 200 sł. 12 J 
Bo2eacred.au.po200zi.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł 

,  węg.200zł. ern.eOp.

lacąj/.ądają

42 — 
4 0 -  

,30 —

63 71 
74 60 
83 7 
88 70 
97 75

89 7r

8 4 -  
88 ,«0 
16 .  
16 _

a 14 
l  19 
8 85
es3 
1 61
1 53 
. 63 

• S -

70 — 
75 30 

263 
141 
104 50 
111 
116 5> 
139 7! 
ve 71

83 80 
Sjj 6

93 4<; 
82 
62 U

137 at

226 26 
r?Al 76

744 —
42 -  

*3.4 -

84 25
75 J5 
84 56 
89 5
<9

30 60

84 6 
r9 76 
18 
16 H/

5 jg
!> 3(i
8 92
9 
1 68 
1 b* 
' 64

1 6 50

70  
74 40. 
>73 
243 — 
l O t -  
111 2f 
116- 
40

84 3
83 -

98 70
83 26 
5 3 -

3 3 -

?£6 75 
212 26

Tow.askont. n.łu  ’*• po 6tOzł. 
H'Tanco-aus‘ r. p) 10(- z

em. 40 pr......................
Franco-węgier. p> 200 *1 

em 40 pr. .
Gal. bank hip- P° *°o *ł 

em. 80 pr. : ■ ■
Gal. bank dis hand.. przem

po 200 z łr ....................
Gal xakł. kr. ziem.po 200zł 
Gał. bank kraj. po 200 zb  

em. 50 pr. - >
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. auitr po 600 2l 
Banku powsz. aut.po 200złr. 
Unionbank fo  20o złr. 
Ferelnsbank p o 2 0 0 ił.e .4 >  
VerkehrsbanV pow.po200A  
Wied. bankrer. po 2C0 złr 

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldikiej P? ? ° ° l l r - *rst
Dniestrzańskioj „ •
Elżbiety • m ^
Ferdynanda pćłn po lt^.t 

złr. ni k .
-Tan*. Jót v M i ’r.. w ». 
Lol gal.Karl., po 2C0 zh» 

t !*••• eo 9 ■' ■
Vor.8zi (cect.ipołłOOtłr.s 
Aust.półn.zacli.po200 zł.sr  

„ lit. B. po 200 zł. sr 
Rudolfa po 200 zlr. s. r 
Sisdmiogr. po 200 w. a. sr 
dtratseisb. Ges. 200 z ł. w. a 
SUdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 20-J zł 
Węg.gal.(Lup.)po200z 1. w.a. 
Węg.pół. wschód p.2Q0 zł. s 

,  wsch. (Ostb.) po 201 
złr. w. a. . .

w zachód. (Wertb.) po 20  
złr. w. a.......................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.anstr. po2C0zi 

B t  wied. ,  100 ., 
g tanich pom.polOO z 

LiBty zastaw, (zalOOzł
Boden c. od. allg. 5st.5pr.ar 

,  spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w. a 

,  ą 5 pr. w. a 
Galie, bank hip. 6 pr. w. 
a Zak. kr. włość. 6 p r. w.t

płacą ządaję pi a . . |W c-
Bank nar. auzlr. g . k f> pr — -

I a a •  W, a. 3450 9 65
51 25 M 5' O b lig a c je  p ie r w sz e ń 

£7 7k 6 i — stwa kolej, (z a  1 0 0 z łr
Albreohta.poJ' Qzl.6p.HXh 74

____ ____ Alfbldz. 200 zł 5 pr. ir. w. a. 7970 799
Czeska 1.300 it . 6 p. ar. w a 96 ir> _

_ _ Dnieatrzańaka 300 „ , 2550 7 6 -
_ _ Elłbietypo 6 pr srebr w a 9 3 - 93 •>0

,  em J 862 5 pr. 9176 9226
. J r.in. 1070 5 pr. . _

_ 9 -T* 1 W*) h r • —♦ ____
998 1000 — Ferdynandapóm 5pr. m. k P550 96 -

- » „ * pr. w. a 92 - 9250
F>4 6< >05 7* j  » ® Pr- tr 

Gal. łi. Ł. 800zł.6pr.sr.w .a
0 5 - 106

44 - 44 f,(! *03 104 —
l "6  - 1(7 „ II. em. 6 pr. „ '■X)6I 1015')
93 - 101 „ III. em. 187 i S0- lfl8 9850

„ IV. em. a 300 zł. 5pr. - ___
93 93 f,o Lw. Czer. Jas. I. em. 186

300 zł. 5 pr. srebr.w.a 78". 782
Lw. Czer. Ja». Ii. em. 186.

’89 - 13*60
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw.Czer. Jas. III. cin. 186^
— ------

180
' 88 6C
139 6 

1 -

. 300 zł. 6 pr srebr. w a 
Lw. Czer. J is. IV. em. 13'::'

7 3 - 7925

140 ._
)4ż

800 zł. 5 pr. srebi w a 
Rudolfa po 3 X)lł-5 pr.flr.Wii

775’ 
9150

7 8 -
9176

,  em. 1869 po 300 zł 9 1 0 9 .7 :
ir.5 1 
72 5r l 73 60

5 pr. srebr. w a 
,  ,  1872 po 300 zł.

147
131 -

f  60
) 3 i

5 pr. srebr. w. a. 912* 9140
Siedmgrodz. 600 fr 6 pr. 7850

3 9 -
'28

110 
129 ft,,

Papiery lo te r y jn e  (szt. 
Zak.kr.d.hand.i prz.po ! 00 ?. 1637*-. 1642.*

— - —*■* „ Kiary po 40 złr. m. k. 26 ‘,0 
13

27
126 26 ™ 5 C Kegleyicłi „ 10 „ , 1361
122 ŁO 123 . Krakowska po 20 złr. 16- 1 7 -

f4  75
Pabffy ,  40 .  „ 4 - 2ó

54 ?> Rudolfa 10 ,  ‘ 13 13i0

13 V
iks. 8alm 40 3 2 - 31

130 31 Genois „ 4 0  * 2650 £650
Stanisław, (poi.) po 21 zł. wa 165' l - 76

56 75 27 gt Waldstein po 20 z ł. m. k 2150 * 3 -
32 ~ 32 go Windiszgratz po 20 zł. „ 19 20
12 26 12 50 Dewizy (3 m 'ea :ę cz n e .)

96 60
Berlin 100 tal. — —

16 —
86 75 Frankfurt 100 zł. (slddeut. 926f '2 7 0---- Haml urgl 00 mark. banko. 5410 6410
-- 74 60 "ondyn 10 ft. starł. 1C6 1096
8 ! —

. 88 W
84 V< 
8 9 - iryl l( f l  frznk. 44*0 44ŹO

. 99 60 99 90 _____

protestujemy najsolenniej przeciwko temu niegodzi
wemu zarzutowi i oświadczamy, że nietylko powyż
sze twierdzenie, ale żadne inno lichwiarskie wyzy
skiwanie przez właściciela większych posiadłości 
wsi Ceniawy miejsca nie miało i niema, ani też 
„Porcje11 w myśl hr. Tarnowskiego ani z nazwy, 
ani z czynu w naszej wsi znanemi nie są.

Ks. Mikołaj Suwrasiewicz, pleban miejscowy. 
Iwan Pałuk, naczelnik gminy Ceniawy. Radni: Ste
fan Wereha, Marcin Marcinowski, Michał Głowacki, 
Janko W erbiszczuk. Podpisałem: Piotr P iaseck i/

—  Jubileusz. Na dniu 16. stycznia b. r. 
przypada 251etni jubileusz, działalności księgar
skiej p. A. Nowoleekiego w W arszawie, następnie 
w Krakowie

—  D n ia  5. b. m. zmarł nagle w Wilnie na- 
czeinik tamtejszej firmy księgarskiej Zawadzkich, 
Adam Zawadzki powszechnie szanowany jako ku
piec i obywatel. Żył około la t sześćdziesięcin.

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Komisja konkursowa Towarzystwa sztuk 
pięknych w W arszawie do rzeźby „W isła“ , przy
znała pierwszą nagrodę rzeźbiarzowi warszawskie
mu Kloszowi, a rzeźbiarz lwowski Tadensz Wiśnio- 
wiecki pod przybranem nazwiskiem Stanisław Tadź- 
ka, otrzymał następnjące pismo od kustosza To
warzystwa: „Mam zaszczyt oświadczyć ie  pańska 
rzeźba konkursowa p. t.: „W isłau szczęśliwie do 
nas doszła. Rzeźba ta, gdyby trzym ała miary za
miast 12, minimum 18 cali, byłaby otrzymała pier 
wszą nagrodę, lecz w skutek nieposiadania ogło
szonych warunków konkursn, uchyloną być m usiała/

— Czytamy w Tygodniku Ilustrow anym : „Pa
nowie Herburt Heybowicz, Stefan Giller i spólica 
zakładają Czytelnię nowości literackich i dzieł po
ważniejszej treści w połączeniu z Czytelnią tanią 
w mieście Kaliszu. Szczęśliwe to miasto, szczęśli
wsze pod tym względem od Warszawy, która ma 
wprawdzie czytelnie abonamentowe, ale w tych 
czytelniach abonować może zazwyczaj tylko książki, 
które księgarze sprzedają na funty, jako towar 
wysortowany, zleżały i uszkodzony/ Czytelnię ka
liską miano otworzyć dnia 1. stycznia 1875 r.

— Na wystawie sztuk pięknych w Krakowie 
wystawiono nowy obraz M atejki: Zawieszenie dzwo- 
nD Zygmunta na wieży katedralnej w r. 1521 w 
obecności króla i dworu.

— bluszcz, pismo wydawane dla kębiet w W ar
szawie przez p. Michała Gliicksberga a redagowa 
ne przez znaną naszą autorkę, p. Marję Iloickę, 
niedawno ukończył powieść Jerzego Elliota: „Mid 
dlemarchu. Powieść ta odznacza się znakomitem 
wycieniowaniem charakterów osób wchodzących. 
Czyta się z wielką przyjemnością. W ostatnim nu
merze znajduje się bardzo dobrze napisany k ry ty 
czny rozbiór tej powieści, a zwłaszcza ze względu 
na pojmowanie stanowiska kobiety przez angielską 
autorkę. Prócz tej powieści ukończoną także zo
stała ciekawa powieść Kraszewskiego p. t . : „Histo- 
rja  o Korczaku i ładnej miecznikównie/ W ogóle, 
Bluszcz  zaleca się wyborem powieści. W ostatnim 
numerze rozpoczęta się powieść tłumaczona W erne
ra : „Zerwane więzy“ . Inne działy pismu również 
starannie są redagowane. W ostatnim numerze 
znajdujemy ciekawą korespondencję ze Lwowa przez 
W. S. L.

— W  Londynie ma wychodzić pismo dwutygc 
dniowe moskiewskie Wpierod. Je s t to organ so
cjalistyczny. Prócz tego czasopisma ma wszakże 
wychodzić także i pismo zbiorowe . pod tymże sa 
mym tytułem.

— Na konkurs dramatyczny krakowski nade
słano dotąd sztuk 20 a mianowicie: 1. „Nieomyl
ni11, komedja w 5 oddziałach; 2. „Egzamin na mę
ża*, komedja w 2 aktach; 3. „Jedyna psośba*, ko
m e sa  wierszem w 6 aktach; 4. „Zdaleka i zbli- 
ska“ , komedja w 5 aktach; 5. „Dla posagu", ko
medja w 1 akcie; 6. „Kupno i sprzedaż44, komedja 
w 5 aktach; 7. „Niewinni*, dramat w 3 aktach ; 
8. „Haman*, dramat w 5 aktach-, 9. „Chorzy*, 
obrazek dramatyczny w 3 ak tach ; 10. „Dramat 
bez nazwy*, w 5 aktach; 11. „P iastnn44, dramat w 
5 aKtacn; 12. „Marta Borecka*, dram at w 6 ak
tach , 13. „Gabryela i L aura", dramat w 5 ak
tach; 14. „Mieczysław I .4‘, dramat w 3 częściach; 
?5. „Kajus Grahus, trybun44, tragedja w 5 aktach 
wierszem ; 16. „A ltea44, tragedja starożytna wier
szem-, 17. „Halina44, melodram w 3 aktach ; 18. 
„Maszkary*, obrazek Indowy w 1 akcie; 20. „Córka 
Piekarza*, tragedja obywatelska w 5 odsłonach.

Członkowie komisji dla przyspieszenia jej prac, 
czytali poprzednio niektóre sztuki wcześniej nade
słane, w skutku tego zalecono ju ż  do czytania 
wspólnego komedję „Kupno i Bprzedaż44 oraz tra  
gedję „A ltea44.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
W ystawa rolniczo-przemysłowa w Stani

sławowie. Podniesiona przez H asło  jeszcze na po
czątku zeszłego roku myśl urządzenia w Stanisła
wowie wystawy rolniczo-przemysłowej, doczekała 
się urzeczywistnienia o ty łe , iż podjął ją  tamtejszy 
oddział Towarzystwa gospodarskiego i wybrał z 
łona swego komitet ad hor Komitet ten odbył w 
tej sprawie juź kilka posiedzeń, uchwalił program, 
i poczynił kroki do odpowiednich źródeł, aby wy

stawie tej zapewnić jak  najpomyślniejsze powo
dzenie.

Mężowie w skład komitetu wystawy Stanisła- 
wowsKiej wchodzący dają rękojmię, iż przy ich, 
energii i stosunkach tudzież szczerera zajęciu się 
tą sprawą, przeprowadzą szczęśliwie raz podjętą 
myśl z pożądanym skutkiem.

W Bukaczowcach powstał zamiar urządze
nia w r. b. wystawy rolniczo-przemysłowej. Objaw 
to bardzo pocieszający; wątpimy jednak czy w obec 
zapowiedzianych wystaw w Stanisławowie i w Kra
kowie na rok bieżący nda się wystawa w Euka- 
czowcach. Jeżeli jednak wystawa ma być ściśle 
okręgową, to jeszcze i w takim razie może przy
nieść pewną korzyść.

Zapiski O machinach i narzędziach rolni
czych. Uzupełniając opis młynka Bakera należy do
dać, iż jeden robotnik wystarcza, aby go utrzymać 
w rnchu i czyści dziennie tyle ile 4-konna loko- 
raobila wymlóci, t. j. do 50 korcy zboża. Młynek 
D r e z d e ń s k i  z fabryki Chuberta i Hessć o 12tu 
rafach, z których według potrzeby zakła la  się na 
raz 3, 4 a nawet 5, wydziela dokładnie z prze
wianego już zboża groszek, konkól i zioło. Jeden 
robotnik wystarczy do korby i przemłynkuje do 50 
korcy zboża. Należy do młynków, którym nie brak 
wziętości. Wykończenie staranne, zapowiadające 
trwałość. Kosztuje 100 zł., więk=zj zastoinwany do 
młoca*ni 140 zł.

Młynek O r l e  w i c z a  wyrobu lwowskiego na 
wzór Claytona i Shuttlewortha nr. 6, z niejakiemi 
nlepszającemi odmianami; części żelazne, narażone 
na większe cisnięcie są k n t e ; obrót ma lekki. 
W ialnia funkcjonuje jak  w nuynku Bakera, poczem 
zboże przechodzi przez 3 rafy, tym sposobem kon- 
strnowane, że gdy jedna porusza się wzdłuż, to 
druga w poprzek. W szystkich ra f jest 10 do prze
mieniania według gatunku zboża, do czego słnźy 
osobna instrukcja. Czyści dziennie 50— 60 korcy- 
Kosztuje 85 zł. Większy zastosowany do młocarni 
160 zł.

Młynek V i d a t s a ,  we Węgrzech znacznie roz
powszechniony, ma mieć wszystkie zalety dobrego 
młynka; n nas jeszcze nie znany. Fabryka Vidatsa 
wyrabia go w trzech gatunkacL co do rozmiaru ; 
wszystkie są we Lwowie do naoycia.

Młynek jako też wialnia C l a y t o n a  i S b u t -  
t l e w o r t h a ,  wzięto przy pierwszem okazaniu się 
za najlepsze i płacono zbyt drogo, jednak z prze
biegiem czasu, świat industryjny o wiele je  ule
pszeniami przewyższył i odaaje za nierównie mniej
szą cenę.

W ialnia S c h n e i t l e r a  z Berlina nr. 1 sy
stemu Hornsbeygo, z którego i Clayton brał wzór 
z starannością wykonana, dająca się do obrotu rę
cznego, równie jak  do kieratu, oraz i pod młocar- 
nie użyć, funkcjonuje z zupełnem zadowoleniem, 
tak iż nie pozostawia nic więcej do życzeaia. Ko
sztuje 200 zł

W i a l n i a  s z p i c h l e r z o w a .  Odmłynkowa- 
ns zboże za pomocą opisanych młynków, przepu
szcza się przez rzeczoną wialnię, dla oczyszczenia 
z prochu i stokłosy. W ialnia szpichlerzowa funkcjo
nująca dokładnie według swego przeznaczenia ko
sztuje 45—50 zł.

Między ijinemi »ą jeszcze młynki Eichmanna i 
Umratna, fabrykantów z Pragi, jeanakże nie z je
dnały sobie tyle wziętości, ażeby je  na tem miej
scu podniesiono.

Sortowanie zboża i uwolnienie go z obcych 
gatunków, dokonywa się za pomocą cylindrów, mię
dzy któremi cylinder wyrobu francuskiego fabry
kanta H a r t e r  A i n ć ,  okazał się bardzo użyte
czny. Je»t znacznie większy niżeli cylinder Pernn- 
letta, to też i sortowanie idzie sporzej, obrót ma 
lekki zastosowany do siły jednego robotnika. Kon
strukcja je s t następująca: Z kosza zawierającego
8 garncy, wpada ziarno ns rafę d la oddzielenia 
kamyków czy gródek ziemnych, z rafy przechodzi 
ziarno przez wentylatora, dla uwolnienia z prochu 
łub innych lekkich przedmiotów, albo też oddziela
nia 4>DCych gatunków zboża specyficznie lżejszego 
jak  np».jęczmienia lob owsa z przenicy. Wentyla- 
toi da się według potrzeby odjąć, gdyż n ezawsze 
zooźe potrzebuje odw iauia; dalej wpadc. zboże do 
cyliH&a. któremu można nadać wieksz* lab mniej
szą pochyłość, w miarę jakie się zboże sortnje, 
ezy naa ono wolniej lab szybciej przejść przez cy
linder.

Maszyua H artera  oddziela groszek, konkol, 
przełamane ziarno, tyle szkodliwe, czy przy sie
wie, czy wyrabianiu słodu, samo ziarno rozgatun- 
kowuje ua dwie części; kosztuje 170 złr., większa 
208 złr.

Cylinder H o r n s b y e g o z  wialnią wyrób an
gielski

Maszynę tę można nazwać cylindrowem sitem, 
gdyż cały cylinder je s t z nawiniętego drutu jak  
zwykłe sito z tą różnicą, że druty poprzeczne nie 
prostopadłe, lecz z ukosa wężowo są okręcone. 
Każdy drut je s t na zewnętrznej stronie w jeden 
kłąb ujęty, i tak przymocowany, i i  za pomocą 
śrnby druciana tkanina przez całą długość cylin
dra rozszerza się, albo też zwęża, stosownie do 
ziarna jakie ma być wydzielone. Cylinder Horns- 
byego jest lekki, pojedyńczy i mocny, sortuje wszy
stkie gatunki zboża i ziarn z jednakową dokładno
ścią; dla większych gospodarstw szczególnie do

polecenia, bo czyści dziennie do 50 korcy. Ko. 
sztuje 280 złr.

Rafa B o b i  e g o ,  wyrób angielski, z matema
tyczną niemal dokładnością oddziela czyli sortuje 
ziarno, dla tego szczególnie je s t do polecenia dla 
browarów, gorzelń i w ogóle tam gdzie na tem 
zależy, ażeby ziarno było jednolite. Rafa ta  sto 
sunkowo do swych nie wielkich rozmiarów, usku
tecznia z szybkością swe zadanie. Kosztnje 120 zł.

O statn ie w iadom ości.
J a k  donoszą z P a ry ż a , pow oływ ał M ac- 

M ahon do siebie ia rcyego , lecz gdy  ten ośw iad
czył, że nie zd o ła  złożyć gab inetu , m arsz a łe k  
pow ołał D ufaura.

P odług  późniejszej wiadom ości, now y g ab i
n e t m a ju ż  być w zasad z ie  ukonsty tuow any  i 
sk ła d a ją  g o : B roglie , T oursou  i D ecazes, r e 
sz ta  członków  jeszcze  nie w iadom a.

P rzy  w siadaniu  na  o k rę t w M arsy lii, w rę 
czył k ró l Alfons połow ę flagi s ta tk u , k tó ry  
ma go zaw ieźć do H iszpanii, posłow i h isz p a ń 
skiem u w P aryżu , i polecił, aby j ą  w ręczy ł 
królow ej Iz a b e lli ;  podług  w yrażen ia  now ego 
k ró la , flaga ta  przypom ina s ław ę H iszpan ii, 
k tó rą  on spodziew a się w sk rzesić  n a  nowo.

Ź ca łego  do tąd  p rzesłu ch an ia  O ffenheim a 
pokazuje się, iż W alne zgrom adzenia  sk ła d a ły  
się zaw sze z figurantów , toż samo i R a d a  n a d 
zorcza, a  naw et i R ad a  zaw iadow cza b y ła  ty lko  
fignran tką. Offenheim by ł we w szystk iem  a 
w szystk iem  w szecnw ladnym , k tó rego  jen ia lność , 
obrotność, pracow itość w szyscy  podziw iali, do- 

I pokąd nie pokazało  sie, d laczego on był ta k  
pracow itym , ta k  obrotnym , ta k  dobijającym  się 
w szechw ładztw a.

N a życzenia królow ej Iz a b e li, p rzesłan e  
Papieżow i w dniu T rzech  k r ó l i , odpow iedział 
tenże b łogosław ieństw em  apostolskiein  d la  jej 
rodziny —  szczególniej zaś b łogosław i sw ego 
chrzestnego  sy n a  n a  początek  jego  trudnego 
zadania.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 9. kw ietn ia . P roces Ofienheima. 

O dczytano pismo d y re k to ra  ruchu Z iffra, k tó ry  
w y ty k a  b rak i kolei i Draki zapasów  m ate rja łu  
budulcow ego; b łędy  popełnione przy  budow ie 
niepodobne są  do u&prawienia. O skarżony  o- 
św iadcza, iż polecił Ziffrowi w szy stk ie  n a p ra 
w y u sku teczn ić  na  k o sz t p rzedsięb io rców  b u 
dowy. N a zap y tan ie  d laczegc B rasseyow i sześć 
tygodn i p rzed  term inem  w ydano k auc ję , odpo
w iada oskarżony , iż tow arzy stw o  w inne było 
B rasseyow i p rzesz ło  pó ł m iliona, więc bezpie
czeństw o było  d osta teczne . Z ko lei p rz y sz ła  
sp raw a  budow y kolei z C zerniow iec do Sucza- 
wy. O skarżony ośw iadcza, iż rząd o w a  kom isja  
uzna ła  tę  p rzestrzeń  jak o  dobrze zbudow aną i 
pozw oliła  na puszczenie w ruch  ko lei. R oboty 
k tó re  później się jeszcze  konieczne okaza ły , 
w ykonano n a  zlecenie oskarżonego.

W asyogton d. 8. s tycznia . N iedaleko 
W asy n g to n u  zd erzy ły  się dw a pociąg i, przyczem  
w ybuchł p o ża r i sp łonęła  p o cz ta  lis to w a . Spaliło  
się  około 70.00C dolarów  w b ak n o tach .

Paryż d. 8. styczn iu . A ud iffre t nie p rz y ją ł 
u tw orzen ia  now ego g ab in e tu .

Drezno d. 9. s ty czn ia . TJmarł tu  aposto l
sk i w ik arju sz  b isk u p  z L eontopolis.

Wiedeń d. 9. styczn ia . Z P rag i te leg rafu - 
fą  do Nowej Pressy: N adszed ł tu  te leg ram  do 
k siężn e j Han&a z  pozw oleniem  od cesa rza  n ie 
m ieckiego, ażeby na pogrzebie  dow odził w szyst- 
kiem i heskiem i pu łkam i je n e ra ł S chenk , k tó ry  
ja k  w iadomo n ie  poszedł w służbę  p ru sk ą ; z 
ro z k a z u  c e sa rza  pow itać ma kon d u k t pog rze
bowy, p re z y d e n t H aringen , daw niejszy  m arsza łek  
nadw orny  hesk i. Z asądzonym  zaocznie  u rzędn i
kom dw oru e lek to ra  wolno będzie znajdow ać 
s ię w  P rn s iech  p rzez  czas pogrzebu .

Kurs giełdy wiedńskiej.
W ie d e ń  9. s ty czn ia  1875. 

godzina 2 ininnt 10, po połndnin.
a le je  fran.-anz. 62.— . Węgier, kred. 213 —
Angło - m utr. 142.— . Unionabank 107.75
KolejRar. Lad. 24*3.25. Nordbahn 197.—
Kolej poJndnio. 126.50. Kolej AlfBd. 133 —
Kolej Elżbiety 189.50. Kolej Lw.-czer 143.—
Węg. Nordostba. 115.50. Vereins-Bank 44 50
Wiener-Banges. 4 1 .— . Węg. Ostbahn. 55 —
Gal. indemniz. 83.80. Losy z r. 1864 140 25
Franco-H.-Bank 68.— . Verkehrsbank 99 50
Losy tureckie 53 .— . Banbank-Act. 27.50
Kolej pańatwow. 298.— . Bankyerein 99 50
Wied. Bauver 31 10. Hyp. Ben. ban. 83*50
K oniec silne.

(1ST u d e s J a n e ) .
Ł E  D A N U B E

Journal franęais de Vienne. Six mois fl. 3 
Trois mois fl. 1.50. Adresser abonnements. W ie
deń. Pressgasse 15.

W. S. W ilczyński
właściciel Domn bankowego we Lwowie, 
u lica  Kośeinszkl Nr. 8 , mając rozliczne 

stosunki tale w krajn jak i zagranicą,
1. z a ł a t  w i a  pożyczki pod najlepszemi 

warunkami na dobra, realności i kamie
nice,

2. p r z y jm u je  do jak najkorzystniej
szego umieszczenia na czas dłuższy lub 
krótszy większe i mniejsze kapitały,

3. n k a t w i a  kupna i sprzedaże dóbr, 
realności, kamienic i wszelkie parcellacji.

4. m a  o d d a n e  do wypnszczenia roz
liczne dzierżawy i folw arki, źródła m i
neralne, kopalnie węgia, woskn i nafty,

5. p o s z u k u j e  lasów na morgi, na 
sztuk lub gotowych progów, drzewa rznię 
teg o isą g ó w . 1187 1—?

Franz Schdffl
producent chmielu i kupują
cy za prowizję chmiel miejski 
zatecki i z  okolic wiejskich,
poleca:
Roślinj chmielu (korzonki) z wła
snej chmielami w Goldbach lub 
E g e rth a l:
1000  sz tu k  so rto w an e , obfite 

w oczka najlepszej jakości
w c z e s n y .....................................zł. 15

1000  sz tu k  zupełn ie  zdrowe i 
dobre rośliny  chm ielu  tegor. „ 12 

1000  sz tu k  zw ykłego tow aru
ta r g o w e g o ..................................„ 1 0

1000  sz tu k  późnego chm ielu 
(nowy ciężki g a t.)  spłcjalność „ 20 

na m iejsca w S a a z z a  nadesłan iem  
gotów ki. —  A dres na zam ów ienia 
listow ne i telegraficzne: F r a n z  
S c b o  i  f  1 ,  in  Saaz, B ohm en.

NA KARNAWAŁ 1
otrzymałam

N ajm odniejsze Paryzkie 
kwiaty, girlandy i we

lony ślubne
oraz polecam

K epelusze, czy pęczki 
wizytowe, negllżyki, kryzy, 
kokardy i kapiszony po 
umiarkowanych cenach szano

wnym Paniom  
M. TOPOLNICKA

we Lwowie, plao Halicki nr. 1 .
Zamówienia z prowincji zaraz nsku- 

teczniam. 1195 2 --?

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych Dra-Cronier. Skład w Paryża 
w aptece p. Leva»Beur, me dela Monuaie, 19 
w Krakowie w aocece p. Tranczyń.kiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa 1010 2—?

Wieś Serwiry
mila od dworca kolei Je z io rn a , 400 
morg. pola ornego, 40 m. sianoźęci 
z odpowiedniemi budynkami jest do 
wydzierżawienia. H 49 8~ 3
Bliższa wiadomość na miejscu u wła
ściciela, poczta J e z i e r u a .

P r a c o w n i a
robót ciesielsk ich  

przy ulicy na Rurach N r. 17.
Mam honor zawiadomić szanownych p. 

obywateli, i i  utrzymuję zawsze na składzie 
zapas B U K  d re w n ia n y c h
na pompy, które sprzedaję po cenach n- 
miarkowanyck, trndniąc »ię przytem b n -  
doifą  atudKien tek murowanych jako 
i cembrowanych oraz nabawianiem pomp. 
Wszelkie reperacje uskuteczniam pospie
sznie i dokładnie. 1217 1— 2

Łucjan Thieme.

W nowo urządzonym cesarske-tureckim

Cyrku pod dyrekcją  Józefa Derssina,
dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sułtańskiej Mości, 

w Niedzielę 10. stycznia 2 nadzwycz. 
przedstawienia  

•ztuk jeżdżenia, wyższej treBury konnej, gimnastyki, tańoów 
na linie i pantomimy.

P o czą tek  p ierw szego  p rzed sta w ien ia  o godz. 4. drugiego  
o nodz. 7 w ieczór.

Na zakończenie obydwóch przedstawień po raz pierwszy:

K O P C IU § S E E K
wi«lk* pantomima czarodziejska wykonana konno, w 4 aktach z nadzwyczajnie wspa
niałą wystawą Sztuka ta nie była dotychczas w żadnym inuym cyrku z takim prze
pychem pokazywaną, a urządzoną została całkiem nowo przez dyrektora p. J. Derssin.
Więcej niż 70 dzieci w wieka od 4 do 7 lat, całkiem nowo ubranych, wspaniałe ka- 

karety, paradne ekwipaże, z zaprzęgiem bardzo pięknjch małych koni.
W spaniały pochód ukaie armję Liliputów.

Dwór, paziowie, hrabiowie, baronowie, s .lach ta  z żonami i córkami, tancerze i tan
cerki, Błnżący, lokaje, karlice, karły, duchy, nimfy, gienie i t. p. ^ ^ u

K ad ry l i ogólny g a l o p  odtańczony przez 16 małych dzieci, Csardas odtań- znajdzie odpowiednią praktyk- w sądowo- 
czony przez p. Z. Derssin i p. F . Allinger. Sztnka zakończa się odjazdem we wspa- DOwiatowem mieisen

A .  M a c z u s k i e g o

cesar. i król. wył. uprzywil.
środek do bar- wienia włosów.

t l
do farbowania włosów na blond, b ru 
natno lub czarno. Sporządzany z zie 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom  
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
blond, brunatne lnb czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 
1 fialc płyn. Ekstraktu z orzechów 3  złr. 
1 słoik Pomady dto 2 „
1 flakoH Olejku orzechowego 2  „
l /J dto dto dto „

Prawdziwe do nabycia:

w składzie parfuieryj Macznskiep
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LWOWIE u Marcina Mullera
„ „ u L. oedlaka
„ „ u K. Strzyżowskiego
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i W il

helma Fenza. 1165 13 -24

Doktor medycyny
małych wyzłacanych małemi poni zaprzężonych karetach. 

Cyrk ogrzany kilkoma piecami

wspa-
4 - ?

powiatowem miejscu liczącem 2000 m ie
szkańców. 1202 2—3

B liższej wiadomości udziela n. A m iro-



leoua Oriewiczaliiy W mvn mlii TCBt Wielki lns 375.000 M. j
wlaśoicfela fabryki 

iii i.chin rolniczych Nowy 
Świat we Lwowie.

K u p i ł e m  o d  p a u a  m ł y 
n e k  d o  c z y s z c z e n i a  z b o ż a ,  
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  t a k  d o 
b r y ,  t a k  d o d k o u a l e  r o b i ą c y  
u s ł u g ę ,  a  n a d t o  t a k  s z y b k o ,  
x e  n a w e t  n i e  p r z y p u s z c z a  
l e n t ,  a l t y  m o g ł a  b y ć  j ą k a  
i n a c l i i t i a ,  k t ó r a b y  t a k  d o  
k t w l n i e  c z y ś c i ł a  z b o ż e ,  n a d 
t o  w ż a d n e j  f a b r y c e ,  w  k t ó 
r y c h  o g l ą d a ł e m  p o t r z e b u  
j ą c  m ł y n k a ,  t a k  p r z y s t ę p 
n e j  c e n y  m i  n i e  o f i a r o w a n o  
X  e z y s t e i n  s u m i e n i e m ,  p o  
l e c a m  k a ż d e m u  f a b r y k ę  
P a n a .

S i e d l i s k a  p .  I m  ó w .
1233 i 3 Hr. Siemieńshi.

fjiifc.itei dalszą z 43 3 0 0  wygranych na 250 .0 0 0  I25.00U, 9 0 .0 0 o  6 0 .0 0 0 . 5 0 0 0 0 ,  
4 0 .0 0 0  3 6 .0 0 0 , 3 po 3 0 0 0 0 ,  24 0 0 0  3 po 2 0 .0 0 0  itp. nastięcza sjĄ sposo- 

I bność przez wzięcie udziału w nowej, przez wolne miasto Hamburga urządzonej 
U zagwarantowanej wielkiej loterji pieniężnej.

Ta łoterja składa się z 7 oddziałów w których powyższe 43.000 wygranych 
muszą być w ciągu 6 miesiącach rozstrzygnięte. W ogóle nastręcza ta lot. w ca
lem  swem urządzeniu ogólnem tak nadzwyczajne korzyści, że z dobrem sumieniem 
to przedsiębiorstwo możemy polecić. Z następnem ciągnieniem dnia 13. i 14. 
stycznia rb. rozpoczyna się gra i wysyłamy na nie: całe losy oryginalne po 6 z ł.

16 0  ot., pó l losy po 3 zl. 3 0  ct.. ćwierć losy po I zł. 65 ct. za nadesłaniem go- 
|tówki d.n najdalszych okolic najpunktualniej. 10731H— 3

Ponieważ jedynie nam poruezono sprzedaż oryginalnych losów, to mogą 
[nasi odbiorcy mieć najlepszy dowód, że nasz dom posiada zupełne zaufanie. 
Oczekujemy zatem na liczne i niezwłoczne zamówienia

| >
o prowadzenia czworga dzieci uczę
szczających do szkól w Samborze 
[3 panienki 1 chłopiec] potrzebuję 

b y  bezdzietnej, moralnej, zdrowej i z 
energią, któraby potrafiła matkę i gospo
dynię zastąpić, a najchętniej życzyłbym  
sobie wdowę z małą pensją po urzędniku. 
Osoba, życząca sobie ten obowiązek przy
jąć, raczy się zgłosić franco z opisem 
swego żywa, wieku, terażuiejszego pobytu 
z nadaniem warunków pod adresem l v  F .  
poste restante Pąka ad Krauzberg. 1— 1

Lekcje na cytrze
udziela  p. K . Konopkowa.

Tamże dowiedzieć się można 
tak nowych jako ■ używanych 
szych fabryk po c.mach b.

Ulica Jagielińska (Pojezuieka) 
f. piętro w oficynie. 1232 1—3

I
S tr a u s s  &  C o i l ip .  w H am b u rg u .

8 . c u d  ś w ia ta
jako tombola i gra zabawna!

Tylko za 10  złr. w. a. nabyci mpźin' jedni

e g z e m p l a r z  c u d u ,

I. L IT U  i l  G A M O M
polecają Szanownej P u lilicy iośc i swój nown urządz.ouy i obficie zuopalróny

Handel korzeni, Win, Delikatesów,
dli w  skini prawdziwej ta ram i tsrPaly

i rumu Bromskiego.
„pod Afrykanką'

m c  I i  w « w i e  u l i < a  H a l i c k a  H r .
Ceny najum iarkowańsze.

20.
1220 - S E

Na Karna* A

s k ła d a ją c y  s ię  z 100 ro z m a ity  c li p rz e d m io tó w , a to  .
S z e * o t k ę  d o  s u k i e n  u i e  tło z n i s z c z e n i a ,  s z c z o t k «  d o  c z e s a n i a  w ł o s o t r  , wachlarz nowegpo
j j r z e b i e a  d o  w ł o s ó w ,  k o n p l e t n a  ę r ę  w  d o m i n o ,  a l b u a i  n a  f o t o g r a l l e  z  o z d o b y  I t r o n z n w a ,  
o e l k t j  z e  s k ó r y  j u c h t o w e j ,  p r a k t y c z n y  p u l a r e s  n a  l i s t y , ^ a n g i e l s k i  s c y z o r y k  z  2  o s t r z a m i  ,

'“ “eojlszerokościacb, pelerynki biało włóczkowe, połą przerabiane od 2 do 0

poleca

Handel to w a ry  mieszany cli i d robiazpr/cli 

Maurycego Bałłabana
przy placu Marjaclciin, pod liczbą 3 4 2 ,  

drugi sklep z rogu.
Wielki wybór tiulów, muszliuów, inulów, 
krcpltsmw; turlatauów w różnych kolo
rach, organtyny biało, czarno i koloro

we, woalów, krepy jedwabno, gazo, frou-frou, koronki biało i czarno, ra lenni - 
enne i guipirowe, wstążek w różnyyh kolorach i gatunkach, jako to : morowo, 
rypsowe, grodnaplowo i atła-owe, również aksamitki we wszystkich kolorach i

Specjalny skład 1,64 3 ?
Cisło-rossyjsłiej karawanowej herbaty

i  s a m o w a r ó i v  r o s s y j s k i e ł i

M. Sadowskiego i A. Popławskiego
we Lw ow ie, ulica H-tmiiVi?ka n r. 6, 

poleca herbatę tizoch pierwszorzędnych firm rosyjskich: Popowa, Klimuszyna 
i Androjową, oryginalne rosyjskie samowary, Ucki i miseczki tombakowe i mo
siężne, kawę, cukier,  biszkokty angielskie, islyunn kijowskie kandyzowane 
owoce, stary mm •/. Jamajki, likiery i wódki krajowe i zagraniczne a‘ takowe 
świeżo otrzymane, oryginalne chińskie tacy, herbatnice, urny i inno poro. ozdoby.

Mamy zaszczyt oświadczyć; l żo nie próżną reklamą lecz suniienuetii zadość 
uczynieniem wymaganiom szanownej publicznoszi, życzymy zjednać sobie jej 
względy i zaufanie. Obstaluuki z prowincji uskuteczniamy jak najszybciej i 
najsumienniej. Panom kupcom przy większych zamówieniach odpowiedni rabat.

Ważne dla każdego.
Kto chce liUplć coś rzetelnego. łaniego i d o b r e j ,  niechaj uUn nie 

z zanf uniom do liuiullu eksportowego MBIleru, we Wiedniu Prutcrstrusse 415*
T y lk o  10 z l .  c a le  u rz ą d z e n ie  g o s p o d a r s tw a  dom ow ego .

składujące si.o o;! praktycznych przedmiotów :
]' ra iv d z  i w a ts I a l

iJiilTi-j jako Imielska, p i ę k n i e  p o l i  h i r o w a n a

l ’ K  i  r t l l / . l ł V I .

P l t i U Ł K J  M O i U S O A A
g najlepsze zo środków czyszczących i prze- 
X czvbzczającyi h krew wo wszelkich sła- 
j| bosriacii /Jego przymiotu, skrofulicznych, 
ś  liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
3 krwi. 1017 14—48
1 Skin l główny w Paryżu u p. Arthaud

! Mnu!in,' aptekarza 3<>, ulica Louis le 
G r a n i, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, >v Urodach w apt. M. Kullak.

W ielkie wrażenie wzbudza
nnwo otworzony

€ t „

M l  lanufattów  Mariabilf

Ł. HOROWITZA
we Wiedniu, Mariahilferhauptstrasse 77.
Tenże poleca w swoim rodzaju coś 

nadzwyczajnego, nabyć bowiem inożna w 
wielkim wyborze wszelkich gatnnków ma- 
teryj na suknie, płótna, barchany zwykłe 
sznureczkowe, ptócienka, adamaszkowa ręcz
niki. serwety i obrusy, dobre kobierce na pod
łogę. materace, gradel, firanki koronkowe itp 

Ula wygody P. T. publiczności utrzy
muje na składzie wszelkie gatunki manu 
faktów i towarów modnych po cenach sta-
p u n k o w o  t s u t k h .  V V ż u v y  b o z p t o ż n i o  i f r a n k n
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie 
za za lic z e n ie m . 1083 12— 12

^ -r
k i m i o n k o w y  »  J a ń c u s i k i J m , '  k a l « ń d a r ż  ń a  1 0 0  l a t ,  7 2  ś / . t .  g a i i k ó w  do k o s z u l ,  s z p i l k ę  e n  m i n i a t u r  
b a r d z o  p i ę k n a ,  k a . e t k ę  n a  k o s i t o w n n ś c i  i  S a m k i e m  j a p o ń s k a  f i g u r k ę  i  g u m y .  p r s y r i n d i l n  r o z 
c i ą g a n i .  r ę k a w i c z e k .  c u d o w n e  o r z e c h  s  r o b o t a  s n y c e r s k ą ,  p i ę k n e  p u d e t k o  n a  z a p a ł k i ,  n a  ś c i a n ę , J . . .  . ; n ! , v n k nft  
k r z e s i w k o  i n a  s a p a l k r .  b a r d z o  p i e k n e .  p a r e  a m e r y k .  p o d w i ą z e k ,  p a r ę  s z e l e k  g u n n e l a s t  . p a s e k  11 " '  J i u n n u i i p  
d a m s k i  a n g o l ,  m o d n y ,  100  s t a l o w y c h  p i ó r  a n g i e l s k i c h ,  p i ę k n a  w y k i a d a n ą  t a b a k i e r k ę ,  c u k i e r u i c z l o ; f o ą y y c l l .  
z e  z a m k i e m  m e c h a n i c z n y m .  12 t r z o n e k ,  s y s t e m n  L e f a a c h e ' .  12  s z t u k  d o b r y c h  o t o w k o w ,  k o m p i e l n y  -
g a r n i t u r  d a m s k i ,  c y g a r n i c z k a ,  t r o c k e n r a n c h e r ,  j e d n o  m y d ł o  p e r f u m o w a n e .  t a b a k i e r k a  f r a n c u s k a ,
m i e ś c i  w  s o b i e  t a b a k ę  n a  d w a  m i e s i ą c e ,  t r ą b a  m a z y k a l u a ,  ś p i e w a j ą c a  i p o r n s ^ a j a e a  s i ę  l a l k a ,  i1 a - |
Lon o l e j k n  n a  w ł o s y ,  ‘k o  t o  w  r o t  d l a  d z i e c i ,  ' f l a k o n  o l e j k n  n a  w ł o s y ,  r e z e d o w y ,  p u s z k a  c m a i l o w a n a i  
n a  i g ł y .  o z d o b n a  k a s e t k a  n a  p i ó r a ,  p i ę k n e  z w i e r o i a d ł o  ś c i e n n e ,  r a m k a  n a  i o t o g r a f j e ,  o b r a z  o l e j n y
n o w s z e j  s z k o ł y ,  b a l o n  g u m o w y  ?< m u z y k a ,  p i s t o l e t  d o  s t r z e l a n i a  w  p o w i e t r z e ,  n a j n o w s z e j  k o n -

0  c y t r a c h ! , t r u k c i * ’ P a c z k a  p a t y c z k ó w  d o  z ę b ó w ,  p i ę k n i e  u ł o ż o n e ,  f r a n c u s k i  b ą k , h a r m o n i k a ,  w  n a j l e p s z y m  g a -
*i j t i i n k n ,  c e n t y m e t r  z k a u c z u k u ,  c a l ó w k a  z‘ b u k s z p a n u ,  d e w i z k i  d c  s ^ g a r k a -  z z p i l k a  d o  z a p i ę c i a p l c d u

Z I U l J i e p - j z e  z i ,y t z  p a c z k a  s z p i l e k  do w ł o s ó w  t r w a ł ^ ,  p u d e ł k o  f a r b ,  s z c z o t e c z k a  z d r o w i a  d e  w ł o s o w ,
u m i a r k o w a n y c h ,  p u d e ł k o  i g i e ł  do  h a c z k o w a n i a .  g r z e b i e ń  k a u c z n k o w y ,  p i ę k n a  s z c z o t e c z k a  k i e s z o n k o w a ,  p i ę k n y

‘ ‘ nr 6  1 g r z e b i e ń  d o  k n r z u ,  12  t z t a k  p a ł e c z e k  d o  z a w i j a n i a  w ł o s ó w ,  k o ś ć  d o  s k r o b a n i a ,  p r z y r z ą d
’ do  z a c i & g a n r t t  b o t ó w  z  r o g u .  k o m p l c t a a  n o t a t k a  z  l u s t e r k i e m ,  o p r a w n a  n o t a t k a ,  w i e l k a  t o r e b k a  

n a  c y g a r a ,  p i ę k n y  w o r e c z e k  n a  p i e n i ą d z e ,  d o  z a p i n a n i a  g u z i k ó w  n r ę k a w i c z e k ,  p r a k t y c z n y  h a c z e k  
n a  k l a c z e ,  p a r a  a z t n e e ó w  z  l a n e g o  ż e l a z a ,  a n g .  n o ż y c e  k r a w i e c k i e ,  Łnc a  m a l o w a n a  n a  w o d ę ,  pię*

I k n y  c w i k e r ,  b r y t a ń s k a  ł y ż k a  do j a r z y n ,  k ł ó d k a  z  z a g a d k o w y m  z a m k i e m ,  k l o s z ,  p o z ł a c a n a  s p i n k a  
p a r e  k o l c z y k ó w  f » i z e l a ,  e l e g a n c k a  b r o s z k a ,  p i e r ś c i o n e k  z e  z ł o t a  p l a ą u e t ,  ł a ń c u s z e k  d o  z e g a r  a  
n a j n o w s z y  f a s o n ,  m e d a l j o u i k  n a  f o t o g r a f j e ,  k o m p l e t n y  g a r n i t u r  m ę s k i ,  p i ę k n y  k r z y ż y k  z e  z ł o ł a  
t a l m i ,  b r a n s o l e t a ,  b a r d z o  ł a d n a ,  t r i n k o m e t e r ,  b a r d z o  p o t r z e b n y  d l a  p i j a k ó w ' ,  p ię kn ą^ s z p i l k ę  do  
w ł o s ó w  jpjer d e  S t r a s s ,  m a s z y n a  d o  p r z y d ł u i e n i a  ś w i e c ,  o g o l n y  k l n c i y k  d o  z e g a r k ó w ,  p r z y r s a d  
tło w y r y w a n i a  w ł o s ó w  i d o  c z y s z c z e n i a  u s z u ,  ś w i s t a w k r . p a r ę  p i ę k n y c h  g u z i k ó w  p ó ł k o s z u l k o -  
w y c h ,  p a r ę  o s t r o g ó w ,  o c h r o n a  s p o d e ń ,  p r a k t y c z n y  k o r k o c i ą g ,  s z p i l k a  d o  k r a w a t k i ,  m o d n a ,  do  
c z y s z c z e n i a  p a z n o k c i ,  b r o n z o w y  l i c h t a r z ,  r ę c z n y ,  p i e r ś c i o n e k  d o  k r a w a t k i ,  c y l i n d e r  do  o c h r o n y ,  
p r a k t y c z n e  w i e s z a d ł o  n a  k a p e l u s z ,  p o m a d a  n a  p o r o s t  w ł o s o w ,  p e n z e l  d o  g o l e n i a ,  p r z y b o r y  d o  p i s a n i a .

[Takie szarfy jodwabne kolorowe gładkie, morowe i haftowano od 6 do 15 zlr. 
[Gorsety paryskie ze szwem i bez szwu. Kołnierzyki i mauszety, krawatki, s/a- 

i wełniane, damskie i męzkie. Oraz s k ła d  to w a ró w  to a le -  
prawdziwej w o d y  k o lo ń s k ic j ,  m y d ła ,  p a s ty , g r z e b ie n ie  i 

s z c z o tk i.  1143 2 8

z po  / . L ic a  ile g o  
t r w a ł  g o  i n e i a l u  

b i  i t a n i a . ]

c u k i e r n i c z k a  
k i e i n .

l l a m p a  s a l o n o w a  z p r z y b o r a m i .
I u m h r e l k a  t r a n s p a r e n t o w a .
1 p o d k ł a d k a  pod  l a m p ę  i n o d u a ,  
t n o ż y c e  d o  s a ł a t y ,  z  ' b u k s z p a n u .  
I p i e p < z n i c z k a  
I s o l n i c z k a
1 n a c z y n i e  n a  w y k
2  l i c h t a r z e  s a l o n o w e .
1 s z c z y p c e  J o  o g n i a .
6 m i s e c z e k  k a w o w y c h  
U t a l e r z y  d e s e r o w y c h  
t> t. s t o ł o w y c h

k ł u w a c z c  }
n a j l e p .  p o r a d .

I
fiD sa

STS" w Tarnopolu. - S 3S

W szystkie powyżej wymienione przedmioty, w ilości 100 sztuk, zostały uwień
czone nagrodą na wystawie światowej i kosztują razem tylko łO  złr. w. a., takowe 
lepiej wykonane 2 0 ,  3 0  i 5 0  złr. 1056 5—8

■ ■ Neu erOffaeter\  U r  CS • W under-Bazar
w Wiedniu, P ra terstrasse  9,

Listowne zlecenia załatwiają się za nadesłaniem gotów ki, lub za zaliczeniem.

rOstrzega sii> przed podrubianiem!'
Żadnych już piegów, opalenia od, 

uńcii! żółtych plam, zmarszczków! Je- 
Fdyny środek zapobiegający opaleniu odi 

oń.-ii 1 Piękność i młodość przywrócići 
ąuióżo tylko słynne na cały świat

E a u  d e  L y s  d e  L fr o s e ,  
liliowe mleko piękności,

rwypróbowano przez król. prus. rządową] 
livtadzę lekarską, przez wszystkich zna- 
kkoinity-U lekarzy, medyczne fakultety,' 
nlm ry i ji;tn.»w. uznaue za jedyny sku-( 
|t-i:/>iy śr"(lek do utrzy niania piękności,, 

iby skórę jednocześnie uczynić oślepia-'
■ białą, miękką, delikatną i zapalenie] 

|ji3unać, po zniionych' cenach w orygi- 
.nalnycii flaszkach po 2 zł. 60 ct. i l( 
rzt. 6(1 - 1. w. a.

C R E M E  J 3 E  L Y S ,
FtiljoTv,i. Creui;:, najlepsza i najskutecz-j 

d nacierania ciula.

M Y 1 P Ł O  L I L I O W E ,
;Kstr;tktn mleka liljowego, uznanej 

^iako najlejtsze i najmiększe mydło, dof
^utrzymania świeżości ciała.

efp

Prędkie i uiezawodne wytępienie

S Z C Z U R Ó W  i  M Y S Z Y
*  
s  
n  
s  
Z  
*1 

V-

odszczególDionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
wyłącznym  przywilejem .

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  n i e s f a ł s z o w a n ą ;  
we LW OW TE u pp. K o n s t .  I s k ie r s k ie o o ,  J a k .  B e i s e r u ,  Z .  R u c k e r a ,  
P . M ik o la s c h a ,  w S T A N IS Ł A W O W IE  u S te c h e r a  v . t i e b e m t z ; w KRA
K O W IE u p. M .  J a w o r s k ie g o  , w T A R N O W IE  u pp. J ó z e fa  J a h n a .

O .
SCCL
3

f  eu łii s z t u k i  5 0  c t .  w .  a , 1229 1 10

8]
Mam zaszczyt podać niniejszem do łaskawoj wiadomości Wy 

sokiej szlachty] jakoteż szanownych panów właścicieli dóbr ziem
skich i gospodarzy wiejskich, io urządziłem w TARNOPOLU 
wielki i doborowy

sbład machin i narzędzi
rolniczych

wszelkiego rodzaju.
Zaradzając wielkiej polrzebie i wypełniając od dawna objawia

no żądania panów gospodarzy wiejskich P o d o la  tu te js z e g o  
ro s y js k ie g o  pod względem urządzenia podobnego przedsiębiorstwa, 
miałem przy urządzeniu mego składu szczególnie na to baczność 
ażeby ku zupełnemu zadowol niu szanownych panów odbiorców mieć 
zawsze n a j l e p s z e  i n a j n o w s z e  s p r z ę t y  tego zawodu; za
opatrzyłem prztto mój skład w wyroby z n a j w i ę k s z y c h  i n a j 
l e p s z ą  s t a w ę  m a ją c y c h  f a b r y k  w  k r a j u  i z a g r a n ic ą .

Polecając zatem najlepiej mój s k ł a d  w s z e l k i c h  m a 
c h i n  i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  dodaję, żo co do w y p ła t  
u d z ie la m  n a j lż e js z y c h  w a ru n k ó w  i tuszę, że Wys. szlachta 

PT. szanowni gospodarzy wiejscy, moje przedsiębiorstwo uznają i 
zaszczycą mnie licznym odbiorem.

wielki s k ł a d  o r y g t -P rzy tej sposobności polecam mój 
n a l n y e h  a m e r y k a ń s k i c h

m a s z y n  d o  s z y c i a

n a j le p s z y c h  i  n a j p r a k ty c z n i e j s z y c h  s y s te m ó w  do  u ż y t k u  f a 
m il i jn e g o  i  p r z e m y s ło w e g o , po znacznie zniżonych cenach.

Z pełnem uszanowaniem
1 2 0 8 1 - 3  A r t i i p  f i l t o c k l ,

w Tarnopolu, targowica Lońska, w zamku teatralnem,
s r t r  I ustrowaue canniki na żądanie franco bezpłatnie. '725;
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' >K LHOHE.

/Ś ro d e k  do utrzymywania czystością* 
y  zęb 'iw, -ust. i czystego oddechu,
3/.bałlany i /.niecimy przez król. prus.J 
\rządovvą władzę lekarską, sporządzony! 
/  - •••vi| i 4" przepisów najslawniejszycha
^lekarzy Hufeland i GrSTe w Niemczech 
ę,Dr. Pierre. PalIetiar, Boldt wo Pyanęji. 
✓Dr Frans, Addisan i Johnson w Anglji 
V  Ameryce, utrzymujo zęby w bieli sio-1 
Viii'>wc,i koś i wzmacnia dziąsła , działa

<v2eżwiii;ą-:n i postlaprcłl na organizm 
ust i uwalnia zarazem zęby od reuma-1 

tycznego holu.
Ufiia flaszka 1 zł. pół 3  zł.

Młynarz
kawaler, pracujący obecnie w młynie o 10 
kamieniach, posiadający chlubne świade 
ctwa, poszukuje miejsca od 1. lutego r. b.

Adresować uprasza Tomas* Zdrojowski 
w Solukach poczta Lwów. 1238 1—2

P oszukuję

d z i e r ż a w y  p a s i e k i
od 1. kwietnia w ramkowych dzierżona 
najmniej na lat trzy. Bliższe porezumieuie 
pod adresem Józef Sawicki pszczelarz po 
czta Tarnopol w Ihrowicy. 1236 1— 2

Realność
do sprzedania.

POUDR POMPADOUR DE LHOSE,
spror/ok, k to iy  lepiej się trzyma, a. 
jiu-zyi.' u; o wicie mniej do poznania,' 
j a k  P. i mice-rie-ciz, nadaje twarzy świe-1 
/...ść- młodzieńczą. VV kolorach białym, 

_;-iiż:.wym i czerwonym dla blondynek t( 
/brun etek . .

Główny sk ła d  dla Galicji j e d y 
nie ic handlu

Franciszka Ehrlicha

Na żółkiewskiem koło rampy kolei Brodz- 
Ikiej przy ulicy Tatarskiej, liczba 6. jest 
I nowy dom piątrowy 20 lat wolny od po^ 

| latku do sprzedania. Kupno przestępne, 
! wiadomość na miejscu. 1240 1—4

<
i<

00.) 6— 6 we Lwowie,
Rynek pod Nr. 22 nowym.

1 HM

Tylko 1 0

i
11—12

Cllt.

kosztuje para sztućców stołowych z praw- 
dziw- , angielskiej Britania - Alpaka, llt  tu 
zina 4 z i r łeżeczek do kawy » , tu z isa  60 
ct 1 z lr .  i zlr. 50 ct., 2 zlr., ‘/, tuzina 
łyżek i teluwych zlr. 2, 2.50, 3, 3.50, cho
chla 4 /  m lrfa  ct. 60, 80, złr. 1 ,1 .50, cho
chla s t łlo w a  złr. 1.20, 1.50. 1.90. 2, 2.50, 
lj2 tuzina podstawek złr . 2.50, czajnik 50 
ct.. taco do kawy 8caLowo 80 ct., lOealo- 
w(' jr zir. 1.80. 12caluwo złr. 1.80, 14cal 
zlr. ę.fiC). serwisy do kawy, herbaty, li
chtarze i żyrandole po zadziwiająco t a 
nich cn.u-ii. Za b la lo śe  tych rzeczy gwa- 
rtiniujts s ię  Zlecenia z prowincji za zali
czeniem lub nadesłaniem gotówki do

b r e s s l e  r ’s
Me tallwaaren-Ńiederlage,

we Wiedniu, Stadt, Schottengasse 9. 
W ysyłają się także pojedyncze przedmioty.

T y l k o  z a

2 7 * 4
l u b  p a » a ,  a p r / . e d a j *  t ł u  p«d  

jęwar-BLncJa z a  n a j l c o s i ą  j a k o ś ć  i p r a -  
w  w-o s c  t o w a r ó w  e n  g o a ?  e t  e n  d c t a i l l

materje wełniane na suknie
n a j l e p s z e  i n a j m o d n i e j i z o  w e  w a z Y g l k i e l i  k o l a -  
r a c h ,  g ł a d k i e  , w  p a s u i  , ub  g ^ i t o c k i *  , a  t o :  

r ^’ ^ * y Y ł i a * * r j e  p l e d o w e  u k o ś n e ,  
j e d n  o k o  to ■ r o w e ,  t a k i .  „ * o c k i e  m a t e r j e  p l e d o -  
w e  k a r t o w a n e ,  n a j n o w . t .  ł n * j p i , k n i e j a » .  n a  j e -  

■ j c b  l a b  i i m «

Flanela Nordpot (Wattmoi),
i n & j n o w i a e  c i ę ż k i e  eaaA erj o w e ł n i a n e ,  n a j m o d n i e j 
s z e  b a r c h a n y  n a  s u k n i e ,  k o s n a n e i e i U k i e  p e r k a l e ,
k r e t o n y  t u r e c k i e  ( n a  i J t l a f r o k l ) ,  p ł ó t n a  r u m k a r s k i e *  
h o l e n d e r '  a k i e  l o b  b l i c k o w a n e  a s l a s k i e , f i r a n k i  
k o r o n k o w e ,  a t l a i - j r a d l  , n a  p o ś c i e l e  , r ę c z n i k i  
l a m a s t  o w e  l n i a n e  s e r w e t y ,  j f r a d l  n a  m a t e r a c e  i 
s o f y ,  c h i f f o n  p i ę ć -  i  s x e i e -  c w i e r ć ł o k e ,  s z e r o k i ,  
n a n k i n ,  k r a w a t k i  j e ć i w a  b n e ,  p o ń c a o c b y ,  f a * k a r 
m e l k i ,  r ę k a w i c z k i  , c h u s t e c z k i  d e  n o s a  p ł ó c i e n n e  
i b a t y s t o w e  , w i e l k i  s k ł a d  t a s i e m e k  j e d w a b n y c h  
a k s a m i t n y c h  , k o r o n e k  w  r o ś n y c h  k o l o r a c h  i s z e 
r o k o ś c i ,  p r ó c z  t e g o  w i o l e  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  

w  j e d y n i e  z a  r z e t e l n y  u z n a n y m  s k ł a d z i e  p o

2 7  c t .  1082 25—30

Waaren-Halle
Wi e n ,  K Srntnerstrasse Nr. 84 j

( R f t r g e r f l p i ł a l - O e h S o d e . )

W y s y ł k a  z a  z a l i c z e n i e m  u s k u t e c z n i a  s i ę  r y c h ł o  i] 
s o m i e n n i e .  W z o r y  i  s p i s y  t o w a r ó w  b e z p ł a t n i e ,  j

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwałe przedsiętdorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wyioki rząd krajowy księstwa Bvun- 
siwikn dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie 1152 6 —8

losowanie pieniężne
w ilości 8 milionów 639.000 marków p. 
którego pierwsze ciągnienie wygranych 

naznaczono urzędownie na
d z i e ń  2 1 .  i 2 2 .  s t y e z u i a  r .  b .

Główne wygrane w ewent. mark.:
450.000.300.000. 150.00 ', 80.000, 60.000, 
2 po 4' i.uOO, 36.000, 6 po 3'J.OOO 24.000, 
2 po 18.000, II po 15.000, 2 po 12.000, 
17 po IO-1 00, 8.000, 3 po 6.000, 26 po
5.000, 43 po 4.000, 256 p6 3.000, 400 po 
1.200, 548 po 600 itp. w ogóle 43 .-00  
w ygranych, któro w Ociu oddziałach 
stosownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy pewnie wyciągnione zostaną.

Na urzędownie oznaczone pierwsze 
ciągnienie kosztuje:

Cały los oryginalny mark. 16 czyli
8 zł. 80 ct.

Pól losu „ mark. 8 czyli
4 zł. 40 ct.

ćw ierć losu „ mark. i  czyli
3 zł. 20 ct., 

która za nadesłaniem kwoty w bankno
tach austrjackich rozsyłani z zapewnie
niem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każuy uczestnik 
otrzyma odeinnie oryginalny przez pań
stwo poręczony los. Plan urzędowy gry 
dołączonym zostanie do każdego zlece
nia darmo — zaś wszelkie wygrane obok 
urzędowej listy  ciągnień przesiane będą 
natychmiast udział mającym osobom.

Przed zbliżeniom się ciągnienia na
stąpi brak losów, npraszam zatem ła 
skawa zlecenia poczynić najdalej do 6. 
stycznia , gdyż tylko w tym razie z le 
cenia punktualnie wykonać będę wstanie.

J n ł j n s z  H e r  z ,
S ta a ts -E ffe c te n  H a n d lu n g  in  H am burg.

A. IHackean «c Go. w Wrocławiu, 
W iedniu, Zgorzelinach,

Filia w K r a k o w i e  przy ulicy F l o r j a ń s k i e j ,  pod liczbą 3 5 1 ,  
naprzeciw hotelu „pod Rozą.

Pełnomocnik I s » n i &  S t e r n ,  1137 6—9 
Główna ajencja i skład angielskich, niemiuckich. francuzkich ame
rykańskich M a c h i n  g o s d o d a r c z o -  r o l n i c z y c h ,  T a r t a 

k ó w  W o r s g a u a  *V C o i n p .  w  L o n d y n i e .  
H a n d e l  h a r t o w n y  m a r m u r ó w ,  rizbązkie Lamy marmurów i 
fabryki L warów marmurów, A. Mackean & Co. w Gross-Kunzendorf.
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Mam zaszczyt donieść Wysokiej Szlachcie i Szanowmj P u - 1 
Ibliczności, iż z dn em 1. stycznia 1875, odstąpiłem

i] mm i parnię stiel ęiM
imoim dotychczasowym wspólpracownikum pp.

Józef Wussyk i Piotr Frydman
(którzy swą długoletnią i nienagannną c/jnnością w doniu moimi  
I i swem fachowem uzdolnieniem zasłużyli na moje zupełne zaufanie | 
i wszelkie z mej strony polecenie.

Usuwając się po czterdziestoletniej pracy od przedsiębiorstwa, 
Idotychczas prowadzonego, dziękuję jak  najuprzejmiej za doznaną I 
[życzliwość i ws echstionne zaufanie. 1150 3—3

L w ó w  1. s ty c z n ia  1 8 7 5 .

Jan W ieczyński. 
[03

fi (lO/.fdK (
ó w' i itr] u ów j 
(5 ły/.t-k
li łyśuczrk 1
ł ch«)rhrlk;t \
1 chochla |
1 szc/.ypeczki Jo cukruj 
1 czajnik.
I nos/.ki na <5 szklanek.
I laca blaszana emaliowana na C szklanek 

flaszkę.
1 koszyk ehlrb, .lobrz. pozłocony. „ .

posypywacz <lo cukru. „ ta|t.„ .v aescrowych 1 * ""'‘fP**1"!
J style III, musztard,; « .  ‘ stoli,»,.•!, I P®«*'*ny.
I tyzke Jo musztardy j

W szystkie powyżej wymienione przedmioty. 6 > sztuk wyborowej jakośd, 
sprzedaję za 10 zh wysiane na prowincje i dobize opakowane w skrzynce 
o 1 d .  droższe.

Srebra chińskie. Senzacja. Srebra chińskie.
T a k t t  ą p o t i o h n o ś ć  n i g d y  s i ę  w i ę c e j  n i e  n a d a r z y !
Przoz za#.u]iuo wielkiej ilości towarów z upadłych fabryk, mogę najle

pszy towar zo srebra chińskiego sprzedawać za bagatelkę:
G w a r a n c j a !

1 ,  tuz. najlepszych łyżek stołowych ze srebra chińskiego, 
przedtem  '/, „ „ łyżeczek do kawy „ „ „ teraz

30  z l - „ „ widelców
I chochla stołowa i chochelka

„ 10 z łr.
do śmietanki.

Wszystko to razem kosztuje tylko 10 zł.
Można także towary ze srebra chińskiego pojedynczo zamawiać, a to: ’/ tuz 

łyżeczek 1 zł. 20 c., '/, tuz. łyżek 2.75, " , nożów 2.75, ‘u  tuz. widelców 2 75’
chochla 1.80, chochelka 1.30, pojudyucze noże, widelcu lub łyżki 50 c., łyżeczki
po 20 ct. W szystkie iune sprzęty domowe, jako to łolniczki, flaszeczii na oliwę 
i ocet, szczypczyki, obrączki na serwety, lichtarze, żyrandole i puhary na jaj» 
również po zdumiewająco tanich cenach. ’

Słuchajcie, zdumiewajcie i baczcie'J
Nnji.owne butiki inęzzie, damskie i dzit - 

ciiii.e z najlr] szej skórki cielęcej, modnie ro 
bii nc , z t.wardtnii podeszwami drewnianemi. 
takowe m iic  nosić najlepiej urodzony mężczy
zna lub f ari, są bajecznie lanie i nie do znoszę- 
iiia. Ci na purykażdej w ielkościl z ł.8 0 c ., 2 * ł .20 c. j

T o lfn  p u a H ls n ó ó  poleca mój inktid d « b r ie  w sk a tn ją c c  1 m o cn o  p o iia cn a  
0 <xn.u IZ.UU1ŁUSO KC)f„ r Ki s rWHj , . n po l zt. wrai z od po w. długim łańc»*a6t«

Natl wszelkie pojęcie tanio
dla chłopców lub dziewcząt dobrze pozłacane ł e g u r k l  k l e s E o a k o w e  
*  p r z y r z ą d e m  d o  l i i c i a ,  do nakręcania z tyłu wraz z łańcuszkiem i klo- 
c ykiem w szkatułce. Fa 1 zł. 50 ct. za zaliczeniem lub zapłatą w gotowca  

W szystko coby się nie podobało będzie chętnie wymieniane. Do nabycia;

M iil le r ’s  lJ x  p o r t lu u is  Praterstrasse Nr, 43 we Wieku.
Odprzedający otrzymują stosowny rabat. , 1211 1—3 ,

E

ejt: V in  d e  J . B A I N

C A  du P E R O U
E nergiczny środek foniczny, wzm acniający i pobudectfący...

Prepuracjo te shinowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wy-

z
Z 1
[> lic zn ie jszych

Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coua PeruwiańskieflO,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.’

N o t a .  Lekarstwa to, których p. K ain jest wynalazcą, przygotowaue są z 
' o ą , pochodzącego z plantacji p. Ballivian. ministra pełnomocnego w Boliw ii, w 
1’aryźu.

Skład główny w Paryżu w aptece p. E. Fournier & (iotn. przy ulicy de Lou-
dres, 1!

We LWOWIE 
rzyńskiego i Bedyka.

w aptece p. Mikolascba. w KRAKOWIE w aptekach pp Trau- 
1025 2 12

W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fa łsz e r s tw  m ego  
proszku kornettbnrskicgo dla byd ła , oznajmiam, że w najnowszym ^asie pe
wien iirzemyalowiec wprowadził w handel proszek dla bydła, któreś" paczki no
szą moje znaki z pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Kor^oburger Vieh- 
pulwcr“, a mające wielkie podobieństwo co do formy, koloru i podpisu mojąj 
marki ochronnej, że mogą łatw o być kupowane jako mój w Jasny wyroi.

Poniew iż rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że j e s t ' tein ie pod-J 
robiona moja ochrona, zakazano tem u  przem ysłow cow i sądow nie d a lsze , 
sprzedaży1 tego  proszku, z mojej strony zwracani uwagę kupców au ko, i e  4 a i  t 
szu sprzedaż teg o  sądow nie zakazanego proszku, pociągnie za  sobą kary. 
pieniężne a w zględnie ł kary aresztu .

Panowie odsprzedający mój praw d ziw y c . k. proszek korueu.bu.rsk. di 
b yd łu  raczą na to baczyć, że ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój poił 
pis w czerwonym kolorze. J'831 1—fi

Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwo.
Wo L w ow ie: Pp. K o n s ta n ty  Iskierski ,  P io tr  Mikolasch, ap., J .  P ie  

p es . ap., J a k ó h  R a i s e r  ap., Z .  R u c k e r  ap ., W  Krakowie M. Jawornicki 
w rynku g l .  kam ienicy p. Kirchmajera, p. J . .Takn, w B iałej i E .  K e l e r ^ l  
Bielsku J. Kraus, w B ochni p. P aw eł N iodzielsk i, w Borszczowie p. Ni«m - 
czowski , w Brodach p. Edward Lisko, M. Kulak apt. i W itoslaw sk i, 
Brzeżanach p. M arguliea, w CzeruioWcach p. E . Schuircli i p J  
chowski, w Drohobyczu aptek. Ludwika Dobrzynieckiego i p. Kleczkowgki 
w K ołom yi p. Sidorowicz apt. i M .B olechow er, w ftozowie F . M ichałowicz  
w Liinanowio p. A. Mfillor, w M yślafiicacb p. A . Lączyfiski, w Now ym  Są! 
czu p. Ifostorkiewiczowa wdow., w Popradzie E .  A .  K r o m p a c h e r ,  w  Prze 
worsku p. S. Kollor, w Przomyślu pp. Gajdoczka i F. M achalski, w  P f h i a -
chowio p. Jaśkiewicz 
p. .T. Scuaittor i 
p. Ii. Swistalsk;

ułli.
sy»,
u . .

apt., w Rozw adow ie, p. K. Mą 
w Sanoku p. J . JaJ.ljtsolia wdowa, w 

iwnioj T.tmanelc i p. Steclmr do Sebenitz,
Stryju apt. Drągpwiiki, w Tarnowie pp, J . Jaku , W. M ńldner & Comp. 
Pr. Leszczyński, w Tcntopolu pp. A . Morawetz i C. Latinek, Fr. Ja- 
m rógiewicz, w W ieliczce  p. p ,  W ątorkowa wdowa.

w Rzeszpyyie 
Stanisław ow ie
Beil apt.,

H t o b y  m i  t a l > « x e r x a  i v * k a x a l ,  k t ó r y  n a d u 
ż y w a  m e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p o d  s ą d  
p o d c i ą g n ą ć ,  o t r x y m a  w y  u a g i - o d x c i * i c  d o  5 0 0  zlr.

Założony w r .  17G0 &

Zum roiłiischen Kaiser
we W.edniu, Seilergasse. 1053 2C_2( ^

W -ziory w y s y ła j ą  s i ę  f r a n k o .
P r  tez  kupno zn gotów kę w p ierw szych  f a b r y k  sprzedaż p0 bardzo

ta n ich  cenach.



D o d a tek  do „Gazety N a ro d o w ej"  do Nr, 7,
Proces Offenkeima.

(Ciąg dalszy.)

P r z e w o d u .  Jeżeli więc rozdawano peł
nomocnictwa, czy udzielono więc także porząd
ków dziennych i prospektów akcjonarjuszom?

Os k .  Nie inaczej; zrobiono to, bo wy
m agają tego angielskie i austrjackie statuta. 
Tu daje oskarżony szeroki pogląd na depono
wanie akcyj i na, figurantów. Jak  długo pra
wodawstwa pod tym względem nie zmienio
no, nie widzi w tern oskarżony nic karygo
dnego. Co my zrobiliśmy —  mówi on —  
działo się wszędzie, a na przedostatniem i 
ostatniem  zgromadzeniu generalnem kolei 
Lwowsko-czerniowieckiej postąpił sobie tak sa
mo pan m inister handlu Dr. Banhans i sekwestr, 
bo rozdali 200 akcyj „Strohmannerom". J e 
żeli więc czynią to władze rządowe, nie mo
żna za złe brać tego generalnemu dyrekto
rowi.

P r z e w ó d .  To nie byli akcjonarjusze 
lecz urzędnicy unionbanku, których posłano 
na zgromadzenie generalue ażeby głosowali 
w myśl dyrekcji generalnej.

Osk.  To samo robił bank angielski ; 
bauki były akcjonarjuszami, chciały więc 
prawo swoje użytkować. ’

P r z e w ó d .  Powiedziałeś pan w śledztwie, 
że dawałeś pan pełnomocnictwa tylko akcjo
narjuszom.

O sk . Obstaję też przy tem twierdzeniu.
P r o k .  Ponieważ ci figuranci nie mieli 

akcyj, więc brali udział w zgromadzeniach 
tylko z powodn osobistego swego znaczenia 
a udzielał im szczegółowych instrukcyj No- 
wack. Jeżeli więc z tego stanowiska zapa
truje się na instytucję figurantów, to byli oni 
narzędziem, które tylko pańską wolę wypeł
niało.

Os k .  To narzędzie jest koniacznem, bez 
niego obejść się nie może żadne Towarzystwo.

P r o k .  zapytuje jak mógł być Nowack 
rewizorem, skoro nie posiadał akcji, na co 
odpowiada oskarżony, że Nowack w czasie, 
kiedy go wybrano, był akcjonariuszem.

P r o k .  On sam przecież twierdzi, że zo
s ta ł akcjonarjuszem dopiero w r. 1871 i jest 
to charakterystyczne, że człowiek stojący tak 
blisko pana mógł prowadzić kontrolę.

Os k .  Praktykuje się to w bardzo wielu 
Towarzystwach.

P r o k .  Jeżeli w innych towarzystwach 
okażą się takie same rezultata, jak  przy kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, niezaniedbam mojego 
obowiązku.

(O godz. ’/ł zawiesił przewodniczący roz
prawę na 15 minut).

Przy rospoczęciu posiedzenia odczytuje 
przewodniczący zeznania kilku świadków, któ
rzy przyznają się, iż nie będąc akcjonarjusza
m i na walnych zgromadzeniach mimo to glo
sowali, poczem radca Barychar zabiera głos 
i powiada, że pożyczył radcy zaw. Sternowi 
200 akcyj, co z niemi zaś tenże zrobił nie 
wie.

P  r z e w. Czy pan to przyznajesz ?
Os k .  (śmiejąc się) Jeżeli się tak panu 

podoba, przyznaję gdyż nie mam przeciw- 
dowodu.

P r o k .  Odpowiedziałeś pan przewodni
czącemu iż oprócz pensji swej niemiałeś pan 
innych dochodów. Cóż znaczy ta  suma 220.000 
zapisana na koszt Offenheima.

O s k .  (śmiejąc się) Jeżeli pan zliczysz 
płacę moją za 8 lat, dostaniesz pan tę 
sumę (zdziwienie).

P r o k .  Czy istniał fundusz dyspozycyjny?
O s k .  W r. 1867 został on założony i 

skłąda się z 3000 zlr.
P  r z e w. K to nim dysponował ?
O s k .  Ja , aż do stu złr. Wyźszemi suma

mi dysponował prezes Rady zaw.
P r o k .  Nie było tym razem także ja 

kiejś tajemnej korespondencji?
O s k .  Była taka korespondencja, lecz 

obejmowała tajemne doniesienia, wiadomości 
tyczące się służby.

P r o k .  Kto sp o w o d o w a ł wypłacenie ko
misarzowi rządowemu rocznej pensji 600 zł.

O s k .  Prezydent, lecz nie było to nowo
ścią ; podobnie postępowano sobie oddawna i 
w innych instytucjach, i akceptuje to nawet 
najnowsze prawodawstwo.

P r o k .  zapytuje dlaczego Giskra wystę
pując zastrzegł sobie miejsce członka Rady 
zawiadowczej.

O s k .  odpowiada, że nie Giskra zastrzegł 
sobie, lecz że życzyła sobie tego cała Rada 
zawiadowcza i podniosła to do uchwały. 0 -  
8karzony nie widzi w tem nic nadzwyczajnego, 
bo nawet obecny minister handlu, dr. Ban
hans zastrzegł sobie miejsce członka Rady 
zawiadowczej bauku hipoteczno-rentowego.

P  r z e w. Przechodzimy więc do drugie
go punktu oskarżenia, do kwestji zakupna 
gruntów. Jak ą  sumę wyznaczono jako konie
czną na zakupno gruntów pod podwójne szyny?

O s k .  muszę zwrócić uwagę na okoli
czność, że §. 2. koncesji, domaga się, ażeby 
zaknpić ziemi pod kolej na podwójne szyny, 
albo przynajmn:ej oznaczyć stale cenę gruntu 
pod drugie szyny. K ontrakt z Brassey em 
zawarty, obowiązuje go w §. 2., do zakupie
nia wszystkich gruntów, jakie tylko są potrze
bne do ustawienia szyn podwójnych w i n  
sposób, ażeby zupełnie zadów  olnić sąd roz
jemczy, gdyby przypadkiem powstały stąd 
jakie sprzeczki. Żądałem więc od Brassey a 
więcej, niżeli przepisywała koncesja; nadto 
m usiał on zakupić gruat pod składy drzawa 
i na ogrody, które założono w interesie To
warzystwa we Lwowie i w Czerniowcach. 
Wszystkim tym wymaganiom najzupełniej

zadośćuczynił Brassey. Wspomniałem już, że 
Brassey wzbraniał się włożyć sumę na wy- 
kupno gruntów w pauszale, i że do tego 
z trudnością tylko dał się nakłonić żądając, 
ażeby mnie zakupno gruntów powierzono. R a
da zawiadowcza zgodziła się na ten warunek 
i oświadczyła Brassey’owi, że oddanie tego 
zatrudnienia Offenheimowi tylko z pożytkiem 
być może dla obydwóch stron. Ustanowioną 
więc została komisja do zakupna gruntów. 
Tu oskarżony podaje szczegółowy opis proce
deru przy zakupnie gruntów.

P r z e w .  (przerywając) W szystkie te 
szczegóły nie interesują nas tu. Proszę o krót
sze sprawozdanie.

O s k .  Na 35milowej linji wykupiono 
gruntów od 9 — 10.000 stron. Towarzystwo 
było pokryte, generalny dyrektor bowiem po
starać się musiał o nabycie dostatecznej ilo
ści gruntów, a Brassey był zadowolniony, 
ponieważ Anglicy, z powodu opinji o nich, że 
są bardzo bogaci, musieliby byli opłacać 
większe ceny za grunta. Ja  uorganizowałem 
zakupno gruntów a Brassey ponosił koszta 
a własnej kieszeni.

P r z e w .  O linji A. oświadczyłeś pan, 
że na nią nigdy nie przeznaczał Brassey sta 
łej sumy, gdy tymczasem znajduje się zapi
sek, że przeznaczył on na nią 100.000 funt. 
szterlingów.

O s k .  Oświadczyłem, że Brassey miał 
tylko pauszale. Kiedy jednak przyszedł do 
szczegółowego rozbioru kosztów, musiał jakąś 
cenę oznaczyć a to uczynił podług tego, jak 
ja  wyznaczyłem. Wszelako moje przypuszcze
nia nie potwierdziły się, bo prelim inarz póź
niej o wiele przekroczono.

P r z e w .  Jaką sumę przeznaczono na li- 
nję B ? T am  potrzeba było tylko pojedyó- 
czych szyn.

Os k .  Sumy, którą na linję B. prelim i
nowano, dokładnie oznaczyć nie mogę, nie ja  
przeprowadzałem zakupno gruntów pod tę 
linję. Wiem tylko, źe Brassey obliczał tu 
preliminarz w stosunku do linji A. Zwyczaj
nie bierze się za podstawę obliczeń to, że na 
milę potrzeba 10.000 morgów i podług tego 
ustanawia się cenę jednego morga.

P r z e w .  Czy starałeś się pan o pozwo
lenie Rady zawiadowczej na zakupno gruntów 
pod linję B.

O s k .  Nie, ponieważ pozwolenie dane 
było na wszystkie trzy linje, tylko później 
nie miałem nic do czynienia z pieniądzmi na 
zakupno, bo wszelkie w tym względzie inte- 
resa prowadziło kilku adwokatów.

P r z e w .  Co w tej sprawie dano do wia 
domości Zgromadzeniu generalnemu?

O s k .  Zgromadzeniu zdano sprawę ze 
wszystkiego. Już w pierwszem sprawozdaniu 
znaleść można odnośne miejsce na str. 17., 
tak samo w protokołach z drugiego i trzecie
go zgromadzenia generalnego.

P r z e w .  Czyliś pan z przedsiębiorcą bu
dowy nie zawarł kontraktu, że pan na w ła
sne koszta zakupno gruntów przedsiębierzesz?

O s k a r ż .  Nigdy.
P r z e w ó d n .  Czyś pan m iał jakie ko

rzyści z tego stosunku?
O s k a r ż .  W ciągu rokowań w tej spra

wie dał mi Brassey za moje trudy 10.000 
funt. sterl., a ja  sądziłem się uprawnionym 
do przyjęcia tej sumy. Ponieważ jednak oświad
czyłem, żo podejmuję się zakupna gruntów 
bez żadnego wynagrodzenia, więc ani od au- 
strjackiej ani od angielskiej administracji wy
nagrodzenia nie żądałem; przeciwnie, wezwała 
mię adm inistracja sama, ażebym żądał wy
nagrodzenia. Ja  nawet-wspomnianą wyżej su
mę 10.000 funt. szterl. Brassey'owi oddałem, 
ponieważ przy końcu zakupna gruntów okazał 
aię znaczny deficyt. Oświadczyłem, że nie 
mogę przyjąć pieniędzy za interes, który dla 
niego tak niepomyślnie się zakończył.

P r z e w o d u .  Czy o to, w jaki sposób 
baron Petrino wziąść ma udział w zakupnie 
gruntów pod linję Czerniowiecko Suczawską, 
zrobiono ugodę z Radą zawiadowczą?

O s k a r ż .  Całkiem przypadkowo tylko 
obecnym był baron Pe rino przy rokowaniach. 
Kiedy Brassey zakupno gruntów znowu na 
własne ryzyko objął, ofiarował się Petrino do 
wyrobienia mu u właścicieli większych posia
dłości rewersów, że odstąpią Brassey’owi swych 
gruntów niżej cen przeciętnych. Brassey zgo
dził się na przyjęcie tej pomocy i był gotów 
oddać zupełnie Petrinie zakupno gruntów, je 
żeli Petrino cenę oznaczy. Baron Petrino je 
dnak nie przyjął tej propozycji; następnie 
otrzymał od Brassey’a list, w którym mu ten 
przedsiębiorca przeznaczał połowę w skutek 
wspomnianych rewersów wyniknąć mogących 
oszczędności. Gdy interes skończono, pokazało 
się, żo tylko bardzo niewielu właścicieli pod
pisało owe rewersy.

P r z e w ó d  n. Ile pieniędzy dostał br. 
Petrino od p. Brassey’a.

O s k a r ż .  Dokładnie nie mogę sumy ozna
czyć, około 30.000 złr.

P r z e w o d n .  Większą sumę w każdym 
razie.

O s k a r ż .  Tak, być m o że ;— jako wyna
grodzenie za staranie o rewersa.

P r z e w o d n .  He otrzym ałeś pan za linję 
B  (czerniowiecko-suczawską).

O s k a r ż .  Nic.
P r z e w o d n .  W ładza rządowa mniema, 

że miały tam  miejsce ugody na niekorzyść 
Towarzystwa.

O s k a r ż .  Mniemanie to niesłuszne; dla 
Towarzystwa mogło być rzeczą obojętną, czy 
zakupno gruntów railjon czy kilka miljonów 
kosztu je ; Brassey bowiem obowiązany był do 
tego na podstawie ugody pauszalowej.

P r z e w o d n .  Jeżeliś pan już w Londy
nie przyrzekł, że pomagać będziesz Brassey’owi 
przy zakupnie gruntów, to myślał zapewne

Brassey z samego początku o jakiem ś wyna
grodzeniu dla pana i m usiał zapewne dla tego 
podać wyższą sumę pauszalową, niżby w in 
nym razie podał.

O s k a  r z. Są to suppozycje, na które nie 
myślę odpowiadać. Za dowód, że nie imałem 
żadnej osobistej korzyści, możo posłużyć oko
liczność, że Brassey faktycznie więcej zapłacił, 
niż preliminował.

P r z e w o d n .  Ile kosztowało zakupno 
gruntów ?

O s k a r ż .  Jak  w przybliżeniu obliczyłem, 
miljon kilkakroćstotysięcy. Nie mogę dokła
dnie podać sumy.

P r z e w .  Zdaje mi się że pan się mylisz. 
Mamy tu akt, który orzeka, że zakupno grun
tu dla linji A kosztowało 900,000 złr. (Od
czytują dotyczący list Starczewskiego).

Os k .  Podług rachunku St. być może, 
w rachunkach towarzystwa suma ta jest o 
wiele wyższą.

P r z e w .  Dia czegóż pan przyjąłeś na 
siebie ten interes bez wynagrodzenia ?

O sk . Czyniłem to dla tego, ponieważ 
w tym  interesie stracił Brassey przezemnie pie
niądze.

P r z e w .  Prokuratorja wykazuje, że zwrot 
żaden nie nastąpił.

^ s k .  Prokuratorja się myli. Rachunek 
przedłożony dotyczy kolei rumuńskiej. Przy 
niej miałem z Brasseyem podobną ugodę jak 
przy czerniowieckiei.

P r z e w .  Prokuratorja sądzi, że przy 
niektórych linjach zysk został rozdzielony, i 
że połowę pan, a połowę urzędnicy otrzym y
wali Mam tn wniosek Śladkowskiego, którego 
punkt G. brzm i: Reszta czystego zysku, po 
odciągnięciu wydatków przypada w połowie 
dyrektorowi generalnemu, w połowie adwo
katom i urzędnikom.

O s k .  Zauważyłem już przedtem, że 
Sladkowski służył jako doradca prawny przy 
linji B. Projekt jego nigdy nie wszedł w życie.

P r z e w .  Z listu z 3. listopada 1870 są
dzić by można, iż zysk został rozdzielony. 
Na odwrotnej jego stronie oświadczasz pan 
zgodę swoję na projekt.

O s k ,  L ist ten dotyczy linji rum uńskiej. 
Brassey mię prosił bym przyjął zakupno g run
tów na własne ryzyko Przyjąłem propozycję. 
Miało to miejsce w r. 1871.

P r z e w .  Urzędnicy przesłuchani po
wiadają, iż pan przyrzekałeś wynagrodzenia.

O s k .  Byłem umocnionym od Brasseya; 
on sam nie umiał sobie poradzić, więc byłem 
do tego uprawniony.

P r z e w .  Prokurator sądzi, że pan wie
działeś o nadużyciach popełnianych, i zes pan 
ich za, złe nie uważał.

O s k .  Czy p. prokurator je  w ym ienił?
P r z e w .  Dotąd nie (zdziwienie).
O s k .  W takim razie uwolniony jestem 

od odpowiedzi, (nowe zdziwienie).
P r z e w .  Jak  pan wytłumaczysz stosu

nek z urzędnikiem  Franiekiem.
O s k .  Franieka polecił mi hr. Auersperg, 

feldmarszałek-porucznik, przyjąć go więc by
łem zmuszony. Wysoka posada jednak uczy
niła go monomanem. Przyobiecałem mu 10°/o 
od wszystkich oszczędności, gdy jednak pomi
mo licznych rozkazów rachunku nie składał, 
suspendowałem go i oddaliłem go w końcu 
zupełnie. Człowiek ten mimo tego, iż otrzy
m ał 4— 5009 złr. °/9 dopominał się ciągle o 
zapłatę w listach groźnych.

P r z e w .  Czy obrachowałeś się pan 
z Brassyem o zakupno gruntów ?

Osk.  Zupełnie.
P r z e w .  Komisja sekwestracyjna znala

zła jeszcze rachunek, dopominający się o
26,000 złr. w banknotach i 5000 z łr. w sre
brze.

O sk . Dnia 15. lutego 1870 udzieliła 
Rada zaw. Brassyowi absolutorjum. Później 
buchalterja żądała jeszcze 22,000. Niechciałem 
natychmiast  ̂ dopominać się o sumę tak dro
bną u człowieka, który się tyle razy pokazał 
sumiennym, i odkładałem to do chwili w któ
rej bym znowu z nim wszedł w stosunki. 
Tymczasem nastąpiła sekwestracja, której ka
załem się zwrócić w tym względzie do Bras
seya, a ten, ile mi się zdaje zapłacił sumę 
wraz z procentami.

P r z e w .  Liskowetz twierdzi, że pan mu 
kazałeś rachunek ten przemazać, lecz S ta
rczewski mu to odradzil-

O s k. Jest to nieprawdą. Bo podrzędny 
mój nie mógłby działać przeciw mojemu roz
kazowi.

P r z e w .  Liskowetz sądzi, źe sumę tę 
pan miałeś zapłacić, gdyż od Brasseya otrzy
małeś pan wszystko.

Os k .  Twierdzenia wymagają, albo do
wodów. lub co najmniej motywów. Jak  d łu 
go mi dowodów nie wskażą, mogę przeczyć 
takim  faktom.

Następnie odczytuje sąd mnogie akta, 
korespondencje, rachunki i kwity dotyczące 
zakupna gruntów. Zastępca oskarżycieli radca 
dworu Barychar oświadcza, iż nieprawdą jest 
jakoby niechciano u rn y  ś i n i e  wydać ra 
chunków dotyczących zakupna gruntów, po
czem zamknięto o 3 godz. rozprawę uwagą, 
iż z powodu wielkiego nagromadzenia mate- 
rjałów posiedzenia sądu także w niedzielę od
bywać się będą.

Wiedeń 8. stycznia 1875.
Początek rozprawy o godzinie */, 10. —  

Przedm iot p H I. oskarżenia, dotyczący piogów.
P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa Offenheima, 

aby rzecz całą o ile możności przedstawił jak 
najzwięźlej, ściśle trzymając się przedmiotu. 
Z tłumaczenia pańskiego proszę wykluczyć 
linię A — B, gdyż co do tej linji zachodzą 
szczególne okoliczności, które osobnego wyma • 
gają traktow ania,

O s k a r ż o n y  Offanheim. W  calem oska
rżeniu, wyznać muszę, punkt I I I  dotknął mię 
najbardziej. Przyczem zostałem w opinji pu
blicznej przedstawiony jako człowiek, który 
dla zysków osobistych zdolnym był narazić 
nietylko interesa przedsiębiorców budowy, 
akcjonarjuszów, lecz także i podróżującą pu
bliczność. Pocisk tu  na mnie wymierzony nio 
chybił też celu, jakoż dla przeciwników mo
ich nie było rzeczą trudną zrobić mi podo
bny zarzut.

P r z e w .  (przerywa). Nie masz pan tu 
innych przeciwników prócz p. prokuratora.

O s k ,  Uważam za rzecz potrzebną wyja
śnić, skąd te zarzuty pochodzą.

P r z e w .  Wiem do czego pan zmierzasz, 
dla tego proszę trzym aj się pan rzeczy.

O s k .  Będę posłusznym. Przed zaprowa
dzeniem sekw ostracji, nikt się na złe progi 
nie żalił. Wysełano liczne komisj‘e, nawet 
urzędowo, a nigdy co do progów najmniejsze
go nie było zarzutu, prócz w jednym szcze
gólnym wypadku, w r. 1870, gdzie na prze
strzeni 50 profilów, w bagnistej okolicy, zna
leziono zgniłe progi, rzecz, która na wszyst
kich kolejach się wydarza. Dopiero po zapro
wadzeniu sekwestracji zaczęto mówić, że progi 
są sękate, chrząstkowate, że wyrastają z nich 
gałązki i t p., nakoniec wydobyto, że ja  i 
moi inżynierowie zajmowaliśmy się dostawie
niem tych progów, żeśmy je tanio nabyli, za
tem muszą być złe. Progi zaś wówczas nie 
były tanie. Pomimo, że sprowadzano je  z dzie
wiczych lasów dębowych w Calicyi, płacono 
za sztukę 1 złr. Ceny tej nie można nazwać 
tak niską, zwłaszcza źe teraz kiedy las ten 
zupełnie został już wyrąbany, sekwestr płaci 
za progi taką samą cenę, lub wedle okoli
czności o 10 ct. mniej. Co do jakości progów 
zauważyć muszę, że były to progi dębowe, 
jako też i to, że w Calicyi jeden tylko gatu
nek dębów si ę znajduje, tak  zwane korkodęby 
(Steineichen). Co do progów więc z dębiny, 
kwestja być nie może, ponieważ jeneralna in
spekcja kolei żelaznych dozwala użycia pro
gów miękkich i grabowych na linjach pań
stwowych. Mając więc to na uwadze, zarzut 
o użyciu złych progów staje się bezpodsta
wnym. Licznemi świadkami możemy udowo
dnić, że progi były dobre, a gdybyśmy nawet 
nie mieli tych świadków, to jestem  w stanie 
udowodnić, że ze strony jeneralnej dyrekcji 
z wielką surowością przestrzegano jakości m a- 
terjału progowego. Co do mojej osoby chętnie 
przyznaję, że mniej zważałem, aby progi te 
były piękne, gdyż według zdania ludzi facho
wych, forma trapezowa przy progach jest p ra
wie niezbędną, oiuanę pndnieść. że wy
magania nasze co do dostawy progów, przed
łożone były ministerstwu, które je też w zu
pełności zatwierdziło. Były one zupełnie tak 
zrobione, jak progi dla kolei Karola Ludwika,
0 czem z rysunków, które tu  przedkładam 
przekonać się można. Że rozmiar naszych pro
gów przewyższał rozmiar progów użytych przez 
inne towarzystwa, mogę to udowodnić odno- 
śnemi przepisami jeneralnej inspekcji, o od
czytanie których upraszam. Rozmiar naszych 
progów wynosił 12, 6 i 8 cali, jeneralna In
spekcja zaś, która progi nasze uznała za cał
kiem złe, postanawia ten rozmiar na 101/ , , 
5*/ł i 73/4 cali. Na linji lwowsko-czerniowiec
kiej wypotrzebowano 360.009 progów. Przy 
tak ogromnej liczbie mogło się zdarzyć, że 
znalazły się i progi o mniejszyoh rozmiarach. 
W szystkie koleje tolerują w podobnych wy
padkach pewien procent. Lecz robią nam za
rzut, iż myśmy sami zajmowali się dostawą 
progów.

Zawierwając w Londynie k o n trast z B ras
seyem, włożyłem na niego obowiązek, iż ma 
on wszystkiego dostarczyć do budowy wierz
chniej i spodniej, zatem i progów. Zapytywał on 
mię przytem o cenę progów. Podałem ją  na
1 złr. do 1 złr. 20 ct. Znalazł, źe cena nie 
jest wysoką, ponieważ w Anglii progi dębowe 
płacą się po 11 do 12 szylingów. K ontrakt 
ten został zawarty w marcu 1865 r. W  pa
ździerniku 1864 odbywał Brassey ze m ną 
pierwszą swoją podróż wzdłuż linji. Mówiliśmy 
tu i o progach. Brassey zapytywał wiele osób 
o ceny progów. Dowiedziałem się, że polscy 
liweranci progów zmówili się przeciw Bras- 
sey’owi zobowiązując się wzajemnie, nie do
stawiać mu progów niżej 2 złr., chociaż p ła 
ciłem takowe dla kolei Karola Ludwika po 
70 ct. Wiadomość ta  dotknęła mię wcale nie
przyjemnie, gdyż Brassey’owi podawałem inne 
ceny. Mówiłem wówczas do n iego : Zaczekaj
my, ludzie ci zmiękną.

Potem udaliśmy się do Odessy, gdz ie 
znów przyszła mowa na progi. P isał mi 
Brassey 8. paźdz. 1864 r. abym się podjął 
dostawy tych progów, jeżeli można przez 
naszych nadinżynierów, którzy kraj znają, 
jakoteź abym się zajął zbieraniem ofert. P o 
nieważ zaś nie było najmniejszej przeszkody, 
zapewniłem go, że bez zwłoki napiszę do 
swoich nadinżynierów z poleceniem wystara
nia się o najtańsze oferty na progi, któreby 
wszystkim warunkom odpowiadały. Natenczas 
nie wiele było na linji do czynienia, więc 
nadinżymerowie Herz i Ziffer starali się zbie
rać oferty. Oferty te m iały^m i we Wiedniu 
byc przedłożone, zastrzegłem sobie bowiem 
ostateczne przyzwolenie na takowe, tem bar- 
dziej, że oferty tak ie  wprost do mnie do 
W iednia przysełano. Działy się ogromne in- 
try g i.ja k  to u handlarzy tej kategorji w Ga
licji je s t zwyczajem, mimo to jednak udało 
się nadinżynierom moim pozyskać oferty po 
7 0 —90 ct. i nad to za sztukę. Przyjąłem  o- 
ferty tylko od liwerantów pewnych i znanych 
z uczciwości i posłałem takowe Brasseyowi 
z listem , w którym wyraziłem uciechę m oją, 
iż przyrzeczenie dane mu w Londynie ziścić 

ioła ii ; i prosiłem  go przytem by polecił

swemu jeneralnem u pełnomocnikowi w .'tym 
względzie dalsze starania. Interwencja nasza 
tutaj nieprzyniosła nam ani szeląga i to jest 
cały nasz udział, któryśmy w dostawie pro
gów brali.

Pozwoliłbym sobie tylko jeanej jeszcze 
uwagi, a to co do sposobu, w jaki zły stan tych 
progów skonstatowano. Pewien bardzo mi 
przychylny urzędnik, nadinżynier, Frydryk 
Schmidt, pisał mi list, w którym wyraża 
swoje zdziwienie, iż po zaprowadzeniu sekwe- 
stru  naraz wszystkie progi uznano za złe. 
W drugim liście pisze m ł Schmidt, abym mu 
nie m iał za złe, źe pod okropnym naciskiem 
zniewolony jest wystąpić przeciwko dawne
mu swemu szefowi. O trzym a) on polecenie 
wybrania ze złych progów najgorsze, któremu 
to rozkazowi posłusznym być musi, gdyż od 
tego zawisł jego byt. W ybrane progi zwra
cano mu dwukrotnie, gdyż uznane je jeszcze 
za dobre. Wyznaczono mu najgorszą linję na 
całej przestrzeni do wybrania złycn progów 
Podjął on się i tego zadania i wkrótce udało 
mu się wynaleść kilka progów, które nare
szcie pozyskały poklask odnośnych organów,
8 więc sztuk takich progów zapakowano 
w skrzynię i przysłano JE . p. ministrowi 
handlu do W iednia. Oświadczył mi Schmidt, 
że gotów jest postawić dowód, iż progi takie 
na wszystkich kolejach świata w liczbie da
leko większej się znajdą. Opowiada on dalej 
w swoim liście, iż tak on, jak #ielu innych 
urzędników, między którym i znajdują się lu 
dzie honorowi, dostali nakaz, o najmniejszej 
szkodzie na kolei podawać sprawozdania w jak  
najczarniejszych kolorach i jak  się w yraził: 
„z każdej muchy mieli zrobić słonia.*

Ale nie dość na te m , i takie sprawo
zdania zwracano mu jeszcze, ponieważ nie 
były dość pieprzne. Zapewniał on mię o obu
rzeniu tak swojem, jak  i wszystkich uczci
wych urzędników na takie postępowanie. 
Przyznać muszę, że lis t jego nie jest w par
lamentarnych wyrazach ułożony, uderza gwa
łtownie, wykazuje nieudolność i brak chara
kteru radcy dworu Barychara, jeneralnego in 
spektora, rzu ca  niepochlebne...

P r z e w .  (przerywa) L ist ten będzie od
czytanym .

O s k .  Pomijam więc dalsze niezbyt po 
chlebne epitety Schmidt wyraził również 
nadzieję, że machinacjom tym  położy się 
przecież koniec. Niestety, poufny ten list, 
został z wieloma innymi papieram i zabrany, 
i w 3 skrzyniach zawleczony do sądu k ar
nego. Ubolewać mi wypada, że list ten został 
przez sędziego śledczego panu sekwestrowi 
wręczony, w skutek czego Schm idt został 
z pubojj uomuębyui i „ i sinieją
cych w Austrji już przy żadnej kolei posady 
nie otrzyma.

Wyrok tak i godzien podziwu. Przezeń bo
wiem niejako nznano wszystkie przez Schm idta 
przytoczone momenta, a po wyliczeniu tychże 
dodano tylko, iż wydala go się ze służby 
w drodze karj za niedochowanie tajemnicy 
urzędowej.

P r z e w .  Pozwoliłbym sobie o tem  po
wątpiewać.

O s k .  Qui tacet, consentire videtur.
P r o k .  Prosiłbym, aby to, co tu  w koń

cu skonstantowano, nie uważano za prawdziwe.
P r z e w .  Jak ą  sumę preliminował B ra s

sey na progi n ł linji A.
O s k .  Żadnej sam y, była ona objętą ry 

czałtem.
P r z e w .  Brassey mnsiał jednak dla 

swego użytku preliminować pewną sumę.
O s k .  Być może, jednak ja  tego podać 

nie nmiem, mógłby to zrobić tylko jeneralny 
pełnomocnik Brasseya.

P r z e w .  W  aktach znajduje się zzłą- 
cznik rachunkowy, zawierający prelim inarz, 
w którym  progi na 60 tysięcy funt. szterl. 
są obliczone.

O s k .  Być może, sum a ta  jednak zawie
rać może zarazem  koszta przywozu i układa
nia progów.

P r z e w .  (Odczytuje warunki o jakości 
progów). Jeżeli więc wydano w anm ki, w ta 
kim razie musieli urzędnicy io  nich się za- 
stósować. Czy Rada zawiadowcza pozwoliła 
na interwencję pańską na korzyść Brasseya, 
co do ofert na prog i?

O s k .  Nie potrzebowałem żadnego przy
zwolenia. Mógł^ sobie to każdy jeneralny dy
rektor pozwolić. Również me było powodu 
prosić Rady zawiadowczej o przyzwolenie, 
gdyż jeneralny dyrektor niejako obowiązany 
był pomoc swoją udzielić.

P r z e w .  Dostawa progów, zdaje mi się 
ważniejszą jak  wykupno gruntów. Dla czegóż 
pan przy wykupnie gruntów prosiłeś Rady 
zawiadowczej o przyzwolenie?

Os k .  Wykupno gruntów musiałem przy
jąć na siebie w interesie towarzystwa, na do
stawę progów przyzwolenie nie było konie- 
cznem, i dzisiaj oświadczyć muszę, że o ta
kowe nie starałbym  się wcale.

P r z e w .  Czyś pan zresztą zawiadomił o 
tem  Radę zawiadowczą?

Os k .  Form alnie na posiedzeniu nie, lecz 
w prywatnej rozmowie.

P r z e w .  JE  p. dr. Giskra przypomina 
sobie o tem , inni panowie z Rady zawiadow
czej nie.

O sk . To m< jes t zupełnie obojętnem czy 
czy ci panowie przypominają sobie o tem czy 
nie, zarzucić mi tu  przekroczenia zakresu 
działania —  nie można.

(Dalszy oiąg w numerze.)
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Tygodnik t io iiA rn o  naukowy.
.-chodzi w W a rw w ie  od roką 1872 i  

ma za zadanie ręipowszeckniantii przez 
popularyzowanie .nąuk przyrodniczych, 
za których postępem śledzi oraz podncć- 

szenie zamiłowania przemysłu. 
Przedpłata roczna we Lwowie 12 złr. 

„ „ z  ptzezyłką 14 „
„ kwartalna we Lwowie 3 „
„ „ z  przesyłką 3.50 ct.

Główna ajencja dla G alicji: ~w 
K sięgaiai Polskiej we Lwowie, przy 
ulicy Kopernika pod 1 12. 1183 5— 6

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładu Zastawniczego 

lwowskiego ormiańskiego „ M ł  M o m l s “ 
odbędzie się na dniu 2 2 .  l u t e g o  18(5  
w zwyczajnych godzinacn p n h l i c z n a  
l i c y t a c j a ,  na której zaległe kosztowno
ści srebra i inne fanty sprzedawane będą.

Lwów d. 6. stycznia 1875. 1207 2 —3

Realność
składająca sie z domu murowanego o 4 
pokojach z przynnltiytościam i i m ałego o- 
gródka, przy ulicy Mącznej 1. 15 (Ł ycza
kowskie) jest do sprzedania. Wiadomość 
na miejscu. 1198 2—3

T eo re ty crre  i  praktycznie wy 
kształć- ■

M l Ml ar z

Soeben ist erschienen die 35 Aufl. des 
welthekannten, lehrreichen Buches

Der persSnliebe Scłmtz
R athgeber f .  M a n n e r  jeden  A lte rs  von
I .„iwóit...- r- TT l-,“6

jFausendfach b ew ahrte - H il fe  u n d  
H eilu n g  (25jahrige  E r fa h ru n g  !) von

zustanden des m dnńl. Geschlechts, N er  
ren lc id en  etc., den Folgen zerruttender 
Onanie und geschlecMlicher Excesse- —
Durch jede B uchhandlung auch in P est 
von L u d w ig  K o k a i, Karlsgasse, zu be- 
ziehen. Preis 2 fl. 30 kr.

Gegenwart wird vor gewissen N achah- 
m ungen u. N achaffereien meines Bu- 
chet, die l ic h , um daB Puhlikum zu 
tauschen , sogar bis auf den W o rtla u t  
m einer A n ze ig e  erstrecken. Daher achte 
man darauf, aie echte Ausgahe meines 
Buches,

die 33. Original-Auflage 
von Laurentius

zu bekemmen, welche einen Octay-Band 
ron 232 Seiten m it 3971 4 —13 

6 0  anatom. Abbildungen 
inStah lstich  bildet und mit demNamens- 
stempel des Yerfassers versiegelt ist.

Eau de Mełisse des Cannes
P. Boyer «aoliejTaranne, 14; w Psrjk

^ o d a  ż rośliny zwanej miodownikiem  
karmelickim, nagrodzona medalem na pow
szechnej wystawiew Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszecnnie znany i używany 
w Pary i  n przeciw : cholerze, apop le 
ksjom , sparaliżowaniu, zem dle
n ia, m igrenom , boleści 1 rznie- 
«iu  w żo łądku , niestrawności 
i t. d. 1008 3— 18

Skład głów ny we L w o w i e  w aptece 
P- P. MIKOLASCH, i w handlu galante
ryjnym KAMILA STRZYŹOWSKIEGO, w 
Brodach w aptece p- K ullak, w Krakowie 
w aptece p TrttuczyAkiego.

rto samodzielną 81etnią 
4, polityczną i adwokacką 

wykazać najchlubniejszemi 
..mi, b iegły we wszystkich języ

kach krajowych i w francuzkim, tudzież w 
podwójnej rachunkowości, poszukuje umie 
szczenią przy większem gospodarstwie w 
Galicji lub na Wołyniu.

Na odpowiednią i szczegółową ofertę, 
udziaja się odpowiedź pod adresą: D. Ch. 
franćo w Ajancji dzienników W. P iątko
wskiego we Lwowie. 1203 2 —2

C I Ł R R I Ł N f A  S Z Y I

C H O R O B Y
KRTANI i UST

CUKIERKI WETHANA
zalecane w słabościach gard ła  , ehrypc •, 
zapalenia g a r d ła , zawrzodowanin w 
netach, enchnącen.a oddechowi, irryta- 
c jl w  gardle i gębie przez palenie ty  
toniu, zapobiegają d ziałan iu  tytonin. 
Lekarze zalecają je szczególniej kazno
dziejom, moweom, profesorom i śpiew a - 
k em , albowiem utrzymują siłę  organu 
głosu i zapobiegaią strudzenia gardła.

W Paryża w aptece p. D e t  h a n a , 
Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w 
aptece p. Mikolaaeba, w Krakowie w ap
tece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Ko
roną, w Rynku głównym . 1005 52—52

Poważne osoby,
jak iegokolw iek  bądź stanow iska, które 
życzą sobie m ieć z o ałemi- trudnościa
mi przyjemny a przytem  wysoki z a 
r o b e k  n b o r Z u y ,  raczą nadesłać  
swe adresy franco: Y e r d l e n s t  l o ®  
p o s t e  r e s t a n t e  W l e n ,  H a u p t -  
p o s t .  4295 1 — 1

O s o b a  s
w średnim wieku, zajmująca się wychowa
niem dzieci, udzielająca gruntownych po
czątków języka polskiego i niemieckiego, 
szuka odpowiednej posady. Szczegółów u- 
dzieli cukiernia p, Ertla w Stanisławowie.

1

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brun- 
szwiku dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie 1152 7—8

losowanie pieniężne
w ilości 8 milionów 639.000 marków p. 
którego pierwsze ciągnienie wygranych 

naznaczono urzędownie na 
d z i e ń  3 1 .  i 3 3 .  s t y c z n i a  r .  b .

Główne wygrane w ewent. m ark: 
450.000, 300.000, 150.00 ’, 80.000, 60.000, 
2 po 40.000, 36.000, 6 po 30.000, 24.000, 
2 po 18.000, 11 po 15.000, 2 po 12.000, 
17 po 1 0 /  00, 8.000, 3 po 6.000, 26 po 
5 000, 43 po 4.000, 255 po 3.000, 400 po 
1.200, 548 po 600 itp. w ogóle 43.' 00 
w ygranych, które w 6ciu oddziałach 
stosownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy pewnie wyciągnione zostaną.

Na urzędownie oznaczone pierwsze 
ciągnienie kosztuje r “

Cały los oryginalny mark. 16 czyli 
8 zł. 80 ct.

Pół losu „ mark. 8 czyli
4 zł. 40 ct.

Ćwierć losu „ mark. 4 czyli
2 z ł. 20 ct.,

które za nadesłaniem kwoty w bankno
tach anstrjackich rozsyłam z zapewnie
niem rzetelnej nsługi.

Upraszamy powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy uczestnik 
otrzyma ocieranie oryginalny przez pań
stwo poręczony los. Plan urzędowy gry 
dołączonym zostanie do każdego zlece: 
nia darmo — zaś wszelkio wygrane obok 
urzędowej listy  ciągnień przesiane będą 
natychmiast udział mającym osobom.

Przed zbliżeniem »ię ciągnienia na
stąpi brak losów, npraszam zatem ła 
skawe zlecenia poczynić najdalej do 6. 
stycznia , gdyż tylko w tym  razie z le 
cenia punktualnie wykonać będę w stanie.

J u l j u s z  A C e r z ,
S ta a ts-E ffecten  H andlung in  H amburg.

W" KNADST,
W l e n ,  L e o p o l d s t u d l ,

Miesbachg. 15, gegenuber d. kk. Augarten. 
28 Medaillen.

£
*-i

9

!Peuerspritzen aller so r ten , Garten- 
spritzeu, Gartenpuwpen, Hydropho- 
re odei Wn: serzubringer, Zentrifu- 

-galpum pen, Iłć/.r- mpen, Brunnen- 
purapen, Bier- und , jpumpen etc, 
Schlauche, Feuereimer von Hanf, Le

der oder Kautschuck , Feuerwehr- 
Ausriistungen.

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki ramo, likierów i octu

J a l j u m  M i k o k m
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

Propozycja

i  zawarcia malttiwa
Wykształcony mężczyzna, 25 lat, ka

waler, posiadający kilka tysięcy gotów
ki, życzy sobie pojąć za żonę piękną i 
wykształconą, a przytem majętną pa
nienkę lab bezdzietną wdowę, wieku 
od 16 do 23 lat. Pierwszeństwo będą 
miały te pani , które już posiadają ma
jątki ziemskie Propozycje, traktujące 
tę sprawę ściśle, z dołączeniem foto
grafa uprasza odsyłać do 25 stycznia 
pod 0 E. 2 4 0 0  do Haasenstein &  
Vogier we Wiedniu. 1245 1-3

Salopa damska
z w irzchcm  jedwabnym, pods yta 
tum okam i szl cfcejn rai, ta k ;ż sam 
kołnierz i zarękawek, mało używaue, 
są za mierną cenę do sprzedania.

B 'iższa wiadomość i rzy ułiry Do- 
m inikońsko j pod 1.11, na <Me. 3—3

Znakomite powodzenie.

M. I). LISOWSKI
D e n t y s ta .

i specjalny lekarz chorób nst,
-we L w o w ie ,u lica  D o m in ika ń ska  N r . 3, 
sporządza sztuczno zęby i szczęki i ob- 
tnratory na sposób amerykański , po
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro
słych zębów, utrwala chwiejące się zęby, 
uśmierza ból zębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy oho- roby ust, jako to; 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią- 
sel, cuchnicnie z ust i t. d. 1157 3 —?

— - Zęby wyjmuje zupełnie bez boi u w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym. = =  

Ordynuje od godz. 9. r. do 5. pop. 
Dla ubogich od 8 —9 bezpłatnie.

Pomieszkanie
składające się z 2 obszernych trontowych 
pokoi i przedpokoju, jest zaraz do wyna
jęcia w rynku na 2. piętrze w kamienicy 
pod (nr. 50 st. 26 n.j gdzie księgarnia pp 
Seyfartha i Czajkowskiego. 1197 3 - 3

jest 1014 2 7 —70

Mączka ryżowa
prziyjrnttfwnn.-i '*■ Bizm utem  ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

n i e d o s t r z e ż o i i d  p r z y s t a j e  d o  
c i  a  Ir n  nadaio

cerze świeżość naturalną.

C H . FAY
M agazyn Perfum  w P aryżu

9, na u licy  de la  P a ix ,  9.
Dostać można w magazynach galant.er. 

pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e 
o n  F e i n t u c b a ,  A.  S t e i f a  synów 
i w składzie K. Mi ko l a s  c h a

Ekonom
w sile wieku, z dobremi świad et.wami 
i rekomendacją znajdzie, umiesz: zenie 
od dnia 1. ma: ca, i875  r. Zgłosić się 
należ- ozobiście lub przez listy f ran
kowane do Administracji dóbr w B rr- : 
sztynie. 1166 6 - 8  !

Pracownia roi '
przy ulicy na Rurach Nr. 17.

Mam honor podać do publ:cziioj wia ■ 
domości, iż przyjmuję wszelkie zanió- 
wicuia na roboty ciesielskio, które ró- 
wuocześuie z rozpoczęciem budowli są 
uiezbęinemi, trudniąc się również usku
tecznianiem planów i kosztorysów. Nie
mniej upraszam o wczesne zamówienia 
na dachy, które z powodu nowego roz
porządzenia mają być zmienione pod 
blachę, oraz roboty wewnętrzne jakoto; 
schody, podłogi, futryny itd. Polecając 
się i nadal łaskawym względom sza
nownych p. obywateli tak miejskich 
jako i ziemskich mam nadzieję su- 
miennem wykonaniem robót oraz przy- 
stępnemi eonami zjednać sobie zaufanie.

Ul. na Rurach nr. 17.
Łucjan Thieme

egzaminowany majstci cios;elski i murar
ski z akademii budowuiczej w Hoxter 
W estfalii a koncesjonowany przez władze 

1216 2—2 tutejsze.

Ból zębów
L l T O N a uaWł?t w tych wypadkach , fdys -UAi.v/j.T żaden inny nie skjtlkaje środek.

Fik. 40 i 00 c!, — We Łwou ie w aptece P  Mfi-

kaźdy i najaofKliwssT 
śraierza trwale i natych
miast sławny paryski:

k o la se k  a- 113V 8—10

o  z w r ó c e n i e  ńwffagi
Im potencje (osłabienie 

siłymężności) poiucje, stryktu- 
py, upławy, również wszelkie 
słabości tajemnicze, które z 
powodu nieradykainej kuracji naj
smutniejsze skutki z,a sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej
szą dyskrecją. 1158 3 —?
U karz pr. med. chirurg i akuszer 
specjalista słabości tajemnic*.
Jan Kur piel

mięszkający przy u licy  Sob iesk iego  
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy udzielam 
rady i służę odwrotną pocztą medy
kamentami.

p  o  m  i  e  »  z  b  a n i  a .

y  p r z e c i ą ż  n u t  !

we Lwowie

1104

Tylko 8 0 12—12

cnt.

kosztuje para sztućców stołowych z praw
dziwej angielskiej Britania - Alpaka, Va tu 
zina 4 zlr. łyżeczek do kawy 1 ,  tuziaa 60 
ct., 1 złr., 1 zlr. 50 ct., 2 zlr., ‘/a tuzina 
łyżek stołowych zlr. 2, 2.50, 3, 3.50, cho
chla do mleka ct. 60, 80, złr. 1 ,1 .50 , cho
chla stołowa złr. 1.20, 1.60, 1.90. 2, 2.50, 
*/j tuzina podstawek złr. 2.50, czajnik 50 
ct., tace do kawy 8calowe 80 ct., lOcalo- 
we złr. 1.20, 12calowe złr. 1.80, 14cal 
złr. 2.50, serwisy do kawy, herbaty, l i 
chtarze i żyrandole po zadziwiająco ta  
nich cenach. Za blaiożć tyoh rzeczy gw a
rant uje się. Zlecenia z prowincji za zali
czeniem lub nadesłaniem gotówki do

B r e s s 1 e  r’s 
Metallwaaren-Ńiederlage,

we Wiednia, Stadt, Schottengasse 9. 
W ysyłają się także pojedyncze przedmioty.

. ‘ŁERAS doktora um iejętności

1031 8 ,  u l i c a  Y |v l © n n e . 2 — 15
Środek ten w stanie ciekłym bez 

smaku żadnego, podobny dc v;cdy 
mineralnej, łączy w sobia pierwiastki 
wyrabiające krew i koś> i. Ze wszyst
kich preparatów źelazistych jest on 
najwięcej racjonalny i diatcgo to prz.i - 
jęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze s i j  nadaje do 
temperamentów m łody '1) panienek 
delikatnych, których rozwój ciało jest 
trudny, lub został spóźniony, dla 
pań cierpiących na nieznośne bole
ści żołądka, pochc lżące z bladaczki, 
wyniszczenia, białych upławów lub 
braku regularność, dla dzieci bla

dych, wątłej budowy i delikatnych 
i dla wszystkich osób cierpiących z 
niedokrwistości. Skuteczny, szybko 
działający, mogący być zniesionym 
przez najdelikatniejsze żo łą d k i , śro
dek ten nie sprawia ani zatwardze
nia ani nie działa szkodliwie na zę
by. Oto są przymioty, dla których 
użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można w aptekach we Lwo
wie u pp. Mikolascba, Beisera i Ruc 
k e ra ;  w Krakowie u pp. J .  T rau
czyńskiego i W. Redyka; w Brodach 
u Kullaka i Franzosa; w Rzeszowie 
n Schaiitera.

g- •• • — * j-V. ... • -V- ' - w f t , / v!

L powodu bliskiej zunan lokalu wyprzedaje

księgarnia W IM
dawniejsze zapasy nut, o d s tę p u ją c  od  eon  sk le p o w y c h  

kupującym pojedyncze sztuki 3O l’/0, 
kupującym za 5  złr. 3 O " /0 (to jest zamiast 5  zlr. płaci sie 3  zlr. 5 0  ct.)

” ” ’ 1 0  » »... 2 5  „ 5 0 X  , » 2 5  » „ „ 13 , 5 0  „
Kupującym zaś za 5(J /Ir. oprócz 50°/u rabatu, dodaje się jeszcze p r e 

m i ę  w o b r a z a e h  l u b  r y e i n a c h 9 wyrówuywującą wartość 10 zlr. 
K a ta lo g  nut rozsyła się tli żądanie bezpłatnie, 4124. ]0—?

w
V w~ o-— oi j  043.: n ;  s  a x_ kn ® kflO ® *'■9 © as

S -S 6 |.S  * 3
i  L  3

H

1120 1—?

olla proszki  seldlłokie.
Te proszki z powoda wypróbowanej swoj skuteczności zajmują po

między rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk
czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze
niu za m u len ia  i za tk a n ia  c ia ła ,  n ies tra w n o śc i i zg a d ze , dalej w k u rc za ch ,  
c ierp ien ia  nerek  , nerw ow ym  holu g łow y, uderzen ia  k rw i, reu m a tyczn ych  a fek -  
cjach, h y s ter j». skłonności do w y m io tó w  i t. p.

U e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  n ż y c i a
k o s z t u j e  1 z ł r .  h .  w .  1112 2 ?

ód k a  i r a n o u s k a  i s ó l
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszyęt- 

kie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do 
użycia na ból giowy — uszów i zębów, ni* blizny i rany, na owizodzenia skirowo, 
zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.

W  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c! a .  w .

lej tranowy £ wątroby dorsza, j
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen! 

W Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym I 
Prawdziwy olej tra n o w y  z  w ą troby  m iętusow ej używa ai? z najlepszym j  

skutkiem w słabościach p ie rs io w yc h  i p łucow ycn  , szk ro fn ła c h  i słabościach Ra- i 
chitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagrycznc  i reum atyczne  , również jak j 
i chroniczne w y r z u ty  naskórr.e.

C e n a  1 f lA s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c iu  1 z ł r .  a .  w .

We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w B ia łe j Roiciiart, apt.,
„ „ Seler, apt.,
, „ f J. Berger

Brzezanaćh. AaalD. Kordecki, ap.,
„ Brodach  Ed. Liska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
n „ M. S, Francos,
„ Chodorowie  X. J. Krynicki,
„ C eerriow cach  Karol do Chalbazam, ap., 
„ „ Brzozowski,
B n łg .  Selmireh,
„ D obrom ilu  A. Grotowski, ap ,
„ D rohobyczu  Józef Aleziewicz i Ludwik 

Dobrzyniecki, apt.
„ G linianach  Heim, apt.,
„ H u s ia ty n ie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaw arow ie  L Lachowicz, ap.,
„ K a łu s zu  Bnchalski,
„ „ Rzaczyńaki,
n K ołom yji Daw. Kramer,
„ Krakowie  dr. Sawiezewski, ap.,

w K ra ko w ie  Józef Jahn,
„ ,, M. Jawornicki,
,, „ Józef Trauczyński,
„ L i  mano wie  Aut. Miii: er, apt.,
„ N ow ym  Sączu Kostorkicwieżowa wd. 
,, N o w ym  T argu  O. Laur,
„ P odgórzu  8. Scbletiuger,
„ P rzem yślu  Gaidetschka.
„ „ E. Machaiski.
,, R zeszow ie  J. Schaitter i sp.,
„ Skolem  W. Liebesmann,

S ta n is ła w o w ie  Stecher-Sebenitz 
„ S tr y ju  Z. Drągowski, apt.,
„ Su cza w is  E. Botczat,
„ T arnopolu  A. Morawetz,
, „ C. Buehett,
„ Tarnowie  W. T. A. Wielogórski,
„ W adow icach  F. Foltin,
„ Zaleszczykach  J. Kodrębski,
„ Zbam .su  N. Siłseennann,
„ Z łoczow ie  O. Fadenheclit.

Ceny staników SóW.? i6
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach litow ych  uprasza sie
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta podramionanii wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na
leży brać po sukni. 1134 2 —r

Najsłynniejsze L o k o m o b i le ,  m ło c a r n ie  parowe
] V £ a r s L a l l ’fci w y ł ą c z n y  s k ł a d .

M Ł lC A K N I E  ręczne po złr. 125 .
T E W y iK I  Robillarda, poprawne T

Y"7.e?. ^ 'k e rta  po złr. 1 4 0 . I |

3594 30—30

Bank kredytowy
w e L w ow ie, ulica ałow a 1. 4 ,

wydaje począwszy od 1. sierpnia 1874

1114 1—?

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 
® - ,  3 0  „
7 on

V  v, ł ł

zaś wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe podlegają począwszy c d  
1. września r. b powyżej ustanowionemu wypowiedzeniu, mianowicie:

5 procentowe pozostają z 8 dniowem wypowiedzeniem
6 .. zamiast 14 dni podlegają 30 dniowemu wypowiedzeniu>>

u o 30 V V 90
L w ó w ,  27. lipca 1874.

u
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